
N-r 34 Niedziela 6 (!9) lutego 1911 r. Rok V I

W ystiodzl cotizton.iis rano oprósz dni poświątscznych
Adres Rsdakcyi; Kijów, Kreszczat/it 38/ TbI. 2 4 6 4 . 

Adm. i Ilruk, Poiskisj: Kijów, K ro szci. 33 , Tsl. !672 ,

R ę k o p isó w  Red.-.kcya nie zw raca.

R -d a k to r  przyjm uje  od 42— 2. Sekre tarz  od 6 8 
A dm inistracya  otwarta od i c  — 4 po poi i od 6--8 

w ieczo re m .

O głoszenia  przyjm uje  się do godzin y  6 w ieczó r.

DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K I E .

mies. kwart, półrocz. rccz
Prenumerata: W  kraju 1 —  6.—  12.— .

„ Z *  granicą 1.50 4.50 9.—  18.—

Z a  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  k o p .

OGŁOSZENIA: Z a  w iersz petitowy lub jego m iejsce 
przed tekstem 40 kop. pierw szy i 20 kop. każdy na-

N u m e r p o je d y n c zy  5 kop.
Prootimeraft I opłoszanla przyjmuje A dm inistracya.

W s z y s t k im ,  k t ó r z y  o ddali  o s ta tn ią  p o s łu g ę  u k o c h a n e j  mej żon ie

ś. +  P.

JVIWerbski e i
i \veV.e!;ii;ciMem 

i cniej  r odz i n*

K o g a  podku-iili  n i c w y s l o w i o n ą  bol eś ć  s t r o s k a n y c h  rodz ic  >w, moj ą

_ ■

Serdsczns 3óg zapłać składa MĄZ.

Przyjechała z MoskwyPani Ujma
poroni.ijąta piirw sżorżęM ny mnga- 

Tyn, ttui zaszczyt --.awiadomić o J w j -  
iiii przyjcżdzic  do K ijo w a  i prosi 
.Szanowne. Panic j j  zw iedzenie  jej 
w y s ta w ę  toali i paryskich  w  H o te lu  
E u r o p e js k im .  713

1-3 lecznica dentystyczna
35  K r e s z c z a t y k  35

przy lecznicy  c k ir  u r g .  740

B u h a j k i
rasy  siincntalcrikicj,  pól -krwi, sp rze­
daje zarząd nurjątków „S k a la"  po 
cenie O rb. za pud żyw e j  wagi. A dres:  
j). Ż y w o t ó w  gub. kijowskiej, Zarząd  
majątku. 274

Stały Teatr Polski saiaK. P . T. IW. S.
Klubo „ O G N IW O *1

W  niedziele  dnia, C-go lutego roi r r.

B e r .e f is  M A K S Y M I L I A N A  PIOTROWSKIEGO

W O B L E S S E  O B L I G E “
i \ rebera.113iiiowsza !c.i*sa bteżą icgo  rep irtuurA w  3 alitach I lennccjtuna 

R e ż y s e r  A . S ta n ie m r s k i.
R lety sprzedaje  Księgarnia W . I d z i k o w s k i e g o ,  k r e s z c z s t r k  AA 35 
t e l e f o n  Na 0 5 8 , *1 w dzień przedstawienia  K a s a  „ O g n i w a "  od godz. 
b w ieczorem  do końca przedstawienia; w  niedziele i święta kasa „O g n i­
w a"  otwarta od n - e j  rano do 2 ej po południu i od godz. 6-ej do końca 
przedstawienia. W stęp do sali-teatrglnej na przedst dla w szystkich . 200-5

T e a t i *  f i

Ijr,-:i< dnia 6 go w  południe

F I
J.

D y r e k c y a  
D u w a n  - T o r c o w a ,

benefi j  ka.-werki M. J eg or owe j  -Zagradski ej

T
C eny ogólno-przy-

• isiiKiwskii go. 1 ' czestniczą p j >.: T o k a r c w a ,  i zaiuska,  t  zużbiuowa,  Tftcr- 
sieniew.  Kwi iowalow Kuzi i iccow,  L n w r e i k i ,  Pawi  on ko w. Pietrow,  S u c h a ­
nów R«; s >rva X. A ks ug a rs kLg ó.  Początek, o g. 12.

st jpnc.  W ieczorem :

1) „ U b ó s t w o  n ie  h a ń b * ’ ’
w  3 akt. Ostrowskiego,  iŃcżysorya X. S awi no wa

2) „Kalacya pożegnalna"
\\V r ift.tlu. R c ż v s c r y a  X. A ks.tgarskicgo. 1 'z <Rfiriczą p p 7’ K a rp o w a , 
I f i lm rew a, C/m uska, Czużbinow a, Jurftnicwa, 1 hi war.-'l orcow , K on ow a 
I -v , . ćuznh co c, Alurski, P n w lcn k o w . Rudnicki, S tó h p n o w . Poc,zą*ck 
u górfe. e ci w ieczorem . C eny  zwyczaitie. \V poniedziałek (Ujmą. 7 to po 
r »2-ei , ,C y r a n o  d e  B e r g e r a o "  komoctya w  3 akt Rostańfla. Cyra- 
,T, -  , R- In ki W e  w torek dnia 8 'pożegn.dny benefis W. Jiiro-
niewej „ N o r a "  Ibsena w  3 aktach. W  rude dn. 9-go po rat  10 now a 
■w.tirkn iszk iew iczą  „ M i s e r e r e  w  7-iniu obrazach. W  próbach: , , D o­
c in k i  i p lo tk i**  koŁłedwi w  3 eh akt, w ierszom  ukh Kulikow,tu „ I w a ­
n o w "  C z e c y w a .  „ D y a b e t " .  ( »d i-go lutego bilety sezonowo
tramarki u:.? ważne. B ilety  n a b y w a ć  można.

kbń-

T © H l l ł ' '  a  Kruczynina.
Dz dnia ti go  lutego w  południe po ecnat łi zn żonycli , S ) ę i U - | k  F l a w a r -  
s H i ’ .  Początek o godzinie  12 i p i l  po pol.‘ W ie c z o r e m  l i  T o r a a  K j l  
priii.i, SM „ N a c z n o j e * *  w o d e w . ze piew.uni j  jątn ami Początek .0 godz. 
(-■i w ii tn. W  poniedziałek dnia 7 go , Ż u lc k " .  ■ W ć  w to rek  dn. 8 

i-t -o ..po raę l - » R a n n .a |  ^ S i c c e w s k a ’1 Zapolskiej.  W  czwartek 
Itifiia t o g o  -i: bon-ciis rejęyscrrii 1. l.cjiia „ i ł r a c i a  K a i * a m a i £ M w y ,).

-- ® W ^ e k c y ą  B .  ń r y * ? t ł o .  I >*jĄ. M. o-* o
H ? ! j .5 * IH  B?Jat- r * »  w  południe  po cen. " g ó l  'przystęp
r a u s t  \.v. noc 1 W a lp u rg i i  i b a is t  n a p o w i e t r a n y .  U t z o t n i c / ą  pp.: 

,,0111::' 1 iragąiirdrcckjr, Doiiniti, t iorlenko, Kac^ciiowski. Rnezątck o gotlz.
1 i md. \Y:rc::or 111 I) - , T o s o a ” j 2 ) B a le t  D in e r t is s c ro c t it  i ISa-

i e t  n a p o w ś e t i c T n y ,  Cezestuiezn jip.: Brun, lCarzcwiu Muksakow, Iłlii* 
•dt.mow. 1 ’i:■■■/. r...  ̂ o godz. 7 i poi. Dnia- 7-go L i t e r n c k o - n » u a e j f C E n y  
vaiaiC5tói* kit lUizcJtłiu pamięci I.. lo C to ja ,  1 a rzecz Pcterso. T olstojow- 
;s i.:ic ni muzeum. ICiia f?-»o b e n e f i s  B r a j n i n a ;  po raz ostatni w  se ­
zonie biz irvm „ Z y g f r y d " ’ . '  i> ki 9-go IJ „ P a j a c e * , ,  8) „ J o i a n t a * * .  
Unia lo-gjÓM/ćnefis F. O reszkicw ioza  p o r a ź  i-szy  op. „ D o l i n a "  (Tief- 
la n l  t nitSI d 'A lb e ra .  Bilety nabywać, można.

t»7

T e a tft*  S o l o ^ c o w a .

ir isd sta w ie ń  całego kompletu trupy

P o l s k i e  S > vto  G tm n a s L y c & n e
F I

12  L u tego .

W  salach klubu ?,0 ^ r a a w & “ .

5-5

D nia  14-go lu te g o  (w (p o n ie d z ia łe k )  w  s a l a c h  Ki* 
jo w s k ie g o  K lubu  K u p ie c k ie g o  o d b ę d z i e  s ię :

BAL
na rzecz Kijowskiego R z .-K a t. Io w .  Dobroczynności
Bilety  w ejśc ia  po cenie- dla rodzin £0 r b .  30  k . ,  dla osób pojedynczy cli 
5 r b .  14 k .  i dla j). stu lentow i r b .  są do nabycia  11 cz łon kó w  komite­
tu, pań: K. Chojeekiej, C. Czerw iń ski ,  i (.M -Zytomiersl a As 7), K. Jatoszyń- 
ik ic i ,  L. Jaroszyńskiej, M. Kaczanow skiej  (Plac .Mikołajówski. ul. X o w a  AL 4), 
K. FCozakowskitj (Kundukląjowska 42), K. Ncyman, K. Rodhorskiej, 
Przesm yckie!  * Z. Sobańskiej, E. S o k o ło w sk ie j  1 'I eresz cz en k o w sk a  iję), E. 
SzczenioW.skic; i panów: A .  C zerw iń skiego, K. Iw anickiego (W .-W ło d z i­
mierska 20), K. K o zak ow skiego , K. l . ip ko w skiego , I M ichałowskiego, Al. 
P ień ko w sk iego  1 M icliałowska 12), J. Iłokicktego, K. R^j.ściszew.ski> :o, A. 
So ko ło w sk ieg o,  A . hr. I y szl.iew icza, A. Z a d o ra  (Kttski dla Z e w : i ' rT-lR|idlu 
Banki W . Zaleskiego.

P rzy w i js c i - j  na bilety s p r z e d a ż n e  j i e  łe d ą .
U n i a  1 5 - g o  f u l e g a .  W  S a li K l u k  K n g i e g ^ j n r i n r ^ z i e  s r ;

n a  k o r z y ś ć  „Bratniej Pomocy^ studentów 
P o l a k ó w  P o l i t e c h n ik i  K i j o w s k i e j .  5?

Klub Polski ^  5B g  n  i  iw  o  u
w  ś r o d ę  d n i a  i C - g o  l u t c c 640 1

i
Retci-sbcr fci.-,> •teatru „ P a s z a . ”  1'y r c k c y a  S. 1. N o w ik o w i .  Z  mlzialcni 
artystki W a l e n t y n y  P i ą t k o w s k i e j  i b y łe g o  artysty teatrów Cesarskich 
A . B r a g  n a  P ierw sze  przetlstawieijie 28 go lut-go.

S z c z e g ó le  bę lą ogłuszone w swoim czasie. 736

A
C yric JJ-ci K i k i ł i a y c h

(Gmach Cyrku Hippo-Paiace). 129
l e i ś  dw a przccUtawienia: w  ])oludnie w ielkie  przed 

:a\vicnic, zląż.ouc z 3-cli *otldziałżiw n a d z w w z .  
zajm ujące  dla dzieci; uczcstmazą: m al,j i l . ic  koniki, 
pieski, ko; , Gołębic, kogm y i pierwszorzędni an v -  
sci. W le czP fcn i  o g  8 i p w . wĄłktęp znakomitej 
trupy A tfa s , złożonej z 6-ciu osób. Żyw y cyklo- 
droni w powietrzu. 1'rupa A das  pozostają w  Kijo­

wie n afczas  bardzo knńki.

\V soboń;, dnia r2-go lutego w

Sali Kupieckiej "

„Chafeau“
M-TamamM-Soj

T e atr  - Y a r i e l e  
D ziś  n ie zw yk ły  program.

Pierwszy Polski Humorysta

L. Ludwikowski,
Tegoczcsny kuplecista-autor Niezrównani komicy

fi. firs i k ó w .  O v a r o  -  g r o s .
O r a z  39  n u m e r ó w  n a j r o z m a i t s z y c h  in n y c h  a r t y s t ó w .

Szczegóły w programach. Początek o godzinie 10-ej wieczorem.
735 R eżyser B . S a w i c k i .

T e a t r  „ B e k o ^ d ^
(Gwiazda sezonu!!!

.Wir
Pasaż 
K rcszczaty k  34 

jedyr,v obraz nic dem onstrow any dotąd 
w  Kcsy  i, 5.200 zdjęć, t iw a  1 godz. 10 ni

55żyeia :
S J is ic  zd 
iic za ntc 
kolos.iluc

(handel żywym towarem).
ecie artystyozną-go w ,  kun. znan j powie.-ci, w zbud żająco j  ogrom 
•es, wanie. D e b iu t  LineH a tcz ło w ie k  ż m ija ». Nic blleząc n 

wydailti. ceny mioj.se zw y cz ajn e  tylko od 15 kop. 73

Remiza Marcina Ruszkowskiego
B u lt n a r n s - K u d r ia in t s k a  Na IG. T e le f o n u  1058 .

Wynajmuj'.: I u r e t « ,  p o w o z y  i p o w o z lk i ,  iniesieotni^ i dziennią, 
s i w i r y ,  bahę slli/»y i p ogrzeby. Na ż,ulanie angielskie zaprzęgi.' 
S p r z e d a ż  i k u p n o :  k o m , p o w o d ó w , u p r z ę ż y  i E ib e r y i.

Ba! laskowy (
na rze c z  polskiego To w a rzy s tw a  Ko lo nii Letnich  8 8

C i u p y  z am a sk o w a n i,  ż y w e  s z a r a ®  / nagrodami, e fekty  świellnc. 
N a gro d y  za najoryginalniejsze maski. O b o w ią z k o w e  zdjęcie  masek 
o .g. 2-ej po pidnocy. B ilety  w ej łc iow e j.o 3 rb. 10 k ,  studenci (>o 

rb. m k. sprzedają się 11 p. K eruto p fov  ej Kreszcz. 33, p. Tv.-z- 
kow skicj  Aiichalow. 22 i dr. 1 loftmana V\ -Żytom. 24 i człon, komitetu

8888 8888̂ 88888888 8S8888W * *

I
S K R Z Y P K A

S.Barcewicza
p ia n is t ó w :

-  Sławicz-Regsme i K. Begame.

z  u d z ia ł e m

du p. Kerntopfa. Pocz  o g. 81/ . 
skiego. K resz cza tyk  35.

K ij. P o ls k i  K lu b  OGNIW O
D n ia  II lu t e g o  odbędzie się na rzec7 instytueyi założonych 
^̂ 2 przez K oło Kobiet Lolek w  Ki?o\vieIteduta.

Panie jrroszone są o kostyum owe jtrzybranie głow y.
Bilctv jjo cenie 10 rb. dla rodzin 5 rb. dia osób pojedynczych 
i 1 rb. dla pji. studentów są do nabycia u czionków  Komitetu 
pań: Al. B anoszcw iczow cj iFunduklcjowska 44), Ks. O  ojeckiei; 
A. Czach orskiej (Lwowska 26), C. Czerwińskiej (Aiala Ż yto­
mierska 9), I. Iżobrowolskiei, Al. Dobrowolskiej, L. laroszynskiej, 
G. Knollowej (Al. \v'łodzimierska 451, Al. Komarnickiej,, K. Ko- 
zakowskie /ruiidulm -iowska 42), / . Alichałowskiej, P. Obińskiej 
1 .Michałowska 18), V.. Sokołowskiej i F.. hr. TyszktewiczóW ny

B ib ik o w s k i  B u lw a r  4 , te E c f. 1394 .
-:iijc dla k h o t t y c h  s t a ł y c h  o d  3 d o  7 rb. d z i e n n i c  z  u t r z y m a n i e m  i 

o p i e k ą  l e k a r s k ą  P r z y  lcez;rt<J.\ m i e s z k a  2 l e k a r z y .

(50 kop. od porady) dla 
przychodząc, chorych.Ambulatoryum tanie

ospy. D e zyn ftk . m ieszkali fo m aliną,

P ra c o w n ia  dla badań 
c h e m ic zn yc h  i b a k łe - 
 r y o lo g ic r n y c h .--------

p o d  k ie ru n k ie m

D r'A. MODRZEWSKIEGO
B adania  nioczu, kalu, soku ż o łą d ko ­
w ego ,  p lw o cin y , w y s y p k i  w  gardle, 

krwi i t. p. 18720

S E R 0 D T A 8 N 0 S T Y K A  S Y F IL IS U .

P o z o s ta łe  w  o g r a n ic z o n e j  
ilości  e g z e m p l a r z y f i .  ? o d h o r s K . i e | o

f o  obu stronaeh
CIEŚNINY
BERINGA

Do nabycia w  A d n iin is ira cy i „D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o '1, K re szcza tyk  3 8 ,
Cena: 2 rb d la  p r e n u m e r a t o r ó w  „ D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o '*

I r b .  50  k o p . P rz es y łk a  55 kop,

m

Bielizna
męska, damska 
fabryki, autowa

dziecinna własnej 
na obstalunek.

stołowa.

poicielGwa.Bielizna 
. l-wo 81.1 i i.

K r e s z c z ? t y k  d o m  G ra n d > H o te l’u N i  2 2 , te le fo n  5 -2 9 .

T o w arzystw o  filii w  K ijow ie  nic posiada. 718

Bilety do nab. w  księg. W ła d .  łdzikow
429

S a la  K u p ie c k a  W e w to rek  8 go lutego

T/L 4 1  X — ■
Początek o godz. 8 i p<> 1. Tortep. Beclistejna ze kładu F'. Kuhe. 

w Księg. W l .  Idzikowsk. Kreszcz.  35 od 10 3 i 5 8.

K O N C E R T  pianisty A rtura

B ilety
674

Tca ij*  A. M ia n o w s k ie g o .
Dziś od godziny 12 do 5 w  dzień —  d z i e c i  na w szystk ie  miejsca płauą 
tylko po 15 k o p . Od 6 go do 12-go lutego od godziny 4-ej sf-ga serya  
D i n l w n h  h i  r i i a i r k l o i n  karta z historia w sz e ch św ia to w e go  handlu
B l S t y  /U  n i e w o l n i c  ż y w y m  t o w a r e m .  O b ra z  agitacyjny
T w a  ochrony v mmjt* ■ * 9 fiC O b ra z  n ad zw ycza j*
kobiet w  Londynie ■ nego1 rozmiaru (1200
m etrów) w .ją d r o w o  zajmujący. Ż y c  r  b u c ik ó w  (idylla). T y g o d n ik  
P a t l ł ć  N s 96  oraz inm obrazy. N a t e n  p r o g r a m  d ia  d z i e c i  i m ło ­
d z i e ż y  s p r z e d a ż  b i le t ó w  w z b r o n i o n a .  AA’ ielka orkiestra k o n cer­
towa. Ceny zwyczajne. 750

HOWY KATALOG HASIOM
g o s p o d a r s k ic h

na r. b. d o łącza  do n in iejszego num eru „D zie n n ik a 11

To w . Akc, Tadeusz Kowalski i A. T ry ls k i

O iiy  Kij swski Moskiewskiego Sisłdowogo 
Arielu Odpowiedzialnych pracujących

(inteligentnych)
P o le ca  w łaśc ic ie lo m  cukrow ni i innych fabryk, majątków, do 

m ó w  i najrozm aitszych h an dlow ych  prźech iębiorstw praktycznych, 
odp ow iedzia lnych  i inteligentnych p racujących  płci obojga  na najroz­
maitsze posad'', jako to: zarządzających  fabrykam i, majątkami, doma 
mi, biurami, magazynami, składami, kasaerów , inkasentów, buchalte 
rów, kancelistów, .ancclistó\v-ka-.ycrów iip.

Wjśzysey p racujący  posiadają p o w a żn e  refereneye.

O d d z ia ł  K ijo w s k ie g o  A r t e lu  w y k o n y w a  n a jr o z m a it s z e  
z le c e n ia  h a n d lo w e , in k a s o , p r z y jm u je  r e p r e z e n t a c y e  
a g e n t u r y  p o w a ż n y c h  r o s y js k ic h  i z a g r a n ic z n y c h  f i r m .

Z a cało.-ć pow ierzon ego członkom artelu inwentarza i pieniędzy 
za p r a w id ło w e  i w  sw oim  czasie  w yk o n a n e  zlecenia  artel o dp o w ia da  
po w a żn ym  kapitałem znajdującym się pod ścisłą kontrolą Aloskiew 
skiego G ie łd o w eg o  -Komitetu w  M oskiewskim  B ank u P a ń stw o w y m  
innymi kapitałami i inwentarzem artelu i ogólnym  p o ręczycie lstw em  
w szystkich  jei cz łon ków .

O ddztał arielu najuprzejmiej uprasza nie utożkamiać naszego artelu 
g ie łd o w e go  z robotniczymi nie mającymi kaucyi, jak rów nież  z artelem 
z nieinteligentnymi p racownikam i.

Z e  zleceniami prosim y z w r a c a ć  się bezpośrednio do K i j o w ­
skiego B d d z ia łu  Artelu: Kijów, K reszcza tyk  43- T ele fo n  30 -02. Adtics 
dla depesz: Kijów, Trudogarantia, Z a rząd  artelu -w M oskw ie  Mia-
snicka 27.

Z  po w ażaniem  O d d zia ł K ijo w sk i M . 6 .  A , 0 .

z  o ś w ie t le n ie m , o p a le m  i w sz e l-  
k iem i w y g o d a m i ,  d o g o d n e  n a  

biuro.

Można na czas M a n to * .

Dr Czerniak &
Syf.,  wen., m o czo plc .(spec . kur. strict. 
niem. pic.). W s z y st .  spec. spos.
kur. O ddzie l,  łóżka. 11118

L e c z n ic a  c h i r u r g ic z n a
D-ra Med. J M akowskiego, M.-\Vłodz. 
33b tel. 26-92. Dr. M akowski przyjm . 
9— 10 i 4— 6 Przyj. stał. chor. o 'każ­
d e  porze. PI. od 3 rb. na dobę. 13911

Kijów , F un d u k le jo w ska  8 
N cjw ięk. i n ajlepszy  w y b ó rDietrich 

Pocztówek
Grawiur ■ Papeterie.

19625

Ipasiona
Palm y, georginie, kanny i inne rośli 

ny p oleca  zakład ogrodniczy
Q t  I D c i c 7 9  M- ' 'H agow iesz- 
- 1*  L O O l O f c C l  czeńska Ni 104. 
Katalogi na żądanie bezpłatnie. 670

A. Rcżkowa K r e s z c z .  m 3 8 .
Maga­

zyn
iutego*"r°b. p r z e n i e s i o n y  z o s t a n i e
9 l| r n a p rz e c iw k o : K re s z c z a ty k  JNIs 31 * 9 1
do s p e c y a ln ie  p r z y g o t o w a n e g o  o g r o m n e g o  lo k a lu  r a z e m  z

oddziałem damskich kapeluszy.
W szy stk ie  działy m agazyn u uzupełnione sezon ow . n ow ościam i.

© ł y  ka
gub. wołyńskiej 

Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. K jowskiego ‘

295

przyjm uje

p, Dominik Rudkowski.

W a r s z a w a . 5T9

MAGAZYN i PRACOW NIA

R. p r a i p o n t
J4328

5 5

5 5
Przeniesiony został z IWikofAjcwslitej Nr 4 n a  K r e s z c z a t y k  35 .

U P R Z Ę Ż E  angielskie i ruskie, siodła, ku fry  i rozmaite w y r o b y  ze skóry.

GRAMOFON)
Patefonv i w  lep szym  gatur.ku p łyty  w  .ir.jwięksrym w y b o r ze  ]>o e cn a ih  
um iarkow anvch poleca  skład g łó w n y  instrument'.w nn:zy*cznych i nut 
j .  INDRISEK, Kijów, K reszczatyk  Ńs 41. r ilia w  Baku. 13

RidoiHi
Prenumeratę na

„Dziennik Kijowski'1
p r z y j m u j e  717

u. Józel Poflonowski.



D Z I E N N I K K I J  O  W  S  K  I N a 1 1

Mi R o k  i i i łn i e n ia

PIERWSZE i JEDYNE C O D Z I E N N E  P i S P POLSKIE NA RUSI
R o z p o c z ą ł VI r o k  istnienia*

W ych o d zi w roku i «>i r pod d o ly cliczaso w cm  k iero w n ictw em  i z program em  po lityczn ym  niezm ienionym . 

„D zien n ik  K i jo w s k i '1 W roku 19TT w p row ad ził cały  sze reg  ulepszeń za ró w n o  pod w zglądem  treści jak

i form y.

W  roku 19 11  „Dziennik Kijowski" d ru k o w a n y je st s p e c y a l n e m i  n o w e n t i  c jM tionkanu , co p o d ­

niosło czysto ść  i czyteln o ść  pism a.

W  roku 1 9 1 1 d z i a ł  in fo r m a c y a  t e l e g r a f i c z n y c h  „Dziennika" został zn aczn ie  ro zszerzo n y, 

a zw ła szcza  dz:ał telegramów z W a r s z a w y ,  K r a k s w a ,  L w o w a  i P o z n a n i a .
2  P e t e r s b u r g a ,  W ie d n ia  i B e r l i n a  n ad syłają  do „Dziennika Kijowskiego" n ajśw ieższe  infor

m acye spi:ćvaln! korcspTsidenri.

O p rócz U.-Ie« .unów A g i-n cyi ł fc!:.-i sburskiej i w ym ien io n ych  a gcr.cy i w ła sn y ch  „ D z ie n n ik  łCij*'w»vLl" 
um ieszcza s z e r e g  k o r e s p o n d e n c y ó  w ł a s n y c h  i sp e c y a !u y c * i  korespo n d en tów : z  W a r n a w y ,  
L w o w a ,  K r a k o w a ,  P o z n a n i a ,  W alna, iZ y to m ie rz a ,  K arerieńca P o d o ls k ie g o ,  "  ę 9 x 1 n a ,  
nadto w roku roi r d ział p ro w in c jo n a ln y  Dziennika Kijowskiego11 zasilać  będą k O fje sp a p d e n C i Z HuiUfl' 
n ia ,  B e r d y c z o w a ,  Ł u c k a ,  Wicaćiicy, P t o a k i f o w a ,  R a d o m y ś la ,  S ł a w u ty ,  Żttrin3 ( j r 4 d k i ,  
S z e p e tó w k i ,  B ia łe j  C e r k w i ,  S in ily ,  jZ aę ta ib ia , Sforc-a, R ó w n e g o ,  ł ł a f e ę o - K o n s t ó ł u ł y ^  
n o w a  i in n y c h  m i a s t  i w s i  c w s ż e g o  k r a f u .

O  życiu  zagraniCznem  in fo rn jyw ać będą c z y t e l n i ? *  „ D z i e n n i k a  K i jo w s k ie g o *11 koresponden ci: 

z W ie d n ia ,  B e r l i n a ,  R z y m u  i P a r y ż a .
Z  ży c ia  C esa rstw a  i kolonii ppłskieh d ostarczać będą w iadom ości koresponden ci w  P e te r !» łfu r | |U ,  

C h a r k o w i e ,  O d e s ie  i B a k u .
W d z ia l e  l i t e r a c k i m  , ,Dziennik Kijowski1' drukuje w dalszym  ciągu p o p le ść

p. Edwarda Paszkowskiego p. t.

n
R O Z B I T K I u

W k ró tce  zaś , ,Dziennik Kijowski11 rozp oczn ie  druk b arw n e j po w ieści o b ycza jo w o -sp ó lczesn ej zn akom itego 

n aszego  p o w ieściop isarza , autora  „U N II"

tizefa f  eyssenbofa
pod t y tu l im

5 5
P o w ieść  ta  p isan a  je st sp e cya ln ie  i w y łą c zn ie  d la  „Dziennika Kijowskiego".

Auror, który obecnie nad tym najnowszym swoim  utworem  pracuje. ^astrz-iga-sobie ewentualną zmianą podanego poYzyżej tytułu. 

P on ad to  „DzienniK Kijowski11 poda sw ym  czytelnikom  o rygin a ln ą  osych o lo g iczn ą  n ow elą  w y so ce  cen io n ego  i uta­

len to w a n e g o  pisarza.

p Tadeusza Jaroszyńskiego
;a f | h H 584

p o d ty tu łe m ' . ^ r  B B i i l 9  . ,
W re szc ie  um ieszcza będzie „Dziennik Kijowski11 w odcinku s z e re g  p o w ie ści tłó m a czo n ych . 

W d zia le  h i s t o r y c z n y m  m a „Dzisnnik Kijowski11 p rzy rzeczo n y  w sp ółu dział zn akom itego  h isto ryk a  Rusi

p Aleksandra Jabłonowskiego i o-ra u  ̂iopczyńsk uguj-
N adto d ru kow ać będzie stu d yu ijt<histo ryczn e au tora  „ fc o c y  z 6 na 7 października.11 P - W *  O fjK O G O M I R A  p. t.

„Uwagi nad taktyką polską w Ditwie pod Grunwaldem1*.
W  styczn iu  19 11  r. .prenum eratorzy ‘„Dziennika K. OWSkiegO*1 otrzym ają  ozd ob ion y lieznem i ilu stra c ja m i

Dodatek ilustrowany,
po św ięcon y roczn icom  urodzin k r ó l a  K a zim ie rza  W ie lk ie g o  -i -F ryd eryka- Sfcopen i, jak o też  n ajw ażn iejszym  w ypadkom  

roku u b iegłego .

Prenum eratorom  „Dziennika Kijowskiego" p rzysłu gu je  w  r. 1 9 1 1  praw o n ab yw a n ia  po cen ie zn iżonej cen­

n ych  w yd aw n ictw : H . M O Ś C IC K IE G O  —  D zie jó w  P o ro zb io ro w y c h  L itw y  i R usi; W yd a w n ictw a  
D zie n n ik a  „Rozwój** p. t. „ K r a k ó w * * ;  D -rą  K O N E C Z N E G O  —  H i s to ry  ■ P o lsk ie j,

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijowskiego11 pozostają niezm ienione, ą m ian o w ic ie :

12 r b . ro c z n ie , 6 r b . p ó łro c zn ie , 3 r b . k w a rta ln ie , I r b . m ie s ię c zn ie .
O sobom , którd  d o tych czas op łaęały  zn iżoną pren um eratę fi i 8 rb ., p ra w o  to p rzysłu gu je  i w r. 19 1.1,

“■» Jan Zawadził i S-ka
w  W A R S Z A W IE . 242 *

W y łą c z n e  p p * « d * ta n łic .e l* tw o  n a  k r a j .  P o ł.> Z a c h o d n i I

. DOM BANKOWY I

Gsiitsław liiuffliki i S-ka
L i m n J

P o ls k ie  B iu r o  L e ś n e
(Ks. Zdzisław Lubom irski i S-ka).

W a r s z a w a ,  Ż i r a w i a  2 2 .
W  dniach od 14-3:0 do 22-go lutego st. st. p rzedstaw icie l  B iura  za 
m ieszka w  K ijo w ie  w hot. j j F r a n ę o i s ”  ul. Funduklejowska. 1-e piętro.

P r z y jm o w a ć  będzie w sze lk ie  p ra ce  w  zak res  leśn ictw a w c h o ­
dzące, stałe inspekeye  leśnych majątków, racyonaln e  w yk o nanie  k u l­
tur leśnych, zak ładanie  szkółek, zam ów ienia  na dostaw ę nasion leś­
nych i sadzonek, szacowanie poręb i całyc 1 drzew ostanów  dla sp rz e ­
daży  i działów , udzie la ć  będzie  in form acyi i w skazów  ek ty c z ą c y c h  się 
zbytu  m a tc rv a łó w  leśnych, ło w ie ctw a ,  m y ś l iw s t w a - (broń i p rzybory  
m y śliw skie  f irm y J. Sosnowskiego w  W arszawie). ' 7 ro

Kijów, Kreszczatyk ł. 25, tęlef. 9J4,
C/t
«

m

I -w O  W rajem negB  Kredytu

w o w ie

1

wjikoĄyrru w sze lk ie  czynności w  zakres bank ow y w chodzące.
(P rz e k a z y  m i e j s c o w o  i z a g r a n i c z n e .  
In ca& so  w e k s l i  i z l e c e ń  n a  w s z e l k i e  

m i e j s c o w o ś c i .
" i s e k w r a c / a  p o ż y c z e k  p r e m io w y c h .  
P o ż y c z k i  p o d  z a s t a w  p a p i e r ó w  p r o c e n ­

to w y c h .
Z a l i c z k i  pcc£ k w i t |” k o l t o w e ,  fcwfty t r a n ­

s p o r t o w y c h  T o w a r z y s t w ,  k o n o s a m e n t y  it. [>.,
jak  ró w n ież

V«ydaje p o ż y c z k i  p o i  za  s ':ąw  z b o ż a  n a ­
r z ę d z i  r o ln i c z y c h ,  m a s z y n  i iwogóle i n w e n ­
t a r z a  g o s p o d a r c z e g o .

A d r e s  Zarządu: Kijów, Instytucka As 4. 
A d r e s  telegraficzny: „ S a m "  Kijów.

166:1 Telefon As 23—49. J

p le d y , c h u »tk > , i h u -  

v»ię  p r a w d z iw ie  a -  
n e e y iia n s k ;*  k a p e - 
It i8u «  p ik e iw si o r i t e -

d w y c h  

n ch

z a g r a n i cat-

r o i y j s k i c h

W k r ó t c e

G a r a ż  C e n t r a l n y
pod firmą

Geyer i fc-ie

f a b r y k .  P c t e r s b ł . r -  

s k a  f a b r y k a  b ie l iz n y  

i k r a w a t ó w

R. M  h e r s z m a k
Frorezna 2 telef- 282.

Przyjm uje  się obstalimki, yr/.e- 
rubin i znaczenie bielizn', 

C e n :  sumienne i stałe. 760'

Mikofiaj&urska Sar 5 (gm a ch  H otelu  1,,ę^onjLinental,>)
Wierni w v b ó r  -samochodów. A utifbusuw  ( W o z ó w  T ó w a r o w y c l i  z f a l  ryk: 

B d o rt . de Diwi Boatan, Delaunaj Believiilc, Hinerwa, Puiey t p. 
S k ł a d  o p o n ,  u t e it u y ł i i ,  w t i e i K i c h  e s « ś e i  a a p a s o w y c n .  Eprźe 

diiź ^Automobilów za g o tó w k ę  ! n a  r t a ł y .
566 P iz e d ;4 a w i. je ł  ^ ‘ e K n a n d c r  P r e i s .

S y n d y k a t  R t i n i t  :
.K ijów, Bul ararna Ne 9. T e le fo n  397

Po Lee w
‘ ł  m ineralny i kostny, o z aw artości

kw a su  fo sfo ro w e g o  16—20 proc 

0
O b rachun ek w e d łu g  analizy  L aboratoryum  Syndykatu .

S a le trę  ch ilijsk ą  0
4 0

Baz. Wystawa Kfjow. T~wa Rękcdzielniczeao.
K j o w ,  f f i k o t t i j p w s K a  Ais: (C-

Wielk'. w y b ó r  haftów, koronek, zabaw ek drew nianych, garncarskich i w y ­
ro bó w  p a c i o r k o w y c h , : płótna j>iylcgn i kolorow egr, na suknie i obicia 
meł)low( i t. p. rozm aitych w y r o b ó w  rękodzielniczych.

D yw an y ukraińskie w  starożytne w zory. 757

sprzedają się tairo w  ciągu 2-eh dni 7 go 
i 8-go lutego po zam knięciu w ysta w y .

r> a|a  G i e ł l l y f - ł ó i ;  K reszczatyk u  i Instytuekiej od g tr-ej do 5-rj. 753-

:; m,

Fortepiany i pianina

■dr® I Bt hner
nagrodzone im równych w sze ch  światowych w ysta w a ch  15-toma p t e r t r a s a ­
m i  nagrodami, odzęaczo.ie. zostały  j,y jjoku. bieżącym  na w szecllśw iato w ci  

* w y s ta w ie  y  Iłrił^sci., ą i ę r y r ę s ę  h i g r o O ą  Grasic'. Pr i* .  >

W yłączna K e p  n { 0 p f  |  S y t l
roprezontacya

-  K i j o w i e ,  K R E S Z C Z A T H L  .M? 3 3 . ' 993:

; - w o  „
u

PlSUESLAmlA.
G eom etry  faksat. i T ech .  leśn T .  F i l i p s n k i ,  i-eśnika A .  R f r i c h a  i G e o ­
metry T a k s a Łora I. j B c a ł a r e U k l ,  K jea a ez a iy k  k r  14. m. 3» Teiefon
Nr 359. W y k o n u je  się najrozmaitsze roboty u u e i n ie ^ ,  le ś n e , , n iw e la c y j ­

ne, takśatorskie (ziemi 1 lasuj i ko]iiowanie p janów. ' rjó i

Wysławi otrazówT akwafort
artystów  i artystek polskich

x  K r a k o w a
K raszczątyk 32 >b. Sala Łpr.tbąrdu). O tw arta  od g. jo  rano do 6 w ie c z o ­
rem. O płata  50 i 25 kop. B io rą  u d i ia ł  Ateksarieler Katowski, W odzinow  
ski, Staphiewicz, Pabijański, Zielińska, Krzesz-Męcina, Pietkiew icz , K o m o ­
row ska, K o chan ow ska, M ierzówna, K ow alski,  P rzyszy ch o w sk i,  Górskę 
Gruszyna, Nałęcz, Sk oczy las ,  K.izimirowski, O ębow ska, Stasiak. Na w y 
stawie są szk ice  Jana Matejki W ystaw a w krótce będzie zamknięta. 708

SŁ ^et. Jesienna Wystawa Obrazów
D ziś zostanie zainkcięta.

ARZĘDZIA flOLNIGZ

i & S*li.
urządzane * rgku !9 I I  starablum  
K ijó w . T -w a  M iłośników  Przyrody

1) 6 ta z kolei w y s t a w a  ptactw a od dn. 18 —  22 iu*egq w  K ijo w .e . a) 3-cia 
z kolei w y s ta w a  p s ó w  od dn. 24 27 marca. 3) P ie rw s za  ruchom a w y ­
staw a ptactw a od dn. 1 2 - 1 5  kwietnia w  m. B iałej  C e rk w i.  4) 3-cia z ko ­
lei w y s la w a  pszczelarsl  a od dnia 4 do 10 sierpnia w  Kijowie. K r a jo w y  
Z jazd  p szcze la rzy  w  K i j o w e  dn. 6 i7 sierpnia. Inform acye, szczegó ły , 
in strukcjo  i podania: Z a rz ąd  K ijo w sk ie go  T - w a  Miłośników" Przyro d y .  K i ­
jó w , ul. W .-W ło d z im ie r sk a  51. 533

U p ra s z a  się  S za n . 1’utilicztiość o z w ra c a n ie  v -  
oragi n a m arkę serków  I śm ietanki R O ZEN TO W O . P ra w . ty lko  z

M a rk a  z a tw ie rd z a n a  p r z e z  raę«l. 739

lampo!-Podolski
Prenum eratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiege^
I.r?yjij4u je '  -395

p, Włedziniorz Bioslskiursll.

Płoskirów
prenum eratę i ogłoszenia to

„DziiBiiia mmm'
przyjmuje 391

Księgarm aPolska.

b f im i ' p y l i .  Hiyśl.
Kg Z. od i8(.m r.

1> b

J. Scafiweki
w ł. C , L IS O W S K I
W a ć S z a w t t i T e ę  

b a c k a  3.
M'szcdkic!' infor­
m a cy i  jiidrziiK kon­
trakt. ądzicia P o l­
skie Biuro I .c .c c  
(ks. Zd. ! .ubbinir- 

k ie g ę ę  Cenniki 
grjtis .

K i j ó w ,  F m  ,n : o * t ,  747

Dla udostępnienia prenumerat. „D zien­
nika K i jo w s k ie g o '1 nabycia  na w a ­
ru nkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  k ażdym  domu p o l ­
skim, p orozu m ieliśm y się w y d a w c a  

mi i odstępujem y

po cenie Miiąąj
w y łą cz n ie  tylko naszym prenum era 

tor^m.

D -is  Feliksa
2 toiny, 80 llustracyi  Pinicza, d u ł a 
m apa Polski z podziałem  na w o je  
w ód ztw a. Cena dla  p renu m erato ró w  

„Dziennika K i jo w s k ie g o 1':

K b .  « k o p .  6 0
(w  ozdobnej ó p ra w ich *

Kraków
R ys  li i itoryczn y do p o ło w y  X V II w

Rb, 3 380

(c e n a  k t ię g a r s k a  r b .  5 ).

(VY ozdobnej op raw ie)

Na p ro w in cy ę  w y s y ła m y  za za l icze­

niem z dołączeniem  ko sztó u  prze 

syłki.

O p u ć c i ł  p ra sę  zo szyt  ] Y 4 y

„Dziejów FsrczbiorowycJi Lihry i Rusi
388

T R E 4Ć :

R e sk ry p t K a ta rzy n y  II z dn ia  8-go gru d n ia  st. st. 

J792 roku. —  P rzy s ię g a  w ier.iop o d dań cza. —  N a ­

strój ludności. —  O rg a n iza cy a  w ładz, p ierw sze  za ­
rząd zen ia  adsninistracyjnę i p ra w n o -p o lityczn e. —  

W cielen ie  pułków  polskich do arm ii ro sy jskie j. —  

K a p itu la cy a  K am ień ca. —  G en erał-gubern atop  T y ­
m oteusz T u to łm in . —  D ep u tacye  do PetersL ur- 

g a  —  A u d y e n e y a  u cesa rzo w ej. —  D ezyd eraty  

szlaclity . —  P rzy g o to w a n ia  po w stań cze n a I .ilw ie  

i R u si 17 9 3 — 1794-

I U U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

S fa p is ła w  S o lta n , m arszałek n ad w o rtiy  W . K s. L i­
tew skiego . —  G en erał Józef O rło w sk i, kom en dan t 
K am ieńca P o d o lsk ie g o .— IT ica  W ie lk a  w  W iln ie  n a 
początku X IX  w .— A r ty le r y a  ko n n a  litew sk a  z k o ń ­
ca  X V I I  w .— U łan i pułku B ie la k a  z  koń ea X V III  w .—  
U łan i pocztowy.^— M ichał K leo fa s  O giń sk i, ostatni 
podskarbi w . litew ski. —  Ig n a c y  T yzen h a u z, s ta ro ­
sta  podolski, szef gw a rd yi pieszej litew sk iej w- koii- 
eu X V III  w .— M a rya n n a  z hr. P rzezdzieckich  Igna- 
co w a  T y ze n h a u zo w a .— M ichał hr. P rzezdzieck i, pi­
sarz w ielk i W . K s . L itew sk ieg o . —  T usculan um  za 
W ilią .— K o n sta n ty  Jelski, gen erai-m ajor ziem iański 
po w . g ro a zień sk ię g o  w  179 4  r.

G e n a  z e s z y t u  k o p .  3 5 ,  z  p r z e s y ł k ą  k o p .  4 0 ,

Dla prenum eratorów  „Dziennika Kijowskiego11 cena zesiytu kop 2 5 ,  z przesyłK ą kop. 3 0 .

Zam ów denia w raz z opłatą na „D zie je  P o ro zb io ro w e L itw y  i R u si"  roczn ie  94 zeszyty , p ó łroczn ie 12 

ze szytó w , kw-artainie 6 zeszytó w , przyjm ują: Administracya „Dziennika Kijowskiego11 w Kijowie, 
Kreuczćtyk Nq 38- K się g a rn ia  G eb eth n era  i W o lffa  w  W a rsza w ie , której p o w ierzo n o  skład g ł ó w n y  

n a K ró le stw o  P olskie, G a lic y ę  i K sięs tw o  P ozn ań skie , oraz w szy stk ie  księg arn ie  w  kraju  z a g r a n i c ą .

Celem unormowania nakładu wydawnictwu „Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi“ uprzejmie pre- 
-1 zzz  z . 'U  —  simy o Wczesnej zapisy. ~t,  nr r r r r iiyy:

S acczęgófew y  p r o s p e k t  n a  ż ą d a n i e  w y s y ła  o ię  b « z p łv t r i io .



D Z I E N N I K  K I J  O  W  S  K  I

„Nur, meine Herren, politisćh“! O c z y w iś­

cie p ra w o  to w ym ierzo n e je st w p ro st w  serca  

polskie, o czyw iście  pan ow ie p o la cy  będą nad 

przyjęciem  tego  p ra w a  u b olew ać, lecz będą m u­

sieli je  znieść. N ie m ożem y czekać, aż pano-' 

w ie  p o lacy  z w łasn ej sk łon n ości zw ró cą  się ku 

nam . Z a d łu go śm y  n a to czekali. D op iero  

w ó w c za s  staną się on i p ra w d ziw ym ’ o b y w a te ­

lam i -Prus, k ied y się p rzekon ają, że ugiąć s ie  

m uśzą przed państw em  pruskiem “ .
T a k  uzasadn iał m inister H am m erstein  na! 

posiedzen iu  sejm u pru sk iego , w  dniu 10 m aja 

1904 roku, projekt rzą d o w y , m ający na celu 

o g ran iczen ie  osad n ictw a p o lskiego . U zasad n ien i- 

to hiim ow oli przych od zi r a m y ś l ,  k ied y  się czyta  

w ielką  m ow ę p. S to ły p ;na, jaką miał n a p o sie-: 

dzeniu R a d y  P ań stw a i- g o  lu tego w sp raw ie 

ziem stw  dla L itw y  i R u si.
L e c z  to w ew n ętrzn e  p o w in o w a ctw o  myśli' 

p o lityczn ej nie w yklu cza  bynaim niej w ielu cech 

o ry g in a ln o ści M in ister ro sy jsk i n ie czep ia  się 

fa k tó w  d ro bn ych , nie n aciąg a  ich do sw ych  

te o rv i. B ierze rzecz sw ą  szeroko, niem al taki 

szero k o , jak  p. P ich n o, i w  ram y sw ej koncep- 

cy i po lityczn ej w tłacza  sp raw ę ziem stw a. A  

sp ra w ę całą  za b a rw ia  szeregiem  kom plem entów  

pod naszym  adresem . Jesteśm y w ięc, zdaniem, 

p. S to iyp in a , r  aro Jem  p o ja d a ją c y m  hart p o li­

ty czn y , zw a rtym  i solidarn ym , dzięki w sp óln ie 

p rzeżyte j k atastrofie  p o lityczn ej. M am y naw y 

knien ie do w ła d zy , szerokie ainbicye polityczn e, 
po lityczn ie w y ch o w an ą  i subtelną a rysto kracyę.

Z a szc zy tn a  opinia? piękn e kom plem enty! 

T a k  szczodre, ze d la  odszukan ia  w  przeszłości 

czeg o ś p o d ob n ego  trzeb a b y ło b y  sięgn ąć do 

p ierw szych  lat p o lityk i an typ olskie j księcia  Bii 

Iow a, k ied y , u zasad n iając zarząd zen ia  antypol-, 

skie w parlam en cie R ze szy , nie szczędząc barw , 

m alo w ał w y trw a ło ść  polska i polski hart.

Z a  kom plem enty p. S ł o ly p in a  przsJttaw ^o- 

no nam  ju ż  przedtem  sło n y, bardzo sło n y  r a ­

chunek. F igu ru ją  W uim teraz n ow e, jeszcze; 

bardziej obciąża jące p o zycye: p o p raw k a  D um y 

P a ń stw o w e j, o b n iża jąca  cen zus w y b o rczy  do 

ziem stw  o po ło w ę, i p o p raw k a  p. P ichn o, d o ­

pu szczająca  do udziału d ro bn ych  w łaścicieli.

Jesteśm y bow iem , zdaniem  p. Stoły pina, 

ja k  ó w  boh ater z „Borirgeois Gentilhommeu-, 
któ ry , sa m  nie w iedząc o tem , u praw iał prozę, 

sk azan i w szy sc y  w  tym  ki aju n a upraw ian ie 

po lityk i. A  nie je s t to w cale  ta  p io za , jaką. 

u praw iał D iafo iru s m olierow ski... P row adzim y 

w szy sc y , chcem y, czy n ie chcem y, politykę ma- 

ro d o w a  p o lską, w każdej sp raw ie, n aw et nie 

po lityczn ej, jesbdim y w iern i w szyscy’ t ia d y c jo m  

h isto ryczn ym , p rzekaz .m ym  nam  w ’ spadku.

T ą k  tw ierd zi p. .S u ły p in .* *  I w ła śn ie  d la -  

te g o , że. zdaniem  je g o , ta  p o lityczn a  p roza p o l­
sk a  b yn ajm n iej n ie przypom in a mądry ga łów  

D iafo iru sa  m łodszego z „Malade hnayinaire", 
u w a ża  on  z a  potrzebn e sto so w a ć d o n as s y s­

tem  a sek u ra cyi p o lityczn ej, ch ociaż sam  

stw ie rd za , ja k  zgubn ie odbić się m usi ten s y s ­

tem  n a  ro zw o ju  ekonom icznym  kraju .

P a n  S to ly p in  m a zam :ar sto so w a ć ten 
system  n ie d o  jed n ej w a rstw y  lub k la sy  p o l­
sk iej. O d  czasó w  B ism arcka, k ied y to jeszcze 

że la zn y  k an cle rz  łudził się, że  sp ra w y  polskiej 

broni ty lk o  n ie liczn a  szlach ta, upłyn ęło w szak  

sp o ro  w o d y ...

T o  też system  asek u ra cyi p o lityczn ej o b ­

ją ć  ma całą  lu d n ość p o lską  n a szćg o  kraju . C zy  
kto  się p o czu w a  do zadań  h isto ryczn ych , czy  

nie, c z y  co ro b i w p o lityce  n aro d o w ej, lub ją  

n egu je  —  w szy sc y  będą ob jęci ru b ryką  aseku­

ra cy i. K a te r o r y e  h isto ryczn e p. S to ły p in a  z n a j­

dą ży w e  ucieleśn ien ie, ż y w e  echo w  sam orzą­

dzie, w  całej je g o  o rg a n iza cyi, w e  w szystkich

68)
Edward Paszkowski.

Roźbitki
Z kroniki faresmj.

i,—  C a ły  n asz dorob ek d u ch o w y —  p o ­

w iad a  —  m arn y je s t i n ędzn y, pełen fa n ta z ji 

w ie lk o p a ń sk ń j, p ró żn iaczych  m arzeń i z w y r o ­

d n ia łych  przeczuleń. N ie daliśm y św iatu  nic, 

op ró cz dum y niekielnej i straszn ego  przykładu  

h erostratow ej go sp o darki, k tóra  m ózg ludu w y ­

ja ło w iła  doszczętnie.

„P s ia  krew !...

„ A  potem  jesze ze  dodał, że n ap różn o się 

ku tam y w  podarte płaszcze rudalgów  i n ap ró ż­

n o  z  b ezzębną złością  ch rzcim y m ianem  nihili- 

sty c zn e g o  ch am stw a olb rzym ie p o ry w y  są sied ­

n ie g o  n arod u , k tó ry  z p rzeo astn ych  g łęb in  sw e­
g o  p o tężn eg o  ducha daje św iatu  —  n ow e 

słow o.

„W śró d  głu ch eg o  n a  sali m ilczenia rzucał 
•Strzelski s ło w a  coraz okropn iejsze. B y ły  w śród  

nich za rzu ty  stra szn e , lecz n iestety  słuszn e, b y ­

ły  i b lu źn ierstw a. C a ły  „rom an tyzm  n aro d o w y" 

z  błotem  zm ieszał, w szy stk ie  n a sze  w ysiłk i ze- 
szłow ieczn e d o liczb y  czy n ó w  egoizm u stano- 

n o w e g o  za k w a lifik o w a ł... S k o ń czy ł w reszcie  o- 

św iadczen iem , że kto  nic m a św ia tła  w e w ła s ­

nej g ło w ie , 'n iechaj oczu nie zam yk a, k to  w e 

w łasn ym  dom u w  trupim  zapachu się d ław i, 

n iech aj i ok n a  i d rzw i ro zew rze...

„B y łb y m  się poi w ał, a le  u p rzed ziła  mnie 

M alicka.

je g o  urzędach  i b iurach. C a ła  w ięc m asa lud­

n ości po lskie j w  n aszym  kraju  będzie m iała 

przed  oczami, ż y w e  przypom n ien ie sw ej o d ręb ­

n ości ku lturalnej i h isto ryczn ej.

C z y  takie ghetto po lskie  p o zw o li n a  u rze­

czyw istn ien ie  drugiej części program u p. Sto-! 

lypina, czy  stw o rzy  takie w aru n ki, w  których  

system  a seku racyi okaże się n iepotrzebn ym  —  

to w ielk ie pylarlłfe.
P rzy k ła d  po lityki antyp olskiej P ru s zdaje sio 

św ia d czyć, że stanie się w ręcz przeciw nie., 

K sią żę  B u lów  już nie podzielał złudzeń B ism ar­

cka, że ma do czyn ien ia  z jed n ą  ty lko  w a rstw a 1 

w sp raw ie polskiej, a p. S to lyp in  rozum ie 

dobrze ja k  i p. B e th m a n -llo llw e g , że w  ciągu 

tych  lat 35 nie zm n ie jszy ła  się ani odporn ość 

ludnuści po lskiej, ani je j hart, że nie stali się 

p o la cy  za  B u lo w a  lep szym i ob yw ate lam i P rus, 

niż za  B ism arcka.
A  w ięc kom plem ent za  kom plem ent!

N ie w im ieniu tych , k tórzy  w iedzą d ob rze,’1 

jak ą  prozę u p ra w ia ją . U zn an ie n ależy  się p. 

S to ly p in o w i ze stro n y  tych , k tó rzy  nie w iedzą

0 istnieniu jak ie jk o lw ie k  p ra cy  p o lityczn ej, a' 

jeś li ją  upraw iają, to bardzo bałam utnie. Dla' 

nich  „system  a seku racyi p o lityczn ej" odegi a 

ro lę m olierow skiego  „m aitre de p hilosop hie“ -\ 
T w a rd a  to będzie n au k a  i polski Jourdain  nie. 

będzie się nią tak ro zk o szo w a ł, ja k  je g o  p ier­

w o w zó r  m olierow ski, ale będzie to n au ka  sku ­

teczn a. W p ły w o w i jej oprze się cttyba w y m ie ­

r a ją c y  w raz z żubram i m obikard.i, „szlach cic  li­

te w sk i"  tego  typu, co s ła w e tn y  h rab ia  Ig n a cy  

M ilew ski.
Z d a je  się jed n a k , że A n że lik a  p e tersb u r-: 

ska nie je st zb ytn io  z a c h w y c o n a  afektem  D ia- 

fóirusa litew sk ieg o . P o  d ru k o w a n ych  kom ple­

m entach „sz la c h c ica  lite w sk ie g o '' zb yt długie, 

p a n o w ało  m ilczenie u b óstw ian ej oblubienicy,. 

W id ać , że siarczyste  uczucia w o la ła b y  przyjąć 

z dob rodziejstw em  in w en tarza  .. ch cia łab y  inieć’ 

ja k ą ś  bodaj p ew ność, że „szlach cic  lite w sk i"  

nie p o w tó rzy  z nią k ied yś p rzy  ok a zyi tej sa­

mej delikatn ej o p eracyi, jak ie j d okon ał dziś w 
Stosunku do sp ołeczeństw a [solskiego.

A le  poza tymi ffelieziiiymfl w y j , tka mi 

zn aidzie u n as petersburski metr filozofii p o­

ję tn y ch  u czn iów  i za  to n ależy mu się od nas 

szczere uznanie.

K óm p lem en t za  kompleiiierit!

Idom. 
mam

SłosuDKi po lsK O -ro syjsk ie .
W  klubie słowiańskim w  K rakow ie zagaił 

dhia 11 b. m. n: st. prof. A . ZJziechoW ski pogadan­
k ę  ńa temat tośunlióW polsko-rosyjskich.

Z a  punkt wyjęcia wziąi prelegent list otwar­
ty, który w ystosow ał do niego w spółredaktor ,gazę: 
ty „Utro R ossiji' W . M. Kaszkarow . List ten • znaj­
dzie się w naiblizszym  zeszycie „Św iata S łow iań ­
skiego".' A u .o r jego'4, reprezentow ał w  r. -"705 na 
zjeździe ziemskim w  M oskwie ziem stwo guberni! 
kałuskiej. B ędąc jednym  z tych, którzy za autono­
mią Poiski najgoręcej przem awiali, zajął jednak 
w  spraw ie tej stanowisko odrębne i osamotnione. 
Od ogółu doktrynerów liberalizm u rosyjskiego kc , 
rzystnie się odróżniał tem, że kw estyę polską sta- 

tyow tżo  odłączała ad innych -kwesty! narodow osoio-! 
w ych  w  obrębie itńperyum. Silrtie podkreślając **-1 
sadę państwowości, zb liżył się pod tym w zględem  
w  niektórych szczegółach do centralistycznych po­
glądów  Guczkowa, ale w  przeciw ieństw ie do niego, 
a właśnie ze stanowi ska państwowości, oceniał siłę
1 żywotność tradycyi państw ow ych w  Polsce, rozu­
miał w ynikające stąd praw o do niezależnego bytu 
i uznawał pożytek, jaki R osya ciągnąc m ogłaby ze 
w spółżycia i współdziałania z narodem w spółple- 
miennym, a kultu-alnie i politycznie wyrobionym. 
Przyjazn Polski i sojusz z nią należało, zdaniem 
jego, pozyskać za jakąbąJź cenę, nie cofając się 
przed daleko idącemi ustępstwami, b yle tylko módz 
dualizm rosyjsko-polski uczynić podstawą jedności 
słowiańskiej i przeciw staw ić go zaborczym  dążno­
ściom germanizmu.

T e  same poglądy w yraził teraz p. Kaszkarow  
w  swoim liście do 'profesora Zdziechow skiego, po­

„ N a  tw a rzy  m iała siln e w yp iek i, w  oczach , 

je j b ły szcza ł g n ie w ...

„S ie d z ia ła  b lizko S trze lsk ie g o , i g d y  n a 
ch w ilę  m ó w ić  przestał, nie ru szają c  się  z m iej­

sca, gło sem  d on ośn ym , w  którym  b rzm iały  n u ­

ty  w ściek ło ści, rztw iła  mu w tw arz.

„—  G d yb ym  b y ła  m ężczyzną, w szy stk ie  te 

sło w a , które pan śm iałeś w y p o w ie d zie ć , w ci- 

sn ęła-bym  panu z pow rotem  d o g a rd ła ...

„ T a k  p o w ied ziała  M alick a, czło w iek , w  k tó ­
rym  op rócz b ajeczn ego  egoizm u n ie  p o d ejrze­

w ałem  n ig d y  nic in n eg o ... A le  mnie w n et oblał 

zim ną w o d ą  Ł o p a to w icz , m ów iąc:—

„—  W in szu ję!., protest p a try o ty czn y  w y ­

rw ał się z  pod batoga... Z a re a g o w a ł fra u cy ­

m er m arszałkow ski, d a jąc św ied ectw o  tego  upo- 

d le n n , ja k ie  r o zs ie c  aliście w około , n aw et 

w śród trzym an ych ... pod nogam i. K rzep k ie  

n ie w o ln ictw o ... p lu g aw e i b uńczuczne!... Z a ­

m iast żałosn ym  w styd em  sp łonąć i łi h do g ó ­

r y  podnieść, na ręce, k tóre z niej szn u ry  zd ej­

m ują— sp lu w a.

„—  Z a m ilcz  pan, bo ja  ju ż  dłużej za  s ie­

bie nie odp ow iadam !... —  w ykrztusiłem  głosem , 

k tó ry , n ie bacząc n a c a ły  w y siłek  w o li, załam ał 

mi się haniebn ie i czort w ie  jakim  tonem  z a ­

koń czył...

„ —  P rzyp o m in am  sobie, że w  ogrom n ym  

sa lo n ie  p rzew a lał się ja k iś  ciężar, n a  kształt 

zm ory  sen n ej n ieuch w ]'tn y, i p iersi k ilku d ziesię­

ciu zeb ran ych  tu ludzi n iem iłosiernie gn iótł... 

P rzyp o m in am  sobie, że p odeszła  do m n it Ma- 

r y a  G rig o ry e w n a , k tó ra  2 B ereżeck ą  się  p r z y ja ­
źni, po polsku źle, ale m ów i, a sam a je s t  ja k  

b ry la n t n ieskazite ln y, i p o w iad a pó łg łosem ...

„ —  Ja  rozum iem , że w am , pan ie M ik o ła ju , 
musi b yć  nie hkko...

lem izując z obecnym pesymizmem polaków  w  po­
glądach na k o syę, na jej politykę i przyszłość. P o­
tężna, w edług p. Kaszkarow a, fala ruchu opozycyj­
nego zmusi w krótce rząd do zmiany polityki— i po 
jednanie z Polską jest rzeczą blizkiej przyszłości.

List ten w yw ołał dyskusyę, w  której zabierali 
głos p. Adam  Szymański, prof. Janczewski, prof. 
Godlewski, p Leon Kiecki, prot. M orozowicz, p. 
Chronowski, prof. Rottiert. Uznanie dla szlachetno­
ści m yśli przewodniej p. K aszkarow a było oczyw i­
ście jednom yślne, ale żaden z przem aw iających nie 
podzielił jego optym istycznych nadziei. Zgodnie za­
znaczano, że ścisła łączność z Niemcami stanowi 
historyczną, silnie ugruntowaną podstawę pdlityki 
rosyjskiej, której nie zdołają naruszyć tu i owdzie 
pojawiające się sym patye dla Polski, oparte na idei 
wzajem ności słowiańskiej. Gdyby poglądy p. K asz­
karow a m iały głębszy odgłos w  społeczeństw ie ro- 
syjskiem. to niezawodnie, ■ pomimo w yborczego pra­
wa, znalazłyby w  Dumie. silniejszy, niż obecnie w y ­
raz. Tym czasem  to, co widzim y, św iadczy przeciw  
tezie p. Kaszkarow a. K rańcow a praw ica w  Dumie 
jest otwarcie filogermańską; ukrytą sojusznicą ger­
manizmu jest partya nacyonalistyczna, która, skupia­
jąc dążenia swoje w  niszczeniu polskości, oddaje 
największą, jaka może być, usługę polityce niemie­
ckiej; zbliżonymi do nacyonalistów są w  tym w zg lę­
dzie październikowcy. W reszcie stronnictwa opozy­
cyjne, o ile występują przeciw  uciskowi polaków, 
kierują się w  tem doktryną liberalizm u, nie zaś 
realną ideą polityczną, którą głosi p. Kaszkarow  
i która zw olenników  m ogłaby znaleźć chyba tylko, 
w  nielicznej i wskutek tego pozbawionej w p ływ u  
grupie odrodzenia pokojowego.

Z Dumy i Rady Państwa.
Petersburg, 15 (2) lutego.

W b re w  krążącym  pogłoskom  zan osić  się  
zdaje n a to, iż w niosek C h ełm ski w  bardzo 
krótkim  czasie w ejdzie pod obrady plenum, Izb y 
P a ń stw o w e j. T a k  przynajm niej w n io sko w ać 
m ożna z przebiegu w czo ra jszeg o  posiedzen ia 
k o m is ji w n io skó w  p ra w o d aw czych , k tóra  za ję ­
ła  się  rozw ażan iem  referatu podkom isyi C h ełm ­
skiej. S p ra w ę  trak to w an o  w  takim  n astroju ,, 
jak  g d y b y  b j ia  on a ju ż p rzesąd zon a i b liższe­
go  u zasadn ien ia nie w y m ag ała . Pro forma te­
d y  tylko  poniekąd  referen t C zich a czew , ep, 
E ulogiusz oraz w icem inister K ryża n o w sk ij p o­
w tarzali zn an e argum en ty, iż C n ełm szczjrzn a 
je st krajem  odw ieczn ie rosyjskim , k tó ry  wła-. 
śnie d latego  za  pom ocą w y ją tk o w jrch p raw  
za sto so w a n j’ch w zględem  p olaków  n ależy  zru- 
sjd ikow ać.

Z  p rzem ó w ien ia  referen ta  C zichaczev. a w y ­
w n io sko w ać zarazem  m ożna, iż niem a m ow j’ 
o tom , by w n iosek  sam orządu n ie jskiego  w 
K ró lestw ie  m ógł b yć p rzep ro w a d za n y odrębnie 
qd"|vniosku C hełm skiego , ^óftyiąc o. d a w n ych  
przeciw n ikach  projektu  Chehupkiegó śród ajimi- 
n istracyi w yższej, p. C zich acżew  żażn aczył, iż 
opinie tej nie m ają zn aczen ia  w ob ec p ro jek to ­
w a n eg o  zap ro w ad zen ia  instytucj-i sam orząd­
n yc h  w , K ró lestw ie . In stytu cye te b nvienj> 
w p ro w a d za ją  tak g łę b o k ie  um iany w  żyoiu snc- 
łećznem , jże kon ieczn ość „o b ro n y "  ludności „ ro ­
sy jsk ie j"  .na C h ełm szczyźn ie  n a tzu c a  !się sam a 
p rze z ' sie ja k o  k o n ieczn y  postulat p a ń stw o w y.

Z e  s tro n y  p o laków  przem aw iali jak  z w y ­
kle b ezow ocn ie p.p..:. J D y m za  i .H anusew icz.. 
P oseł H a ru sew icz m iędzy innem i w skazał, iż 
nic m ożę b yć w ą tp liw o ści co do charakteru 
w niosku C hełm skiego; m a on n a celu rusyfiko- 
w a n if* „po kaw a łku " K ró lestw a , g d y  zaku sy 
zru syfik o w a n ia  en bloc się  nie udały.

H R.
: m m rnm m m m m m m m

D w u d zj8S '6p i 'e c if lf ra  pracy iits ty - 
tucyi k r e s t m j .

O d  Z a rzą d u  g łó w n e g o  M a cierzy  szkolnej 
ks. C teszyń sk iego  otrzym ujem y n astęp u ją cy  ar­
tykuł:

Z  upływ em  19 1  o r. d ob iegł do koń ca  25 
rok  istn ien ia  M a cierzy  szkoln ej k sięstw a  C ie ­
szyń skiego , zało żon ej w  1885 roku przez nie- 
sti u d zon eg o  p ion iera  idei n aro d o w ej n a  Ś ląsku  
austryackim , ś. p. P a w ła  Sta lm ach a. N a  szcze­
g ó ło w e  om ów ien ie  ćw ierćw iek o w e j d zia ła ln ości 
tej zasłu żon ej in sty tu cy i będzie p o ra  p rzy  sp o ­
so b n o ści p rzy g o tu w y w  an ego  ju ż  w  C ieszyn ie  
obchodu ju b ileu szo w eg o , n a  razie  za& ograni-

„ A  ja  je j  n a  to brutalnie i p ra w ie  z nie 
n aw iseją ...

„—  P a n i n ic tego  n ie rozum iesz!...

„ L e c z  w n et s ię  opam iętałem , bo n a je j 

przep ięknej tw a rz y , z  pod b ia łeg o  ja k  a lab aster 
czoła, n a  którem  leża ły  g ła d ko  p rzyczesan e w ło ­

sy , b ły sn ęły  ku m nie d w a  o g n isk a  - oczu  d zi­

w n ie  sm utnych i p ra w ie  n ie po ludzku d o ­

b ry ch .

„ — Ja ty lko  tak ... —  u sp ra w ied liw ia ła  się  

n a g le .. —  Ja  do w a sze g o  bólu  d otkn ąć 9ię nie 

chciałam , bo ja  w iem , że  w y  na cudze ręce  

d ra żliw i...

„ —  D u szę nam  w yn a tu rzacie ...

, P otrząsn ęła  g ło w ą  przecząco ...
„ — D u szy  n ikt za b rać  n ie m oże. O n a  sam a 

idzie i szuka...

„U rw a ła  n agle , bo „m ała  p a n i" , ja k  H or- 

ski n a zy w a  B ereżecką, p o d n ió słszy  się z  m iej­
sca, m ów ić w łaśnie zaczęła .

„N iespodzian ka.

„Z n a m  pan ią  J an o w ą  ty le  lat, znam  jej 

serce ofiarn e i je j ręce  m ezm ęczone, i je j umysł, 

ja s n y  i p ra k tyczn y , a le n ie p o d ejrzew ałam , aby 

w  je j m ózgu  „n a sze  p ra w d y " tak syste m a tycz­

nie i tak  g łęb o k o  b yłj u jęte, aby c a ły  d orob ek 

k u ltu ra ln y  n asze g o  ducha tak nie po d y le ta n c- 

ku i tak  m ądrze b y l tam  p rzetra w io n j’ .

„N ie  rzu ciła  się n a  S trze lck ieg o , lecz zu­

pełnie sp okojn ie  mu d o w io d ła , że m ów ił... g łu p ­

stw a , że m ć w ił o rzeczach , k tó ry ch  abso lu ­

tnie n ie zn a; że d o w o d ził i p o tęp ia ł n a  pod sta­

w ie p łytk ich  frazesów , że w  końcu n ieu czciw ie 

a w  każd j’ m razie  n iep otrzeb n ie  je s t p o d p alać 

w ła sn y  dom , nie za jrza w szy  do je g o  w n ę ­

trza. x

„Czy p rzek o n ała  Logo?.. N ajm n iej ch yb a  

S trze lsk ie g c , A  dokoła  w idziałem  twar~e nic

czarny sie do podn iesien ia  n iektórych  ty lk o  m o­
m entów .

Z a ra z  od p ierw szej ch w ili p o w sta n ia  T o ­
w a rzy stw a  w y tę ży li je g o  za ło życie le  w szystkie 
sw e s iły  w  kierunku zd o b y cia  d la  Ś lą sk a  p o l­
skiej szkolj- średn iej. R ozum ieli on i bowuem 
doskon ale , że bez in tc lig e n cy i św iado m ej celów’ 
i d ró g  d ziałan ia  ruch  em an cyp acyi lu d n ość’ 
polskiej z  pod przem ożnym i wrpłyvvów- n iem iec­
kich  nie będzie m ial n ależytej siły i  w idoków  
zw y cię stw a . G d y  za b ie g : o gim nazyum  p u -.
b liczn e p o zo sta ły  bez rezultatu, p rzystąp iła  M a ­
cierz szkoln a  w  1895 r. do za ło żen ia  p ry w a t­
n ego  gim n azyu m  po lskiego  w C itsz jm ie . D zięk: 
w yd atn ej pom ocy ze stron y  całego  sp ołeczeń ­
stw a  po lskiego  zdołała  utrzym ać je  M acierz 
przez lat ośm , a ż do upań stw ow ien ia  w  
1903 r.

S k o ro  ty lko  sp ra w a  gim n azyum  została  
szczęśliw ie  ro zw iąza n a , podniosła M a cierz  szk o l­
n a  k w esty ę  u tw orzen ia  w  C iesW n ie  polskiego 
sem inaryum  n au czycielsk ieg o . P o  długich  per-. 
D ak ta cya ch  zgod ziło  się n areszcie  m inisterstw o, 
ośwńaty n a otw-arcie w  1904 r. polskich  para- 
lelek p rzy  sem in aryum  niem ieckiem  w C ie szy ­
nie, które n iebaw em  zostan ą przem ienione w 
sam oistn y zakład . N a  urządzenie paralelck  w y ­
płaciła  M acierz szkoln a  m in isterstw a o św ia ty  
10,000 K . D o n iosłość sem inarjm m  n auczyciel-, 
śk iego  d la  sp ra w y  polskiej n a Ś ląsku  uwtydatm 
się, g d y  zazn aczym y, że n au czycieli do p o l­
skich szkól lu d ow ych  d o starcza ły  sem in arj’ a 
n iem ieckie, w  których  n au ka  ję z y k a  polskiego 
udzielana je st w  go d zin ach  n ad o b o w ią zko w ych
1 to jeszcze  n ic zawrsze przez o so b y  ukw alifi- 
ko w a n e.

Z a ło żen ie  w  1909 r  k osztem  M acierzy 
szkoln ej i T o w a rz y s tw a  szk o ły  ludow’ei gim na- 
zyum  rea ln eg o  w  O rlo w ej, to d a lszy  etap w  
p ra cy  nad w zm ocnieniem  żyw io łu  p o lskiego  na 
Ś ląsk u .

M łodzież polskich  szkół średnich  na 3  ią- 
sku rekrutuje się p rzew ażn ie  z niezam ożnych! 
sfer ro ln iczych  i rob o tn iczych , to też potrzebna! 
je s t d la  niej u sta w iczn a  op ieka  i pom oc ze 
stro n y  sp ołeczeń stw a. Jeszcze w  r. 1905 zało-; 
ży ła  w ięc M acierz szkolna bursę w  C ieszjm ie, 
w  której ma pom ieszczen ie 92 u czn iów , p rztd  
rokiem  za ś  p o w sta ła  także w  O rlo w e j b u rsa  
s ta raniem M a cierzy  i T o w a rz y s tw a  szKoły lu ­
dow ej. P ró cz  tego u aziela  M a cierz każd ego  
roku biednym  uczniom  styp en d j’ó w  w sum ie 
kilku ty sięcy  koron.

M acierz szkolna, za b ieg a ją c  o w ytw o rzen ie  
zastępu in te ligen cyi polskiej, nie zap om n iała  o : 
tem, że tysią ce  dzieci polskich  w y n a ra d a w ia ją  
się  rok ro czn ie  -w ob cj’ch szkołach  lu d ow ych  
P o cząw szy  od r  1900 za k ła d a  w  n ajbardziej 
za g ro żo n y ch  pod w zględem  narodow jTii m iejsco­
w ościach  szk o ły  ludow e i och ron ki. O b ecn ie  
zn ajduje sie. na etacie M a cierzy  (prócz gim na- 
zyum  rea ln eg o  w  O rlo w ej) 1 szkoła  w yd zia ło ­
w a  mięska, 8 szkól lu d ow ych  i 8 ocirronek. 
D w ie  szk o ły  i 2 ochronki, za ło żon e i u trzym y­
wane przez pevńen czas z fun duszów  M a cierzj’ , 
przeszłji n a  etat k ra jo w y.

Celem  n ależy te go  p rzy g o to w a n ia  polskiej 
młodzifeży rzem ieśbiiczej d o  je j zaw odów , Ża- 
tóęia  M acierz rir oscatńiej debie zakład ać szk o ły  
przem ysłuw e uzupełn iające. W  chw di obecnej.*
2 szk o ły  p rzem ysłow e uzupełniające U trzym yw a 
ne są kosztem  M acierzy’ .

F re k w e n c y a  w  zakładach  M acierzy  p rzed ­
sta w ia  się  w  b itżą cym  roku szkolnymi następu-’ 
jąco: do gim n azyum  rea ln eg o  w  O rlo w ej u 
częszcza  152  uczniów ; do szk o ły  w y d zia ło w ej 
w  C ieszyn ie  7 1  uczniów ; do s z ló ł  lu d ow ych
1480 u czn ió w  i uczenie; d o  szkół sp ecya ln y ch  
,2 3  u c j  niów i  uczen ie; w  och ron kach  m ieści 
się 405 dzieci. N ad w ych o w an iem  i w y k s z ta ł­
ceniem  tej p okaźn ej liczb y  m łodzieży’ p racu je  
67 sił n au czycielsk ich .

N ie o g ra n icza  się jednak M a cierz  w y ł ą c z ­
n ie d o  akcyi n a polu szkoln ictw a, lecz  p ro w a ­
d zi także ży w ą  d ziała ln ość o św ia to w ą  w ś r ó c . 
szero k ieg o  ogółu  p^zez czyte ln ie  i b ib lioteki, 
przez o d czyty , zeb ran ia , p rzed staw ien ia  te a tra l 
ne i t. d . T ę  stron ę p ra cy  M a cierzy  p o d ej­
m ują p rzed ew szystkiem  k oła  T o w a rz y stw a , r o z ­
siane po całym  Ś ląsk u .

C z y n y  M a cierzy  szkoln ej, ja k  w idać z  te­
g o  p o b ieżn eg o  bardzo szkicu, są n iepośledn ie.
O  w iele  w ięcej jed n a k  trzeb a jeszcze  zdziałać,
ch cąc p o ło żyć  trw ałą  tam ę plan ow em u p o ch o ­
d o w i w ro g ich  nam  ży w io łó w  n a  w sch ód . S k u ­
teczn a w a lk a  z  tak zasob n ym i i n ieprzebierają- 
cym i w  środkach przeciw n ikam i, ja k  n iem cy i 
czesi, w y m a g a  dużych  sił i du żych  ofiar m ate- 
jy a ln y c h . S p o łe cze ń stw o  n asze  m usi iednak

n ie m ów iące, i ty lk o  o c zy  A n tk a  G em b arta  fo ­

sfo ryczn ie  p łon ęły .

„M ów ił potem  B ereżeck i i m iał jeszcze  

m niej p o w od zen ia, bo, nie potęp iając, usiłow ał 

ty lk o  trzeźw o  rozp atrzeć się w  tem  „n ow em  
s ło w ie ", które S trze lsk i z Ł o p a to w iczem  i A n t­

kiem  G em bartem  tak  g o rą c o  p ro p ag o w a li. A  

przytem  w  sp o só b  sob ie  z w y k ły — m aw pół szj’ - 
d erczy  a n aw p ó ł hum orj’sty czn y — poddał k ry ­

tyce  „n a stró j p o stę p o w y  zre w o lu c jo n izo w a n e g o  

O n p o la ..."

—  N ie w iem  —  p o w iad a  —  ja k  się sp ra- 

w j’ m ają w  in n ych  śro d o w isk ach  polskich, ale 

tu u n as dzieją się rzeczy  n ieb o tyczn ie... d zi­

w n e . P rzy g a rn ę liśm y  się  d o  „p ostęp u " p raw ie 

w szy sc y , ilu tu n as je s t n a  tej sali, z wj-jątkiem  

chjiba p an a  W ile jk i i m ojej żo n j’, k tó rzy  za b o ­

b onn ych p ra ktyk  przed „b o żka m i" k u ltu ry  poi- 

skiei w y rze c  się  nie ch cą  i w  postęp ow ym  
atlasie kosm osu o sp ecya ln y  dział polski g a r ­

dłują... A le  zech cie jm y u w a żn .e  się przj’jrzeć 

tem u tutejszem u po stęp ow i, a łacn o się okaże, 

że n ajch arak tery styczn ie jszą  je g o  cechą jest 

lekkość ga tu n k o w a ... N asze „sta re  sło w o " ob­

ciążają  c ięża ry  i ob o w ią zk i, jak ich  żaden  inn y 

naród n a  Sw iecie n ie zn a  i d źw ig a ć  nie p o trze­

b u je , a d la  „n o w e g o  s ło w a " c ięża rj’ te i o b o ­

w iązk i po lskie p ep rostu  nie eg zy stu ją ... W ię c  

w y c ią g a ją  się ku niem u g w a łto w n ie  1 ręce  i., 

n o g i, a c a ły  n asz rad ykalizm  m a w szystk ie  ce­

ch y m asow ej u cieczki z  po la  znOjU i udręki n a 

pole p rzew sp a n ia ły ch  fraze só w , które... do n i­

czeg o  o b o w ią zy w a ć  nie m ogą...

„ A  potem  ju ż  b ezpośredn io  zw ró cił się  do 

studenta.

—  „P an u , pan ie S trze lsk i, n ikt n ie p rze­

szk ad za  „ n o w e g c  s ło w a " i w y zn a w a ć, i n aw et 
g ło s ić , bo to je st p ia w o  k a żd e g t czło w ieka, a

w e w łasn ym  d ob rze zrozum ian ym  in teresie  z d o ­
b yć się n a nie i w esp rzeć M a cierz  szk oln ą w  
jej roku ju b ileu szow ym  całą  silą; n a  M a cierzy  
bow iem  s p o e z jw a  g łó w n y  ciężai o b ro n y  k re ­
só w  zachodnich.

Celem  łatw ie jszeg o  zeb ran ia  k o n ie czn y ch  * 
środ ków  n a dalszą pracę pu ściła  M a cierz n ie­
d aw n o w o b ieg  lo sy  jubileuszowej loteryi bi­
bliotecznej, której ciągnienie odbędzie się 30 
grudnia b. r . L o te ry a  je s t pom yślana i u rzą ­
dzon a bardzo szczęśliw ie. D o  w y g ra n ia  je st 
m ian ow icie 543 bibliotek, k tó rych  składanie 
ustalon o z g ó ry , lecz każdem u w yg ryw a ją cem u  
p o zostaw ion o w oln ość doboru książek  w ed łu g 
je g o  p o trzeby i gustu. O g ó ln a  w a rto ść  b ib lio ­
tek w yn o si 40,000 K ., w  szczeg óln ości za ś  je st 
1 b ib lioteka za 5,000 K ., 2 po 1,000 K ., 10
po 500 K ., 30 po 100 K ., 500 po 50 koron . 
C en a  losu x koron a. Jeśli w ięc lo sy  tęj lo tery i 
zn ajd ą taki pokup, n a ja k i ze  w szech  m iar za ­
sługują, będzie p o d w ó jn a  korzj’ ść; po p ierw sze 
M acierz szk oln a  uzyska funausz n a  sw ą  d ałszą  
pożyteczn ą działa lność, po drugie zaś duża ilość 
d ob orow ych  książek  ro zp o w szech n i się w śró d  
sp ołeczeń stw a. L o s y  są do n a b ycia  w  każdej 
księg arn i i w  zarząd zie .głów nym  M acierzy  
szkolnej w  C icszjn he.

Kpnlrirrs Filharmonii.
Z  pow odu m ającego  się rozp ocząć w  dniu 

5-ym  listop ad a r. b. n. s. d ru g ieg o  d ziesięcio lecia  i- 
stn ien ia Filharm on ii w a rsza w sk ie j, zarząd  tej 
in stytu cyi o g ła sza  konkurs n a utwTo ry  m u zy­
czne form  następującj-ch:

I. S y m fo n ia  lub w iększych  ro zm iaró w  
poem at sym fon iczn y n a orkiestrę. Z a  a a jle -  
sze z n ad esłan ych  u tw o ró w  p rzezn aczon o d w ie  
n agrod y: p ierw szą  rubli 1,000, d ru g ą — 500.

II. K o n cert na fortepian, albo n a  sk rzy­
pce lub w io lo n cze lę  z to w a rzyszen iem  o rk iestry . 
P ie rw sza  n agroda rb. 800 d ru g a — 400.

III. P ieśń  du słó w  polskich  (p ierw szeń ­
stw o bęaa m iały  te ksty  o rygin aln e) z  to w a rz y ­
szeniem  ork iestry  lub fortepianu. P ie rw sza  n a­
g ro d a  rb . 150, d ru ga— 100, trzecia— *50.

W a ru n k i konkursu:
a) K on ku rs je st p rzezn a czo n y  w yłączn ie  

d la  k o m p o zytoró w  polskich.
b) O  n ag ro d y  ub iegać się m egą  je d y n ie  

dzieła  o ry gin a ln e , n igdzie dotychczas- n ie w y ­
k o n yw a n e, nie dru kow an e i n ie n agrad zan e.

c) R ę k o p isy  nie m ogą b yć pisane ręką 
autora. K a żd y  rękopis w in ien  bj-ć za o p a trzo n y  
w go d ło , które ma zn ajd o w a ć się n a kop ercie  
zap ieczęto w an ej, za w iera jącej im ię, n azw isko 
i d okład n y adres autora.

d) U tw orom , które n a g ro d y  nie o trzym a ­
ją , sęd zio w ie konkursu m ają p ra w o  p rzyzn ać 
odzn aczen ie h on orow e.

e) N azw isk a  cu to ró w , od zn aczon ych  przoz 
sęd zió w , będą u jaw n ion e jed n o cześn ie  z n a zw i­
skam i n ag ro d zo n ych  k o m p o zyto ró w , o ile  n a  
rękopisie utw oru nie będzie w y ra źn e g c  za strze­
żenia, że ko p erta  ty lko  w  razie p rzy zn a n ia  n a- 
g rp d y  m oże t j ’ ć  odp ieczątow an a.

f) U tw o ry , n ag ro d zo n e i o o zn a czo n t, z o ­
stają  w łasn o ścią  autorów ; F ilh arm rń ii w sza k że  
służyć bedzie p ra w o  w y k o n j’w a n ia  ty c h  dzieł 
n a  koncertach  przez n ią  u rządzan ych .

 g) P rzesyłk i p o czto w e rekom en dow an o fpo-
lecone) n ad syłać n a 'eży  pod adresem  zarząd u  
F ilharm on ii w a rsza w sk iej (ul. M o n iu szk i Ns 5I, 
n ajpóźniej do 3 1  gru d n ia  n. s .  ro k u  b iżżą ceg o , do 
g o d zin y  12-ej w  południe.

W s z e c h r o s y js k ie
w y s t a w y  kom .

K ró le stw o  P olskie , dzięki w y ższe  SWej 
kulturze, p ra cy , rozw ija jącem u  się p rzem y sło ­
w i i dobrej w oli kilku ob j’wate*i, ju ż  W  18 7 4  
roku zdobjdo się n a . sw ą  p ierw szą  ptzetnysło- 
w o-ro ln icżą  w y sta w ę  w  W a rsza w ie  n a  placu 
U jazaow skim . W j ’sta?wa ta b y ła  urzajdżOŁt 
g łó w n ie  staraniem  w a rsza w sk ie g o  Tow strzjstD rt 
w yścigow -ego, n ajstarszej in sty tu cy i w  K r ó le ­
stwie P oiskiem , bo zaiozon ej w  18 4 1  rdkn. 
Pierw szjrm  je j prezesem  b ył gdnerał-adjtftafnt 
Z ygm u n t K u rn a to w sk i, po nim m arąząłek Ale­
ksan d er K u czyń ski, a w  16 5 6  roku p osadę Tę

d y scy p lin a  n a ro d o w a  ty ch  ty lk o  o b o w ią zu je , 

k tó rzy  w  n arodzie p o zo stać  p ragn ą. A le  pan 

op rócz tego  po stęp u jesz i lekkom yśln ie, i n ie­

grzeczn ie , bo pan sp lu w a sz n a  całą  w  czam bi 
po lskość, o której pan  ty lko  to w iesz, co pan u 

G itm an  z Ł o p a to w iczem  o niej p o w ied zie li-..

I to źród ła , ale n :ep ew n e...
„N ie  pozw’olon o mu dokoń czjTć... E erezeck i, 

k tó ry  w  opinii m iejscow ej slj-nął , j a t o  w o ln o ­

m yśliciel i ra d yk ał, i k tó ry  b ył takim  w sam ei 

rzeczy , zy sk a ł soDie o d tą d  m ian o u b ra -n a ro d o - 
w e g o  szo w in isty , a bardzo chuda 'pat i 'n ty iiie -  

ro w a  R ega^ska d o w io d ła  mu ja k  n a  dłoui, Że 

w y ch o w a n ie  katech izm ow e, ja k ie  w? d zieciń stw ie  

otrzym ał, w ięzi je g o  um ysł , w  b ezkrjrtyczn ym  

d o g m atyzm ie" i czyn i g o  ślepym  ob ro ń ca  o k o ­

pów  p o lsk iego  n acyon alizm u .
—  „P a n  się boisz sw ob od n ej i n iczem  me 

k ręp o w a n ej k ry tyk i, za  k tórą  panu S trzelslde- 

mu ty lko  szczera, p ra w d ziw a  w dz*eczność się 
n ależy ... A le  m yśm y ju ż  p rzejrzeli i n a  sta rych  

paskach  p row ad zić  się n ie dam y.

„D o sta ła  huczne b ra w o  i o sten ta cy jn y  u- 

ścisk k ap itan o w ej. A  ja  w yszed łem  i łniałepi 

w  sobie n ie sm utek, a le poprostu  złość...

„Jeszcze ra z  przekon ałem  się dow odtń e, że 

bruk m iejski to m iejsce d la  n a s  n ieb ca p fzczo e, 

że co w ieś n a ten  bruk w jr z u c i ,  to -depraw uję 

się łacn o  i ogrom n ie n aw et szy b k c . M oże z re ­

sztą jestem  troch ę n ie sp ra w ie d liw y , a le  k ie d y  

p atrzę na te z  jed n ej stro n y  b łazeń stw a, .a z  

d ru giej n a  takich  S trzelsk ich  i Ł o p a to w ic zó w , 

a ch ociażb y n a ta k iego  A n tk a  G em b arta, k tó ry  

z  n ie słych a n j’m w ysiłkiem  swro ją  d u szę  ż  p o l­

skości „o c zy śc ić "  s ię  stara— no to ch y b a  nie 

d ziw , że jpzlow ieka d jab li b iorą i z  ró w n o w a g i 

w jrtrącić  m ogą.
p .  c .  o .)
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objął ko n iu szy  D w o ru  h r. A u g u st P otock i z W i­
la n o w a ; n astępn ie z a ś  n a  tern stan ow isku  w i­
dzim y w  1864 roku  hr. J ózefa  Z a m o ysk ieg o , 
potem  od 1867 r. hr. M a u ry ceg o  P oto ck iego , 
po śm ierci k tó reg o  w  i 879 r, został w y b ra n y  
w icep rezesem  ^bo prezesem  b yl z  urzędu na- 
m iestnik) sy n  je g o , hr. A u g u st P otocki.

W  rok  potem  T o w a rz y s tw o  w y sta w ą  in ­
w en ta rzy  ro zp o czyn a  c a ły  szereg' w ysta w , które 
w n o szą  odrazu ży c .e  w śród  ziem ian i pobudza­
j ą  do szlachetnej h odow li kon i. D o p o m ag a  te ­
mu i eg zy stu ją ca  w  Jan o w ie  od 18 17  roku sta ­
d n in a  p a ń stw o w a  oraz sta jn ia  rząd o w a . K ie ­
runek hodow li n ad aje  hr. L u d w ik  K rasiń sk i, 
w ie lk i m iłośnik i zn a w ca  koni hodując sam , o- 
p rócz w y śc ig o w y c h  fo llb łu tów , d o skon ałe  konie 
pó ł-krw i i in n y ch  ra s  w y so k ie j k iw i i k tó ry  d la  
u łatw ien ia  ruchu h a n d lo w ego  zakład a  w  W a r ­
szaw ie n a w zór istn iejących  za gran icą  p ierw szy  
tattersall. W  ow ym  też czasie T o w a rz y stw a  
w y śc ig o w e , rob iące dzięki to taliza to ro w i św ie t­
n e interes}-, po w ięk szają  ilość dni w y śc ig o w y c h  
i n ag ró d  i tern podn oszą zn aczn ie  i w a rto ść  ta ­
k o w ych . W o b e c  ła tw o ści z d o b y w a n ia  n ag ró d  
p o w sta ją  n o w o  stajnie.

W  Pław  n ie, Ć m ielow ie, W iln ie , Jarm oi:ń- 
cach  ruch  się o żyw ia; w K ijo w ie , O d esie , R y ­
dze, C h ark o w ie  i R o sto w ie ' p o w sta ją  n ow e to ­
w a rzy stw a  w y śc ig o w e , a w  Ć arskiem  S io le  tor 
steepłe c h aso w y. W  P etersb u rgu , podobnież 
ja k  w  W a rsza w ie  i K ijo w ie , kon ku rsy  bip iczn e 
m ają zn aczn e po w od zen ie. W szy stk o  to zaś 
razem  w p ły n ęło  n a  to, że w iele stadnin  odżyło, 
i  w ie le  p o w sta ło  n o w y ch — a w o b ec za p o trzeb o ­
w a n ia  w y śc ig o w c ó w  zaczęto  h o d o w a ć follblu- 
ty , kupując często b ra k i w y śc ig o w e  i rozm n a­
ża ją c  je  bez od p o w ied n iego  doboru, a co g o ­
rzej n ie karm iąc staran n ie m atek i p rzych ów ku , 
i  n ie pie lęgn u jąc ta k o w eg o  staran nie.

W  tym  sam ym  czasie  n a  P odolu , U k ra i­
n ie i W o ły n iu  o g ó ln y  d o b ro b y t w zró sł dzięki 
n ie zw yk łe j urodzajn ości g le b y , a jeszcze  w ięcej 
z  pow odu kw ^ n ą cego  stan u  przem ysłu  cu kro ­
w n ic ze g o , p o zw ala ją ceg o  fabrykom  w y p ła c a ć  
sw ym  a kcyon aryn szom  po k ilkadziesiąt p ro cen ­
tó w  d yw id e n d y  i p łacić w y so k ie  cen y  za  p lan ­
tow an e buraki. T o  też i  w śród , ziem iań stw a 
tych  stron  d ało  się za u w a ży ć — pseudo za in te ­
reso w a n ie  h odow lą kon i. Jeden  szlach cic  przed 
drugim  ch w alił się sw ą  stadnin ą, i-n ieb a w em  
rep ro d u k to ró w  an g lik ó w  u— m ożna b yło  liczy ć  
tuzinam i, przyczem  każd y  b ył znakom itym  der- 
bistąl U rząd zon a latem  1897 roku w  K ijo w ie  
p rzem ysłow o-ro ln icza  w y sta w a  m iała w  sw ym  
d ziale  końskim  320 zeb ran ych  koni. L ic zb a  ta 
św ia d c zy  o b o gactw ie  kraju , a przed staw ion y  
m ateryal w y k a zu je  je g o  różn o rod n ość, brak 
fa ch o w ych  w iad o m ości u w ięk szo ści w łaścicieli, 
ja k o  też usta lon ego  kierunku w  hodow li.

P o w ażn i jed n a k  i w y b itn i h o d o w cy  w 
p ań stw ie in aczej tę sp ra w ę trak to w ał’ i nie 
szczędząc koszróW) trudu, pi a cy — co ra z t o  le p ­
sze konie p ro d u k o w a li. K u p o w an o  z a g ja tń c ą  
rep rod u ktorów , plaeąb n ieraż ' zn a ć zn e  pienią­
dze, p o s y ła n o - ‘k lacze . p o d  i w y b itn y ch :: rząd o ­
w ych  i-p r y w a tn y c h  -o g ie ró w y-a  « iń u e jm » m a tk i 
w y s y ła n o  tło  ^ajfłaiwnifejsżych sta d n in . C e  
w szy stk o  bardzo się p rzyczyn ia ło  do p o d n ie­
sien ia  h od o w li w  pań stw ie. K u p n o  za ś  w  A n ­
g lii przez g łó w n y  zarż'ąd’ śiad n fn  p ań stw a  /a 
200 tiysiębjy 'fu b li, d a n ych  sto łeczn em u -■ TbN rł- 
rzystw u-W yścłgow erfilll gvyn n eg cr gn tad egn  -Ogie­
ra, sy n ą -C e n d a P a  -i Monę anettcT 'jro-aaonesgo w> 
1894 ro k ti Galteę-M © re'*--*.jęsł najlejfezą • cha- 
ra k tę n s ły k s h  o .^ jItijU iu fltą sU łiJ a b m r. -iU  .?;a ę

N iedziw  ta tem , iż ó w  ile  m ożn ości 
w  streszczen iu  p rzed staw io n y  z w r o 4 w  sporcie, 
i hodow lkidsiw ąt atę odozuw ąę p Ł  przedpatajtnifj 
w szech ro sy jsk ie j w y s t ę p  k p h i w  ) 898 .-rokit 
w  P etersb u rg u — roku jąc jeęzęze^ lępsze czasy. 
W  k ilka  m iesięcy  wyŚtaWibj- w ćgo  roku,
późnąr, 'jeśieńią .u wke-pre^eaoA, e z ic T o w a ^ y s tip  
w y ś c ig o w y c h : zo sta li 1 z a p ró sz e n i ( ń a  zjazd  «dQ: 
P e te rsb e rg a  O w e  ? z ja z d y  , tr*rały  za zw y c za j 
k ilka dnis :• P k tw s a e g o  <dn” i  w iecz rem  przy; 
św ietle  -m iaśo m ieżsro.: u ro czyste  o tw a rcie  zjaż.»r 
du— ku czem u-1) .rtazo n a d a w a ły  się  w sp am aie 
a p artam en ty-M arm u rów  egu  pałacu? nad- • N ewąs 
r e z y d e n c ji  'W ie lk ieg o  K s ię c ia  D y m itra  - K o n stan - 
ty n o w icza . W  pałacu tym  m ieszkał o n g i i  ży ­
cie tam za ko ń czy ł S ta n is ła w  A u g u st P o n ia to w ­
ski— k ró l P olski.

W ie lk i K sią żę  w ro li g ló w n o za rzą d za ją - 
ceg o  stadnin am i p ań stw a o so b iście  p rzew o d n i­
czył zeb ran iu . P rzeszło  trzyd zieści k ilk a  osób  
za siad a ło  d o k o ła  d łu gieg o  stołu, p rzy k ry teg o  
zielonem  suknem . O p ró cz  w icep rezesó w  byli 
tu w y b itn i d yg n ita rze , przedstaw iciele różn ych  
m inisterstw  i w y żs i urzędn icy g łó w n e g o  za ­
rządu stadn in  p ań stw a . N astęp n e posiedzen ia  
o d b yw a ły  się o różn ej porz i  ju ż  w  salach  
gm achu g łó w n e g o  zarządu stadnin  p ań stw a na 
N adieżdińskiej uK ćy i  przew o dn iczy! takow ym  
d y re k to r  k an eetary ' tego ż zarządu.

Z ja z d y  p o v y ż s z e  -były >, n iezw ykle  o ż y w io ­
n e i zajm ujące, m ają« p ro g ra m y  ściśł*: o p ratu - 
w an e i rozsy łan e n a  k ilka  ty g o d n i naorzód. 
N a tych  posiedzen iach każde to w a rzy stw o  w y ­
ś c ig o w e  zB2tiaiaTtiiało z  k o le i zeb ran ych  z*, 
sw o ją  działaurfością, p rzed staw ia ło  sw ó j p rzy­
sz ły  p rogram  w y ś c ig o w y , sw o je  potrzeby i 
sp ra w y.

W sp ó ln ie  układano term in y sezo n ó w  r ó ż ­
n ych  to w a rzystw , dzielon o  zap om og i, w y b ie ra ­
n o  w yższy ch  sęd zió w  h o n o ro w y ch  tak  zw a n y ch  
Stuartów , om aw i ano k w e sty ę  w y sta w , k ierunek 
hodo w li, p o trzeb y  ku p n a rep rod u ktorów . Z  sze­
re g u  w y b itn y ch  sp raw , które n a  zjazdach  b yły  
p o d n oszo n e, w yró żn ić  w yp a d a  k w estyę  o g ra n i­
czen ia  udziału w  m oskiew skich  sezon ach  pol­
skich  kon i, o g ra n iczen ia  am erykań skich  k łu sa ­
k ó w , k w esty ę  m onopolu zb yt w ielk ich  sp eku la­
c y jn ie  p ro w a d zo n ych  sta jen , o tw a rcie  d la  w y ­
w o zu  koni zam kniętej g ra n ic y , rozkl isy tik ó w a - 
n ie je ź d ź c ó w  i żok iei i k w esty e  w zb ro n ien ia  
s to sa w a n ia  d op in gu  i sk a so w a n ia  totalizatora. 
S p r a w a  ta, p o ru szo n a  za  przykładem  z a g ra n i­
c y  w  m o skiew skiej dum ie p rzez ziem skiego 
d zia ła cza  p. S ta ch o w icza  i k o m en tow an a przez 
ró żn e b ru k ow e g a ze ty , dużo n a ro b iła  hałasu. 
L e c z  za g ra n icą  to ta liza to r otrzym ał się, w ięc  i 
tu burza p o w o li przeszła  i ucicnła

P iszą c y  te sło w a , w  ow ym  czasie p rzed ­
sta w ił z ja zd o w i— p ra cę  z  ciek aw ą  sta tystyk ą  p o ­
ró w n a w c zą  — w yk a zu jącą  olbrzym io c y fry — w y ­
płacan e p rzez sp ołeczeń stw o, z pow od u  użycia, 
a lk o h o ló w , palen ia  tyton iu  i od d aw an ia  się 
różn ym  loteryom , grom  i hazardom , po k lu ­
bach, d om ach  g r y , cukiern iach, piw iarn iach, 
w  k arty , dom ino, loto , b ilard y, k rę g le  i n a resz­
cie w  to ta liza to ra  n a  w yśc ig a ch . P ism a spe- 
cya ln e  w y z y s k a ły  ó w  m ateryal w  ob ron ie to ta ­
lizatora , a przed staw ion a  jed n o cześn ie  karto- 
g ram a d o sy ć  zn aczn ych  ro zm iaró w  zo sta ła  z a ­
w ieszo n a  n a ścińnie gab in etu  w  pałacu M arm u­
ro w y m . ■»

D o  za słu g  z jazd ó w  n ależy  też o p ra co w a ­
n ie  n orm alnej u sta w y  d la  w szystk ich  to w a ­
rzy stw  w y śc ig o w y c h , sto łeczn ych  i w a rsza w -
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akiego (o ficyaln ie  zw a n eg o : T o w a rzy stw e m  w y ­
śc ig ó w  ko n n ych  w  K ró le stw ie  P olskiem ).

P o d cza s  m ięd zyn arod ow ej w y s ta w y  w  P a ­
r y żu , w  1900 roku dział koński um ieszczon y 
był w  Y in c e n n e s , gd zie  w  kilkudziesięciu  w y ­
go d n ych  sta jn iach  ro zlo k o w an o  1,500 koni, 
p rzysłan ych  z różn ych  k ra jó w  i pań srw . Z  R o - 
sy i b yło  58 koni. K o n ie  te w ysta w io n e  z o ­
sta ły  pod eg id ą  g łó w n e g o  zarząd u  sl adnin p a ń ­
stw a  i przed w ysłan iem  do P a ry ża  b y ły  o g lą ­
dane w  M o skw ie i W a rsza w ie  p rzez sp ecya ln ą  
kom isyę pod p rzew o dn ictw em  W ie lk ie g o  K sięc ia  
P io tra  M ik o ła jo w icza . W śró d  o w y ch  kon ł 23 
n ależało  do stad n in y p ań stw o w ej, 17 do W ie l­
k iego K s ię c ia  D ym itra  K o n sta n tyn o w i cza  i 18 
ko n i do 8-iu p ryw atn y ch  w łaścic ie li. Z n a w c y  
z a ch w y c a li się szp ak o w a tą  M elp om en ą, w y c h o ­
w an k ą sla w u ck itj sta jn i ks. R . S an g u szk i.

K łu sa k i rosyjskie, n ie b acząc na p o w a d ze­
nie, u stęp ow ały  w szakże p ierw szeń stw a am ery­
kańskim  i traciły  coraz to w ięcej ryn ek  z a g ra  
n iczn y. Z  tycn  też p o w o d ó w  d ep ot k łu saków  
„K o n o p lin — M in dow ski*  w  B erlin ie zostało  z w i­
nięte, a „ N o w y  tattersall*  w  W a rsza w ie , m a­
ją c y  zw iązek  z  o w a firm ą m oskiew ską, m us;ał 
n adać in n y  kieru nek sw ej działa ln ości.

W  p ań stw ie jed n a k  eałem  ruch  sp o rto w y  
i h o d o w la n y  ró sł n iepom iernie. N a  torach  w y ­
ścigo w y ch  w p ra w d zie  zn ik a ły  zasłu żon e b arw y  
zn ajom ych  stajen , ja k  D o b ro g o sta , M ysyro w i- 
cza, R c szk e g o , N iroda, B lo ch a , K o rsa k ó w , 
S o n n en b erg a , K rasiń sk ich , N iem cew icza, D oro- 
źyńskich , w reszcie  Z a m o ysk ich , P otock ich , G ra ­
b o w sk ieg o — lecz sport na tern nie tracił, bo n a 
ich m iejsce p o w sta w a ły  n o w e stajnie, sp ółki i 
tłum za p a lo n y ch  g r a c z y  n a w id ok  św ieżych  
barw  g o tó w  b ył w ołać: Je roi est mort —  v iie  
le roi!  .

P o  sła w n ych  dzieciach  R u le ra  odrazu z a ­
częło w y ró żn ia ć  się p otom stw o G a ltee-M o ren  
z dziećm i .p o sy ła n ych  za g ra n icę  m atek —  w y  
padan. cez się" liczyć, a kupion e za g ra n icą  k la so ­
w e  o g iery : E r, E spoir, K c y e ra n d , B u isso n -A r- 
dent, C a ;to n , P a tr iarch ę , M ągus, M croan y, Mar- 
•scń a ll-S ixe , I lu tto n , S im o r b u r i,  jd le -B o y , B ri- 
s a t , Y ie n n o is , C lo v e r, C o to ra d o , E n ergiąu e, 
E ndurcn ce, B u flers, L o k rn n o , L e  N ord, Sch ad- 
clock, ró w n ie  jak  i w yb itn e  k ra jo w e, d a w a ły  
też w y b o ro w ą  n rogen itu re j d o sk o n ały  m ateryal 
w y ś c ig o w y ,

D o ro zw o ju  w y śc ig ó w  p rzy czy n iły  się też 
n o w e p o gląd y, i postęp  w h odow an iu  i tren o ­
w aniu  k on i, ja k o też  ja zd a  na m anier a m eryk ań ­
ski, p o le g a ją c a  nie ty lko  n a siedzeniu kon io w i 
led w o n ie na szy i —  b y  mu grzb iet o sw o b o ­
dzić, lecz  jeszcze  na sp osob ie p ro w a d zen ;a k o ­
n ia  i t. d. A  i n a  h ipodrom ach k łu so w y ch  
p a n o w ał ruch ogro m n ie o ży w io n y.

L a t  tem u 10 m inisterstw o w o jn y , odczu­
w a ją c  coraz w iększą  trudność w  d ostaw an iu  
od p ow ied n ich  dob rych  kon i d la  w o jsk  —  zor- 
g a n izp w a ło , za . przykładem  za g ra n icy , -.remonto­
w ą  k o n lisy ę  pod przew o dn ictw em  geń ń fa la  ja z ­
d y . Ą.. P. S fru k o w a , ,:£.daj>łem k tó rej L y fo  s f o r -  
ih ow a te v?erc$u p o d k o m isji, rozrźuępńyc.h pp 
całt m . p a ń stw ie , w  ,ctdu b liższego  p b zn am a sta- 
rid h od o w li,1 n azn aczen ia  s ta ły c h ' punk tó v  zb o r­
n ych  i "akupń k o ń r 'w p ro s t  ód hddb’ códą z^pp- 
mini ciem w szelk ich  pośredników’ . * Ó w e za ku ­
p y  w  w ielu  m iejscow ościach  o ży w iły  zn aczni? 
w y ch ó w  koni. W  Krćtfeltvł$e^ za śR  'olskiem  de- 
l^ gacya h o d o w li k on i p rzy  "M uzeum  P rzem ysłu 
i R o ln ictw a  lcdW o, że n ie  wykteznie-KkierOYĆh- 
la  s w ą 1 d zia ła ln ó ść  k ii'p h o d lik c y i k o n i rem oń- 
tOWJj*£hv-' . . j t o i

T ym cza sem  w P io trk o w ie , L u blin ie , R a d o ­
m iu, p o d obn ież jak  w  ; > J irroóliA eack-i in n ych  
śro d o w isk ach , ż^ d e = p » rtoW £ ''k ip ią ' niem a w y ­
sta w y , W iększychJ z ja z d ó w ,'‘letóreby csbesżły ,s ię1 
bez j jto fekięn  p o p isów ,
Z anjiłohząm e ispńrtu; rpśniei, młodzież; .chęt- 
nie dO śiadal,;fce>tiia du. vyrtłł>ih1ą s ię7/śinifcli i  ite-- 
skortań jeźd źcy. ‘ KÓńife.. rRdlhr.wł, w rodzrju ; 
P reaesa, b a j^ .E ^ s łd j^ jŻ m ip ja ,  R'^gui»dy, W err 
'ń y h ó iy , 1 Mu¥łyki, ■rLlegautaj A lc a d a , Rlitoma, 
G asie-G bu ; M is i, T ę d ó io s t ,  -zw racają ha siebie 
pc "*5260^114 )’w a g ę , śłużą iłdW ódem , że w kra- 

!ju  m -iżną ch o w ą ć  Ldoskpnał|^ JLynie połlpr# i , ;mi-' 
ćzejn m e u stępujące sp ro w a d zan y m  z za g ra n i­
cy  —  d od ają  o cń o ty  i są  zach ętą  dó ctiodoW a- 
n ia  koni szlach etn ych .

Kazimierz Gromnicki.
(D -c. n .ł.

Z prasy rosyjskiej.
Jakiś p. B rlozku d s pisze w  „R iecz: " o sto ­

s u n k a c h  po iko-litew skich , ro zw o d zą c się nad 
krzyw dam i,, doznawameraj, przez litw in ó  w e>d p o ­
la k ó w . B ard zo  ch ara k te ry sty c zn y  jest ustęp 
k o ń c o w y  le g o  a rty k u łu .'

„W alka m iedzy obu narodowościam i —  pisze 
p; Briszkutis- -nie u s tn ie  dutąd, aż poiacy wyrzekną 
s ‘ę sw ej • działalności kokmizatoi-skiej, która m oral­
nie jęst goi sza (!), aniżeli rządow a msyfikacyjna, 
ponieważ ta ostatnia jest stosowana.nib} w -intere­
sach państwowości, pierw sza zaś jest utożsamiona 
z interesami religijnym i.. Spodziew ać się przerw a­
nia je j— to znaczy spodziewać się m oralnego odro- 
dzenia polaków  litewskich. P&nieważ-zaś takie od­
rodzenie może nastąpić dopiero w przyszłych po­
koleniach, w ięc i przerw ania sporów  polsko-litew­
skich można się spodziewać dopii ro w  przyszłości

„W  w alce ; działalnością nieprzebierających 
w  środkach polonizatorów my, litwini, w idzim y je ­
dyny m ożliw y środek.w  szerol im rozgłosie, bo, w e ­
dług trafnej maksymy starożytnych, ■ muUi famam, 
coHscientiam pauci irrentur. D latego od dziś bę­
dziemy uciekali się do zdania rosyjskiej opinii pu­
blicznej".

Z a p o w ie d ź  con ajm n iej sp óźn ion a. N ie od 
dziś bow iem  kam p an ia  ta je s t p ro w a d zo n a  przez 
n aszych  litw o m a n ó w , co g o rsza  —  nie zaw sze 
liczon o się tam  z d ru gą  części ą tej m aksym y. 
N o w a  p ró b a  szk alo w a n ia  p o lsko ści w  pism ach 
ro sy jsk ich  p rzy sp o rzy  ty lk o  a rgu m en tów  prasie 
p o lakożerczej, a  litw o m a n ó w  w yod ręb n i w  j a ­
kąś z ło w ro g ą  m aiję, ob cą n ie ty lko  polskiem u, 
lecz i w łasnem u sp ołeczeństw u.

„N o w o je  W rem ia*  n aturaln ie je s t m ow ą 
prem iera p o d czas d e b ity  ziem skiej za ch w y co n e.

„Obecni na posieczeniu w idzow ie zaznaczają, 
jakoby sekretarz słanu Stolypin m ówił w  Radzie 
Państwa z mniejszą pewnością, aniżeli w  Dumie, i 
z mniejszym zapałem . Dopiero w  końcu m ow y o- 
garnął go zapał, który charakteryzuje jego w ystą­
pienia w  Dumie i podbija słuchaczy. A le  pomija­
jąc te osobiste wrażenia , w idzów , a opiera jąc się 
tylko na stenogramie w ielkiej mowy Stołypii.a mu 
simy przyznać, że mówi a potr tnł świetnie połą­
czyć silną argumentacyę z idealną form a, A ni je ­
dnego ostrego, rysu, ani jednej nuty, kogokolw iek 
dotykającej, a równocześnie jasna, dobitna odpo­
wiedź na w szystkie argumenty przeciw ników  pro­
jektu. GłóW njm  oponentom-polakom p. Stołypin 
po zło cił1 stroją odprawę takimi komplementami, któ­
re nie m ogły nie znaleźć oddźwięku w  najbardziej 
.zatwardziałych sercacl.“,

N a o g ó ł u w a żan i, jesteśm y w  red ak cyi tej 
za  n aród  u rod zon ych  in try g a n tó w . P o n iew aż

E N N I K K I J  O W S

jed n a k  tem at ten został do zn udzenia  w y c z e r­
p a n y  przez pism a g a d zin o w e, d la  odm iany w y ­
su w a ją  tam  n a w id o w n ię  n o w y  typ  polaka —  
ła tw o w ie rn e g o  id ea lis ty . . P rzyp u szcza n a  jedn ak 
p rzez „ N .W r .“ d oza  idealizm u n ależy  do p rze­
szłości i pan ow ie z Z au łku  E rte la  łudzą się n ie­
potrzebn ie. (j.)

L IS T  DO REDAKCYI.

Sprawa syndykatu Rówieńskiego.
S za n o w n a  R e d a k c jo !

W  sferach  n aszy ch  ziem iańskich stoim y 
teraz w o b ec bardzo w a żn eg o  d la  n as pytan ia, 
co zrobić z syn dykatem  ro ln iczym  R ów ieńskim , 
to jest, czj’ w ob ec złeg o  stanu je g o  in teresów  
zlik w id o w a ć  go , c zy  też nie.

T w ie rd zą c  stan ow czo , że b is io ry?  s y n d y ­
katu ro ln iczeg o  R ó w ień sk ieg o  je st n iesłych an ie 
podobn a do h isto ryi w szystk ich  in n ych  n aszvch, 
a n aw et sy n d y k ató w , w Królestw  ie i na L itw ie , 
chciałbym  ba~dzo podzielić s ę z szerszym  o g ó ­
łem  czyte ln ik ó w  „D zienn ika* m yślam i m ojeim , 
tem bardziej, że ja k o  w ieśn iak  i były  o b yw atel 
ziem ski, k tó ry  przez całe życie  o b yw ał się bez 
bardzo w ielu n rjn o trzeb n iejszych  rzeczy, a od 
lat trzydziestu  kupiec, p ra cu ją cy  p rzew ażn ie  na 
polu k o o p e ra ty w y  sp ołecznej, uw ażam  n aw et 
za ob ow iązek  w yp o w ied zieć  g ło śn o  zdanie m o­
je  w  tej sp raw ie i, prosząc o g o ścin n o ść  na 
szp altach  „D zie n n ik a 11, czeg o  S za n o w n a  R e- 
d a k eya  za p ew n e mi n ie odm ów i, zaczyn am  jak  
niżej n ap isan o:

R o ln ictw o , k tó re  do bardzo n iedaw n a 
b yło  n ajistotn iejszą  p o d staw ą bytu ludzkiego na 
całym  św iecie, a i dziś k ia m i i od ziew a w sz y st­
kich  doszło  p rzez brak odp orn ości s w o jtj w 
walce o b y t i p ra w o  sta iszeń stw a  z  Systemem 
kapitalizm u do tego  s ta n j upadku, że z d y sp o ­
n enta b o g a ctw  i sk arb ó w  p rzyro d y  zeszło  do 
roli n ajm ity  kapitalizm u, pracując na obstalunek 
i pod batutą kapitału. ’

P ra g n ą c  choć w  ę?ęści zarad zić  takiem u 
sta n o w i rzeczy, kilku zam ożn iejszych  ludz; d o ­
brej w o li w  R ó w n em  tak sam o, jak  i w  inn ych  
m iejscow ościach  kraju, żłd żyło  p.rzed kilkunastu 
laty k ilkan aście  ty s ię c y ’ r u b li . i o tw o rzyło  sy n ­
d ykat ro ln iczy  h an d low y, ku obronie in teresów  
roln ictw a.

Z a ło żen ie  całego  interesu z sam ego p o­
czątku b yło  z grun tu fa łszyw e, gd y ż  zam iast 
o b ro n y  i op ieki nad p rodukcyą, zbytem  i p rze­
m ysłem  ro ln ym , sto w arzyszen ie  w yłączn ie  tylko 
zaję ło  się pośrednictw em  sp rzed aży  m aszyn 
i narzędzi ro ln :czych.

P ierw szo rzęd n e fabryki i firm y handlow e 
nai od zin y tych  n o w ych  o gn isk  han d low ych  
p rzy ję ły  onojętnie, g d y ż , naająe w yro b io n ą  m ar­
kę, Idobrze ^ zorgan izow an e p rzed staw icie lstw a, 
kapitał! i reklam ą, w fć działy dobrzej źc po icb ’ 
’io w a ń  p rzyjść  mukzą' do nich i ,  ^.aplacić tylę, 
ile ;am e obcięć, będa, pom im o io  jed n ak , cucąc 
zy. ;fcać na cząsie i przekon ać 'się, czy  nie 1110-' 
żn a b y 1 ż  czasem  O ddać' kupełnie w ręce  S y n d y ­
katów  sw oich  p rzed staw icielstw , tako,wy eh,-, nie 
b ojk o to w a ły , d a ły  i ni nąw^ęf p ew n e , ulgi 1 nie-} 
w ielkie k re d yty , 1 .później |ednak,. p rzek o n aw szy  
się io 'm a łe j sile ż y w o tn e j syn d y k ató w  i  zlej 
ich lorgan izń eyi' handlow ej',, p r z e s tą p  n a syń d yi 
k a f j  zw ra ca ć  sw ą  u w a g ę 'i  z k re d y tó w .p o ir o -  
sze, lecz stale się w ycu fą ly .
:t • .N atom iast jednak.■'cała m asa d r u g o ‘ i -trze­
ciorzęd n ych  fabryk  i lirfti, k tóre nie w iedziały, 
co  ró b ić  ze sw oim  lichym  tow arem , tarzurily  
sy n d y k a ty  n asze ofertam i i, kiw dył^m i -ąą yo- 
zforńie św ietn ych  w a ru rk ą c h  w y p ła ty , a b j .ty lk o  
zb yć  to w a r  k tó r y  sta ł z a ło ż o n y -w  bankach, by, 
w y k a za w szy  się ze  sprzeiłdźy choćby ńl-cyjnej 
o w y ch  bruehtów , zy sk a ć  iY 'ty ć h ż e  bań kach no­
w e  kred yty ' n a d a 'sże  próvykdzen:ę jfabryki. ?

S y n d y k a ty  rolnicze- z t a w iły  -od h a ak ru c- 
t .r a  nie je d n ą -k ie p sk ą  fabrykę, Same ;jed n ak  za  
to w krótkim  czasie sta ły  się g e ń tra lfiy m i Skła­
dam i ró ż, Job w y b ra k o w a n y c h  rrow yń , g ra tó w , 
to w a ro w eg o  m ięcia, ró żn y ch  g a la n te ry i i z a ­
p asow ych  części do d a w n o  ju ż  w yco fan ych  
z obiegu m aszyn.

N ad u życia  ze stron y  n iektórych  d y re k to ­
ró w  sy n d y k ató w , zupełna n ieudolność ze  stro ­
n y drugich , brak so lid arn ości i podtrzym ania 
ze stron y  sfer w iejsk ich , itóre co  praw da nie 
w id zą  n aw et celu w podtrzym yw an iu  instytu- 
cy i, k tóre op rócz handlu k ijp sk iem i m aszynam i 
nic w ięcej nie robią, d o p ro w a d ziły  w iele s y n ­
d y k a tó w  do upadku i oto jed en  zw in ął zu p eł­
nie działa ln ość sw o ją  w  roku zeszłym , drugi 
stan ął na skraju  pr?epaśęi, trzepi j czw arty , p o ­
p ra w iw szy  troch ę sw o je  in teresy, sapią ja k  m ie­
ch y ko w a lsk ie , rob iąc  kilkom a tysiąćam f r u b li 
po sto i po dw ieście  ty sięcy  o b ro tów  pod stia - 

,chem  bankructw  a p r z y  p ierw szej lep szej n ieu­
dan ej aferze, in n y zn ó w  p rzelew a  z pustego  
w  próżn e i zapom ogą b la g i udaje, że coś robi, 
drukuje o d ezw y, sp raw ozd an ia, b roszury, a s y n ­
d y k a t R ó w ień sk i p o  d ługich  certacyach  zd e c y ­
d ow ał się n a  og łoszen ie  b an kru ctw a.

Ś w ia t  h a n d lo w y m ało się tym  b an kru c­
tw em  zm artw ił, g d y ż  firm y p o w ażn e m ają tam 
bardzo małe n ależn ości, d ru gorzęd n e zaś, jeśli 
w  ciągu  stosunku sw e g o  z  S yn d yk a tem  R ó ­
wieńskim  od eb rały  ch oćby ty lk o  po ło w ę sw ojej 
n ależn ości, to i tak ju ż  d ę sta ły  w ięcej, aniżeli 
w a rt był ich w sp an ia ły  to w a r.

N ap ew n o  w ięk szo ść  firm  rada b yła  z b an ­
k ru ctw a ch o rego  organizm u, k tó ry  od lat kilku 
b ył i je st za w a lid ro g ą  handlow ym , i z k tórego  
śm iercią  za czą ćb y  się m usiało n ow e życie  n o ­
w ej firm y lub instytucj-i, w ięc g d y  król umarł, 
niech ży je  kró l n o w y .

T a k , lecz tra d y c y a  n asza  n a to n ie p o ­
zw ala .

D aw n y m i czasy , w iodąc, ży w o t n arodow o- 
rycersk i, nie p yta liśm y się -nigdy o opinię p o ­
lityczn ą  inn ych  n aro d o w o ści i, n iosąc w ysoko  
sztan dar b oh aterstw a i ideałów  ogólno-Iudzkich, 
a także i o lbrzym iej ilości fa łszyw e j m iłości 
w łasn ej, chęci b łyszczen ia  w  sła w ie  i go d n ości 
osobistej, z  ry c e r z y  zeszliśm y n a D o n  K ic h o ­
tów  E u ro p y, a że każd y  D on  K ich o t jest d o ­
b ry  p ó ty , p ó k  m a za  sob ą  b o ga ctw o  i siłę, 
w ięc też, g d y  nam  jednego i d ru g ieg o  zabrakło, 
w yk reślo n o  n as zupełnie z liczb y  ży ją cych  i po 
k rzyku .

M nie się zdaje, że po dziś dzień nie nau­
czyliśm y się n iczego  i oto, g d y  ludzie dobrej 
w o li, z ło ży w szy  przed kilkunastu la ty  n a o łta ­
rzu o fiarn ości publicznej k ilkan aście tysięcy  
k rw a w e g o  sw e g o  gro sza , ta k o w y  stracili, to 
ró żn e sto w arzy szen ia  w zajem n ych  ad oracyi k a ­
żą im d la  rato w an ia  honoru o b y w ate lsk ie go  dać 
je szc ze  n a pew n ą stratę d ru gie ty le , ale same 
dać nic n ie chcą.

D łu żn icy, k tórzy  g o to w i b yli w ziąć 10 k o ­
piejek  za  rubla, zg o d zili się w sp an iałom yśln ie  
w zią ć  50 kopiejek, a  resztę  p o czekać, bo d la  
czeg ó ż n ie brać, k ied y  dają.

K  I
■ a a m m

D odać tu jeszcze m uszę, że jeże li akr.vo- 
n aryusze nie p iln ow ali sw e g o  interesu, to po­
w inni go  byli d op iln ow ać kred yto rzy , bo ln/li 
w sp ólnikam i ryzy k a  i kapitału, w ięc jeśli nie 
śledzili za  interesem  i nie w y m ag ali b ilan sów  i 
sprawo,zdań roczn ych , to byli tyle w inni, co i 
a kcyon aryu sze i do w sp ólkt pow in n i zapłacić 
ban kructw o. G d y b y  zresztą  zb an kru to w ała  ja ­
ka fab ryka  akcyjn a, c iekaw a rzecz, czyb y  k to k o l­
w iek bądź chciał długi b au kru ctw a płacić z p ry ­
w atnej sw ojej szkatule, ch yb a  g d yb y  bvl pe­
w nym , że ofiara ta zb aw i fabrykę i w róci mu 
się 7. procentem , ale w syn d yk acie  R ó ii ieńskim  
niem a co zb aw ia ć, bo taki sam n o w y sy n d y ­
kat o tw o rzy ć  m ożna ju tro  za  kilka ty sięcy  ru ­
bli, n iem a dla ko go  zb aw iać, bo tam nikt nic 
nie strac.it i ni.-ma komu zb aw iać, bo-1 ogól 
i w zajem na a d o ra cya  nic dadzą grosza , a ci, 
co już dali, pow inni mieć tego dosyć.

C ó ż się jed n ak  stanie, jeżeu  ci n iep op ra­
wni optym iści dadzą zn ó w  pieniędzy i pchać 
będą dalej syn d ykat. O dpow iedź prosta, że stra­
cą zupełnie d o b ie  imię handlow e i kredyt, bo 
jeżeli każdy z w ierzycie li, w zią w szy  sw oje dzieD 
sieć kopiejek za  rubla  bez w szelk iej p rclen syi, 
b y łb y  z ochotą o fiaro w ał sw o je  usługi now em u 
syn d ykatow i, to, o d eb raw szy  zupełnie z łaski na 
uciechę pięćdziesiąt procent,' zechce odebrać i 
resztę i poda syn d y k at do sądu, a g d y  ju ż  od ­
bierze w szystko , to dalej nie będzie chciał być 
w  stosunku z takim i kupcam i, k tórzy  o dobro 
sw oje nie dbają, w yrzu ca ją c  za  okno k ilk a n a ­
ście ty sięcy  rubli na to, b y  interes pchać dalej 
w tym sam ym  trybie co i daw n iej, bez gro sza  
kapitału, gd yż kap itał ten pójdzie na spłatę 
części d łu gów , k tórych  d ru ga  polor/a po zosta­
nie i dalej c iążyć będzie n a interesie. D ać ty ­
le, żeby zapłacić w szystk o  i żeb y zostało  jeszcze 
na prow adzen ie interesu, to b yła b y  pańska fan- 
tazya, ale nie kupiecki iozum , ile  dać k ilk an a­
ście tysięoy na utopienie w  starych  długach, 
jeżeli do tego  nic nie zm usza, i nie inieć za  co 
prow ad zić  dalej interesu, to już jetst kupiecka 
don kiszoterya, a donkiszotom  w ia ry  i kredytu 
się nie daje, lecz póki m ają, to s:ę 7. nich drze, 
a potem  p o syła  się, jak o  ludzi zasłu gu jących  
na zaufan ie nio. alne, n a służbę do Żydów .

M am  śm iałość glośtio  w ołać o zlikw id o ­
w an ie R ó w n e g o  i o założen ie n o w eg o  in tere­
su, który, oparty1 na eksporcie n asion  i zb oża i 
na opiece in teresów  produkcyi ro ln ej, a nie na 
sam em  tylko  faktorow an iu  w sp rzed aży m a­
sz' i, g w o źd zi i sm arow idła, ,co potrafi każd y 
sklepikarz, da nie krocie, lecz m iliony ob rotów  
i przyniesie p ra w d ziw ą  k orzyść rolnictw u.

R a c z  p rzy ją ć  S za n o w n a  R e d a k cy o  w y ra  
zy  szacunku, z jakim i pozostaję.

S- Bogdański.
. aroERtóeiram m »tiflts -

K a litę  zabranie p o ls k ie g o  
: T  ; T -w a  roiaiczego.

> : u  j  D. iż6 s ty c z n ió  w W in n ic y  • od b yło  się pod 
przew o dn ictw em  p rezesa  ii-w a, A l. nr. T ysz- 
jdewreza, w aln e :zebrunici czło n ków  p o d olskiego  
T - w a  fó ln ic z c g o i Pom im o, iż ,' zeb ran ia  • sty- 
czn in w ev ja k c  p o św ięcon e sp raw ozdan iom  do- 
roczp ym , b yiy  .mrucj uczęszczane,, zjech ało  się 
na nie 67; czło n k ó w ;, rk- 1 * . 3 i  -*!$•.■>. *

P om ięd zy innem i sp raw ozd an iam i o d c zy ­
ta! p. -Edw ard-'£ta»ża-J-akubow ski sp ra w o zd a ­
nie z si k cy i ro ln ej, stw ierd zając przytem  św ie ­
tn e 'rezultat}-, o sią gn ięte  n a sta łych  polach  d o ­
św ia d cza ln y ch , p o zosta jących  pótl hmiejętrtćrn 
k ierow n ictw em  p . 1 L etz-Z a p a rto w ićza .' R eferen t 
w yńażił stvc ń b o le w a iu e , ' iż tfsK utck cofn ięcia  
za p o m o g i1 zicitfStw a, ■: które zo rg a n izo w a ło  w ia 
sną siec, pól d ośw iad czaln ych , dość t. zw . ru<- 
chom yeh p ó l T - w a - n z 1 gru n taclr  W łościańskich 
zń aęzń io  s ię  zm n iejszyła . W  r o k u : ubiegłym  ta ­
kich pól T -iV ó po siad ało  9 7 , sta łych  zaś, na 
grufiiabh  ob yw ate lskich , 22. T').:iałaitióść łabo- 
ratoryu m  p o w ięk szyła  sic; żń aczn ie  w skutek 
um ów' za w a rty ch  'z fabrykam i n a w o zó w  Sztucz­
n ych, op rócz tego  z pow odu stale po stęp u jące­
go  u ziem ian uśw iadan iiania sobie potrzeby 
d o k o n y w a n ia  analiz g le b y  w  sw ych  m ajątkach. 
D la  ziem stw a po d olskiego  lab oratoryu m  d oko­
nało bezpłatn ie an aliz n a 3 tys. •■b.

\V zw iązku  ze sp raw ozdan iem  pow yższem  
p. L e tz-Z a p a rto w icz  od czytał w y cze rp u ją cy  re ­
ferat o d o św ia d czę " ach, p rzep ro w ad zon ych  w  
r. 19 10  7. n aw ozam i sztucznym i, rozm aitym i
gatun kam i zbóż, ilustrując, sw e przem ów ienie 
liczneini kartogram am i i w ykazam i graficzn ym i. 
Po skoń czeniu  referatu  audy tory  urn p rzec ią g ły ­
mi o k la s k a m i. w yraziło  sw e uznanie za w y cze r­
p u jący  elaborat;

S ek re ta rz  T - w a p . F. L u bań ski od czytał c ie­
k a w y  referat o sto sow an iu  soli kuchennej jak c n a­
w ozu  ' pod buraki. Z e b ran ie  poleciło  sekcyi 
ro ln ej p rzep ro w ad zić  sze reg  badań nad n a w o ­
żeniem  ziem i solą n? polach  d ośw iad czaln ych  
T -w a .

P rezes sekcyi hodow li b yd ła , p. A rtu r 
R u ssan o w sk i, zaKOm unikówai, że w  r. ub iegłym  
sek eya  liczy ła  73 człon ków . D o  zwuązku h o ­
d o w la n eg o  n ależało  w  r. ubiegłym  39 obór, na 
rok  b ieżący zan isało  się do n iego  jeszcze  7. 
P u n któw  ro zp ło d o w ych  sek eya  posiadała  12. 
N a rok  b. instruktorem  sekcyi pozostaje d - '  Z . 
M arkow ski, k tó ry  zo b o w ią zał się po lecić  T -w u  
d o św ia d czo n eg o  instruktora, sp ecya listę  m le­
czarza. N astępnie m ów ca zazn aczył, że d-r 
M arkow-ski w  r. ubiegłym  urządził w ycieczk ę  
do S z w a jc a ry i i H olandy: dla zakupu bydła
czystej krw i. Z o s fa 'y  n ab yte fryzy , simmen- 
thale, fryb u rgi i O ldenburgi. Z w ią ze k  zaś h o ­
d o w la n y  w obecnej ch w ili posiada k ilkad zie­
siąt egzem p larzy  czystej k rw i na sprzedaż.

W  rek u  ubiegłym  p o w sta ły  2 o b o ry  c z y ­
stej krw i: w  P iatn iczan ach , hr. Z . G ro ch o lsk ie­
g o  (fryburgi), i Kapuś, aanach, p. J. Szczen iow - 
sk ieg o  (sim m enthale).

P u n k ty  rozp łod ow e, urząazon e przez T -w o  
dla w łościan , nie dały  p o żąd an ych  rezu ltató w  
w skutek b iern ości tychże. M o że z czasem  u- 
św iadom ią oni sobie, iż m leczność b yd ła  nie 
je s t zjaw iskiem  w yp ad l ow em , lecz o sią g a  się 
przez n a leży ty  dobór reproduktorów .

P o n ie w a ż  kupion e daw n iej rep ro d u k to ry  
d la  pun któw  po 100 rb. ok a zały  się n ieo d p o ­
w iednim i, sek eya  zd ecyd o w a ła  sie n a w y a s y ­
g n o w a n ie  n a kupno n o w ych  po 180 rb.

P o  odczytan iu  sp raw ozdan ia  w y w ią za ła  
się o ży w io n a  d y sk u sya  nad referatem  p. S . 
P ień kow skiego  w  sp ra w ie  p ra w id ło w e g o  u rzą ­
dzania g o sp o d a rstw  m lecznych. P . P ie ń k o w ­
ski w ystą p ił przed ew szystkiem  z k ry ty k ą  d zia ­
ła ln ości sek cyi h od o w lan ej, k tó ra  w dążności 
sw ej do stw o rzen ia  ob ór czystej k rw i w y łą c z­
nic czym  zad ość interesom  w ięk szych  g o s p o ­
d arstw . N ad p ro d u k cya  bydła  ra so w e g o , zd a­
niem m ów ay, m oże m irć zle rezu ltaty , p on ie­
w aż tego rndzaiu l.ydlu o p la ta  się w gosp.i
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d arstw ach  m lecznych, lecz n ie jest zdatne ja k o  
siła  p o cią go w a.

W y w o d o m  p. P ień k ow skiego  sp rzeciw ia! 
się p. R u ssan o w sk i, za zn a cza jąc , iż sek eya  d ą­
ży  w łaśn ie do podniesienia go sp o d a rk i m lecz­
nej. P o  dłuższej d y s k u s ji  zeb ran ie poleciło  
sek cyi h odow lan ej rozp atrzeć referat p. P ień ­
ko w sk iego  i o rezu ltatach  narad zako m u n iko­
w a ć przyszłem u w alnem u zebraniu. W  końcu 
u ch w alon o  w y ra z ić  w d zięczn o ść prezesowu s e ­
k cyi p. R u ssan ow skiem u , k tó reg o  pracy, en er­
gii i zam iłow an iu  do sp ra w y  sek e ya  za w d zię­
cza sw ój stale w zrasta ją cy  rozw ój.

S e k e y a  h od o w li koni liczy ła  w  roku u- 
b iegłym  69 czło n k ów . N ależało  do niej 33 
stad n in y  z 427 m atkam i. Z a rzą d  sHkcyi z w ie ­
dził w roku ubiegłym  28 stadnin p rzy  udz.iale 
pulkow . R y b ick ie g o , pp. K . C h o jeck iego  i L . 
R a k o w sk iego , zapisując egzem p larze pełnej krw i 
do k siąg  ro d o w o d o w y ch  (Stadbook), o za p ro w a ­
dzeniu których  jm d aw aliśin y w  sw oim  czasie. 
P rezes sekcyi p. C zesła w  S tarża-Jaku b o w sk i 
zakom unikow ał n astępn ie zeb ran iu , iż in stru kto­
rem s tk e y i na m iejsce p. S u lcze w sk ie g o  został 
p. O lszew sk i, przyczem  dla za ła tw ia n ia  k o re­
sp o n d e n c ji d odano mu pom ocnika.

Jak i sek eya  hodow li bydła, sek eya  h odo­
w li kon i urządziła 15  pun któw  rozp łod ow ych  
do użytku w łościan , k tó rzy  jed n ak  w o b ec  tego  
zarza.dzenia zach o w ali sie zupełnie biernie, m a­
ło  z  nich ko rzystają c.

P rezes sekcyi do sp raw  em erytaln ych, p.
R G aszto ld  B ukraba, w  sp raw ozd an iu  z d z ia ­
ła ln ości sek cy i w skazał, iż sek e ya  dokon ała  
ubezpieczeń urzędników  ro ln ych  gu b. podolskiej 
w k ijow skiem  T -w ie  k a s y  em erytalnej, k tó reg o  
d ziała ln ość po w p row ad zen iu  n o w y ch  ta ry f 
i szeregu  ulepszeń m oże się u w ażać zą  ostatn ie 
s łow o w  techm ce ubezpieczeń em erytalnych, 
S e k e y a  posiada w  gub. podolskiej 8 ku ratorów  
oraz 25 k oresp o n d en tów . P rócz ubezpieczeń 
p o ied yń czych  stw o rzon o i t  t. zw . „tu n d a c y i11 
o raz  p row ad zon e są p e rtra k ta c je  co do organ i- 
za cy i 8 n o w ych  w  tychże m ajątkach.

W iernie za in tereso w a n ie  o gółu  w zbudziła  
k w e sty a  uD ezpieczenia usługi fo lw arczn ej i pa 
ro b k ó w ,k tó ra  stała  się m ożliw ą do u rzeczyw istn ie­
n ia dzięki sp ecyaln ym  obliczeniom  m ateinatycz-, 
nym  W  n iektórych  m ajątkach, ja k  np. pD .W . 
M ęcińskiego, T . M ich ało w skiego  i in. cała  usłu­
g a  zo sta ła  ubezpieczona.

R e ferat sw ój zako ń czył p. B u kraba  g o rą ­
cem odw ołaniem  się do uczuć sp ołeczn ych  oby - 
w a telstw a  z  prośbą o popieran ie i popularyza- 
cyę  idei em erytalnej.

S ek ey a  przem ysłu d om ow ego, p o zosta jąca  
pod k iero w n ictw em  księżn ej P u zy n y , posiada­
ją c  zn a czn y  m ateryal s ta tystyczn y , zebran y w 
ciągu lat ostatn ich , za ję ła  siu pośred n ictw em  
w  sp rzed aży  w y ro b ó w  ręk o d zie ln iczych  w  w ię ­
kszych  m iastach p ań stw a ro sy js k ie g o  i z a g r a ­
nicą. Na p ro w in cy ę  zostali d e leg o w a n i sp :- 
c y a lp i'in s tru k to rzy , k tó rzy  udziela li rrom ieślńi- 
koinj w sk azó w ek  i starali sie zach ęcić  lud ńiiej- ' 
scow y • do zd jęcia  się przem ysłem  dom ow ym , 
Szczególn ie ■ w tych  okuhcdch, gd żie  nie je s t or. 
u p raw ian y. Ma żćszicro czn e j w y sta w ie  'w ^Yijń 
nibyt w y ro b y  te c ieszy ły  się w ielkiem  po w o- 
dżeTfierir,’ phzyczem  w łd ściąn ie  o trzy m a ', w iele  
zampwłień, kom iśya rzeczo zn a w có w 1 f)ó k\licu- 
dńic|wych sto so w n y c h 1 ś tu d y a c łi'n a d  rozm aftem i1 
gńlękiarai przeniystu, źw hóciła  g łó w n ą  u w a g ę ' 
na S k a m in y ' a szcy t j f oihre hafty  metM oiroirn ’ ' 
nićmi, t. zw . b óm baki“ oraz n a  w y ro b y  z ka- 
m iejlir P ło z y  koszyk arsk ie j. K o m isy t w sk a z i 
la i n a zn aczen ie jed w a b n U tw a , k tóre je st w 
zarodku jeszcze .

Dla 'sekcyi bfcrdzo jć s t 'k ię p u ją c y  brak 
środ k ów , p o n iew a ż dla za ch ęty  w ło śc ian  do 
za jęcia  s ię  pizem yslem  dom ow ym  konieczne 
jest w y d a w a n ie  zap om óg, a ś e k e y a  nie p o s ia ­
d a  żadnych ' subw Cncyi n ostróń n ych .

K s. P u zyn a  za ko ń czy ła  sw e sp raw o zd an ie  
prośbą, aby o so b y, interesujące się dob robytem  
ludu, z e c h c ia ły ' Wziąć udżial w p ra cy  sek cy i, 
p o n iew aż udział taki p o siad a  w ćdfcit oardzo 
zn aczen ie.

Po odczytan m  sp ra w o zd an ia  zeb ra n ie  p rze­
szło  d o go rą ce j bardzo d y sk u sy i nad w nioskiem  
iiu krah y, a b y  zo rg a n izo w a ć  p rzy  T -w ie  sek cyę  
H andlową. Pom im o dość g o rą c y c h  p rotestó w  
w yb ra n o  koinisyę, sk ład ającą  się z  9 czło n ków  
dla o p ra co w an ia  projektu  sek cy i h an d low ej 
w  szczegółach .

Z eb ran ie  zako ń czon o  w ylo so w a n iem  12 
akcyi placu w y sta w o w e g o .

£isty z  kontraktów.
2.

K o c h a n a  L alusiu!

N ap raw d ę, to d o b rzeb y  b yło , g d y b y ś m y  i 
iny m ieli u siebie n a  w si n asze w łasn e k o n ­
trak ty  —  parę r a z y  do roku ... N a p rzy k ła d , w 
czasie za w ie ra n ia  um ów  n a buraki... A lb o  w  
czasie sp rzed aży  zb o ża ... A  to c o ? .. T y lk o  
hotelarze i resta u ra to rzy  p o d w yższa ją  taksę, a 
b ied n y szlachcic „k o n tra kto w ych *  cen  n a  sw oje  
produkty ani rusz doczekuć się nie może!

T a k  ja  sobie ty lko  w zd ych am  n adarem nie, 
bo mi sm utno bez ciebie, chociaż, ja k  
z ro zm o w y z M oszkiem , k tóry  tu w czo ra j p rzy ­
jech ał, uw ażam , to ty  nie bardzo w  to w ie ­
rzysz...

W ię c  ja  sobie ty lko  tak, bo ty  w iesz, że 
pom yśleć czasem  lubię, ale, w racają c  do rzeczy, 
to rzeczyw iście  k o n tra k ty  ju ż  się za czę ły . O d  
w czoraj k aza li ml płacić za  num er po dziesięć 
rubli za  dobę i czu ję sie n akon iec w  porządku.

ja k ie  one będą, te kon trakty, to ja  d o ­
brze n ap isać tobie nie m ogę, bo m ów ią ro zm ai­
cie. K a żd y  ju ż  n aprzód n arzeka  i k ażd y  —  
czeka. C o  ja  w yczekam , także n ap isać  tobie 
nie jestem  w  stanie. B o  i z S za ją  radziłem , i
7. M oszkiem  gadałem , i sam  patrzę, ale w  ż a ­
den sp osób  w ym yśleć sobie ża d n eg o ’ interesu 
nie potrafię; co zresztą  i w  dom u k alk u lo w aliś­
my potrochu, bo sam a przecież m ów iłaś: —  „w  
tym  roku serce n ie jed ź!... a potem  zap yta łaś: 
—  d laczeg o  ty  w łaściw ie  nie jed ziesz, przecie 
za w sze  w cześn iej, to lep ie j*? ... I pojechałem ...

D otych czas, to wiem  tylko , że d ro żyzn a  
nas czek a  bez m iłosierdzia!... Z a c zę ło  się od 
„D zie n n ik a 11, k tó reg o  począteK k o n tra k tó w , ja k  
obszył, trzy sta  rubli k o szto w ał.

O grom n ie L alu siu  w szy stk o  teraz d ro go ... 
1 to, co w arte, i to, co nie w a rte ... B o  i 
za co?...

N ikt tego , pow iadam  ci, n ie w ie. I ten, 
co płaci, i ten n cw e t, ja k  m ów ią, k tó ry  b ierze.. 
N ib y  to antysem ityzm , a  tym czasem  n a w e i nasz 
M oszko lep ie jb y  tego  nie w y k a lk u lo w a l...

P osyłam  ci p rzez  n iego  n a w a g ę , olej do 
m aszyn y i te tw o je  ih ,dati;ow e w lo śy , które tu-'
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taj dla ciebie zrobili.  Mówił mi jakiś bardzo 
e legancki b londyn  od fryzj-era, że: —  „pani 
dobrodzika  będzie zupełnie zadow olona ,  bo to 
i lekkie, i obfitt"!. . .

Z re sz tą  m c więcej now ego, wi(;c niech 
dzieci po biurku mojem nie łażą i „F a jb isza“ 
p rzynajm nie j przez ty d z :eń d > sanek nie za ­
przęgaj - niechaj sobie wypocznie. Z  f a b ry ­
ką nie zadzierajcie,  nim ja tu  skończę, a za 
Szafrańskim parrz, bo złodziej!

D laczego w y innie zawsze koszul nocnych 
żałujecie?...  Ściskam w as wszystkich — Jan...

Czarny Jegomość

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 6 (19) D oroty  p.
Jutro 7 (20) Romualda.

W schód słońca o godz. 7 m 29 
Zachód słońca o godz. 5 m. 32 
D ługość duia godz. 10 m 03

K a le n d a rz y k  H is to ry c z n y .
6 ( ł9 )  L u te g o .

1473 roku. W m ieście T oru n iu , do P o l­
ski należącem , w rodzinie ob yw ate li K ra k o w ­
skich przych odzi na św iat jeden z tw órców  
astronom ii n ow ożytn ej M ikołaj K op ernik .

1831 roku. B itw a pod W aw rem .

— Z T-wa dobroczynności. P rezes Z a ­
rządu zaw iadaniii, za  naszem  pośrednictw em , iż 
p osiedzen ie pań kuraiorek odbędzie się dnia 
8 lutego o godzin ie ] 1 zrana, a posiedzenie 
Zarządu  tego ż sam ego dnia o godzin ie 8 w ie­
czorem .

— Teatr polski. D ziś n a benefis a rty ­
sty  n aszego  teatru p. P io tro w skiego  od egran a 
będzie doskon ała  farsa w 3 aktach H enneąuina 
i \ ebera p. t. „K oblesse i  Ob/iae“ . F arsa  ta, 
pomimo n adzw yczaj kom icznych kom phkacyi, 
nie za w iera  sceu d rastyczn ych . Udział p rzy j­
m uje cąła trupa.

7 —  Reduta na rzecz in stytu cyi założonych  
przez K o ło  kobiet polek, m ająca się odbyć w 
„O g n iw ie "  dnia 11 lutego, budzi w ielkie za in ­
teresow an ie. Już teraz m ożem y, o ile się zd a ­
je , tw ierdzić, że zaoaw a się uda. K om itet o r ­
g a n iza c y jn y  krząta się okołu robót, odm ienić 
m ających zw y k ły  w ygląd  sali „ O g n iw a " , 
którą  p rzyozdab iać będą m alow an ia, roślin y  i 
in syg n ia  R edu ty. S ce n a  zam ienioną zostanie 
na salonik, skąd m ożna będzie objąć w zrokiem  
całą salę z barw nym  rojem  b aw iących  się. Jak 
w iadom o, pan ie proszone są o kostyuin ow e 
przybranm  g ło w y — to da paniom  pole do w y ­
kazan ia  p om ysłow ości i d ob rego smalcu— a z e ­
brani dozn ają  z pew n o ścią  estetyczn ego  w r a ­
żenia, patrząc 1 a urozm aicone przybrania, p rzy ­
noszące szczęśliw ą  odm ianę w  zw ykłe j b an al­
n ości balów .

U czesania s ty lo w e  (g r c c lie , śred n io w ie­
czne, ren esan sow e, w stylu S tu a rtó w , H e n ry­
ków , L u d w ik ó w , Em pire, 1830 r, i t. p.j Lia 
!e peruk;, olbrzym ie k w iaty , tw orzące n ib y k a ­
pelusze, berety, siatki i czapeczki, jak ie  widzim y 
n a portretach  d a w n ych  m istrzów , perty, pióra, 
tak m odne teraz n ąw ęt do zwykl.ęgp uczesani,a 
p rzep aski i dyadem y, czepce perłow e, kapelusi­
ki „L ierette" , „D irecto irc" i t. p., w schodnie 
za w o je , hiszpańskie, w łoskie, egipskie, ja p o ń ­
skie i różn e fa n ta zyjn e  stroje (jak np. a ero ­
p lany, g rzy b y , m otyle i t. p.), jednym  słow em  
niezkezona dość n ajrozm aitszych  przybrań 
stw o rzy  jed y n y  w swoim  rodzaju  w idok —  u 
n as bow iem  tego  rodzaju  za b a w y  jeszcze nie 
b y ły  urządzane, choć za  gran icą, a n aw et w  
K ra k o w ie , L w o w ie  i W a rsza w ie  w ielkiem  c ie ­
szy ły  się pow odzeniem . P an ow ie przy w ejściu 
na salę będą zaopatrzeni w zastoso w an e do 
za b a w y  in syg n ia , które będą zdobiły  fraki jak  
ordery.

B ile ty  im ienne n ab y w a ć  m ożna u pań, 
n ależących  do kom itetu, k tórych  adresy  w sk a ­
zane są w  ogłoszeniu o R edu cie.

— Bai T-wa dobroczynności. W  p on ie­
działek dn. 4 b. in. odbędzie się bal na rzecz 
kij. rz.-kat. T - w a  d ob roczyn n ości. Z a b a w a  ta 
grom adzi zw y k le  liczn e zastęp y osób, zarów n o 
zam ieszkałych  w K ijo w ie , ja k o  też i p rzy je zd ­
nych na k on trakty  z różnych  stron R u si. N a 
sali będą g ra ły  2 ork iestry  m uzyki dob orow ej; 
d ekoracyę salon ó w  urządza jed n a  z n ajw ięk ­
szych firm k w ia to w ych  k ijow skich; do k otylio  
n a  sp row adzon o rozm aite n ow ości. K om itet 
d ołożył w szelkich  starań, by za b a w a  ' w niczem  
nie ustępow ała  trad ycyjn ej św ietn ości balów  
lat poprzednich, urządzanych na cele filan tro­
pijne.

B ilety  na bal są do n ab ycia  u czło n k ów  
kom itetu, pom iędzy innym i u pań: C e lin y  C ze r­
w ińskiej (M .-Ż ytom ierska Nb y j, M aryi K a c z a ­
n ow skiej (plac M ikołajew ski, ulica N ow a Nb 4), 
K r y s ty n y  K o za k o w sk iej (Funduklejow ska Nb 42) 
i E w elin y S o k o ło w sk ie j (T ereszczen k ow ska  
Nb 13).

N a g o sp o d a rzy  h on orow ych  balu kom itet 
zaprosił n astępujące osoby: pp. L u cya n o stw o
A h ra m o w iczó w , Józefata  A n d rze je w sk ie g o , Joa- 
cnim ostw o B arto szew iczó w , D yo n izo stw o  Cho- 
jeckich , Z o tię  F aszczo w ą, F ran ciszka  Jarosze ń- 
skiego, M aryę Iw anicką, O k ta w ia n a  K a cza n o w - 
skiego, Józefo stw o K im a jeró w , B olu lan ostw o 
K n oth e, K a ro lo stw o  K om arn ickich , Z o fię  M i­
chałow ską, M a rya n o stw o  M orgulców , S eb ald a  
N eym an a, P iotra P od h orskiego , Ig n a cego  R u d ­
nickiego, Jad w ig ę S lotw iń ską, M a ryę  hr. 
S tecką, Ign acego  S zcze n io w sk ieg o , S ta n is ła w a  
hr. T yszk ie w icza , O k ta w ia n o stw o  U łaszyn ów , M a­
ry ę  W iliń ską, M aryę Z a d o rzyn ę , S tan islaw os- 
tw o Żerom skich .

—  Kiermasz T-wa dobroczynności- N a
posiedzeniu ścisłego kom itetu k ierm aszow ego, 
które o d b yło  się w  dniu 4 b. m., uradzono, iż 
dla udogodnienia  w  zasięgan iu  inform acyi oraz 
w  za łatw ian iu  sp raw  pieniężn ych  w  k w estyi 
kierm aszu, n ależy  ustan ow ić staic d yżu ry . W  
tym  celu n astęp u jący  pan ow ie przyrzekli d y żu ­
ro w ać codzien nie, z w yjątkiem  dni św ią te c z­
n ych, w lokalu T-w a d ob ro czyn n ości (M .-Ż y to ­
m ierska 8): od go d zin y  10 do 11 i pół r a ­
no p. Józef Ż u rak o w ski (skarbnik), od god zin y 
12 do 1, jak  d o tych czas, p. Józef K im a jer i w i­
ci prezesi i od go d zin y  1 do 2 p .  Ign acy R u ­
dnicki (sekretarz).

N adto proszeni jesteśm y o zaznaczenie, że 
w  ostatniej w iadom ości o kierm aszu, podanej 
w  Nb 32 n aszego  pism a, w krad ła  się pom yłka, 
m ian ow icie członkiem  kom itetu śc isłego  je st nie 
p, Julian, lecz p. W ła d y sła w  Ż yliń sk i.

— W żeńskim instytucie lekarskim- Na
w ykładach  w żeńskim instytucie lekarskim  weto-

raj było bardzo niew iele słuchaczek. Z a jęcia  
praktyczne nic są uczęszczane. N a kurytarzach  
policya.

—  Z uniwersytetu. N ajliczniej u częsz­
czane są w yk ła d y  na w ydziale lekarskim . W y ­
k ła d y  n a pozostałych v \ d z ia ła c h  o d b yw ają  się] 
w obec nielicznej ilości słuchaczy. P o licya  d y ­
żuruje w un iw ersytecie od godz. 8 zran a  do 
6 w ieczór.

—  W instytucie handlowym. Na w y ­
kładach w  instytucie handlow ym  b yw a  po 40—  
50 osób. N a kurytarzach grom adzą się gru p y 
studentów ; przez cały  czas w ykła d ó w  w k u ry ­
tarzach dyżuruje policya.

—  Na wyższych kursach żeńskich. Na
w ykład ach  b yw a  po 30 40 słuchaczek. P o li­
c ya  d j lu tu je  na kursach od początku w ykład ów  
do w ieczora.

—  W ystaw a ptactw a. W  dn. 18 —  22
bieżącego m iesiąca odbędzie się w  K ijo w ie  
urządzona przez tutejsze T o w a rzy stw o  m iłośni­
ków  przj rody 6 w y sta w a  h odow li ptactw a. Po 
w iadom ości i prosp ekty osoby' zainteresow ane 
w in n y się zg łaszać do kom itetu w ysta w o w eg o  
T o w a rz y stw a  m iłośników  p rzyro d y  (K -jów , 
W iclk a-W lo d zim ierska  51).

—  Nominacya. B. członek k ijo w skiego 
sądu o k ręg o w eg o  R adzim ow ski został m iastowa 
ny ju ryskon su ltem  S yn od u .

—  Pogłoska. O biega  pogłoska, iż wicc- 
g u b e rn a to r  K aszkar iew  ma b yć m ianowany ' g u ­
b ern a to re m  charkowskim'.

—  Na kolejach. W czo raj w zarządzie 
kolei P o l.-Z ach . otrzym an o w iadom ości o z a ­
m ieciach śn ieżnych, sza lejących  w północnej 
części linii g łó w n ej Koziatym  —  B rześć i na 
linii kow elskiej. W ia tr  miótł śn ieg, leżący na 
polach, z taką silą, iż tw o rzył głębokie zasp y  
śnieżne, przez które z trudnością przedzierały  
się n aw et pasażerskie pociągi. T o w a ro w e  g r z ę ­
zły  w śn iegu, ro zry w a ły  się, skutkiem  czego  
m usiano je  częściam i odp row adzać do stacyi. 
Skutkiem  tego  zm niejszono ilość p o cią gó w . P a ­
sażerski pociąg Nb 5, id ący  z K ijo w a  do P e ­
tersb urga, zatrzym ał się w śniegu kolo Sarn  
i przestał tam 50 minut, zanim  oczyszczon o tor.

—  Wyjazd dflegacyi. W czo raj w ieczo ­
rem w yje ch ała  do P etersb u rga  d e leg a cy a  k ijo w ­
skiej rady m iejskiej, udająca się do N ajjaśn ie j­
szego Pana, dla zap roszen ia  g o  na otw arcie  
pom nika C esa rza  A lek sa n d ra  II w K ijo w ie . 
W e  w torek d elegaci będą się przedstaw iali p re­
zeso w i rady m inistrów , w e środę p raw do p od ob ­
nie u zyskają  a u d yen cyę N ajw yższą .

—  Zastępstw o. —  ź  pow odu wy'jazdu 
prezyden ta m iasta do P etersb u rga  będzie go 
zastęp ow ał czionek k ijo w sk ie g o  zarządu m iej­
skiego, p. Solucha.

—  Odroczenie zebrania. L u to w a  sesya 
rad y  m iejskiej została  odroczona z d. 8 lutego 
na 1 j. W  czasie tej sesyi odbędą się w ybory 
3 czło n ków  zarządu m iejskiego i p rezesów  ko- 
m isyi w y ko n a w czy ch .

rę-j Sieć telefoniczna P rojekt urządzenia 
sieci telefon iczn ej pom iędzy m iastam i i m iastecz­
kam i gubern ii k ijow skiej został zatw ierdzon y 
przez główm y zarząd poczt i telegrafów ; dla u- 
r ze c zy w istn L n ia  projektu w y zn a czo n o ' ju ż  kre- 
dyń 1 do b u d ow y sieci p o stan ow io n o przystąpić 
w  n ajbliższej przyszłości. P oczątk o w o  m a bym 
zap row ad zo n a kom un ikacya te lefon iczn a przy 
pom ocy drutów  telegraficzn ych  na n astępujących  
liniach: i)  K ijó w — F a s tó w — K oziatvn ; 2*j K iló w  
— B erdyczów ; 3) K ijó w — B iała  C erkiew ; 4) K i­
jó w — \V.asylk ó w — R ży szc zó w — K a n ió w ; ‘5) B e r­
d yczó w — K oziatyn ; 6) Hu m aił— M onasterzyska; 
7) K i jó w — Ż ytom ierz; 8) B e rd y czó w — Żytom ierz; 
9) Śntiła— C ze rk a sy .

O kreś lono  nas tępu jącą  ta ry fę  za uży tko­
w anie telefonów: przy' odległości do  150 w iors t  
— po 25 kop. za 3 m inuty  rozm ow y, ponad  
150 w-iorst.— po 35 kop.

—  Zapomoga dla ziem stwa. K ijo w sk i
gu bern ia ln y zarząd ziem ski w szczął stai ania w 
g łó w n ym  zarządzie ro ln ic tw a  i urządzeń r o l­
n ych  w  sp raw ie udzielenia ziem stw u k ijo w skie­
mu p o żyrzk i b ezprocen tow ej w sum ie 25,000 
rubli n a kap itały  ob rotow e składów  ziem skich. 
Z arząd  ziem ski ma zam iar o tw o rzyć  n ow e sk ła ­
dy w pow iecie  lipow iecki.il, oraz filie w  p o­
w iatach  kijow skim , radom yskim  i skw irskim .

—  Narada agronomów. Kijowski guber-
nialn y zarząd ziem ski zw ołu je  w d. 23 lutego 
— 2 m arca gu bern ialn ą naradę agronom ów . 
P rogram  obrad obejm uje: w arun ki g ru n to w e i 
kJijnatycłne, ro ln ictw o i urządzenia roln e w g u ­
bernii k ijo w skiej, kultura roślin  ro ln iczych  oraz 
agronom iczn a i ekon om iczna działa ln ość ziem ­
stw a.

— Z kijowskiego T-wa rolniczego. O-
negdaj w ieczorem  w lokalu k ijo w skie go  T -w a  
ro ln iczego  odbyło się zebran ie ra d y  'I -w a. 
P rzew o d n iczył p. J. D a w y d o w .

R o zp a tizo n o  zm od yfiko w an y na żądanie 
kom itetu n au k o w eg o  dep aitam en tu  ro ln ictw a 
projekt reform y kursów- ro ln iczych  p rzy  T -w ie  
n a 2-letaie. P ie rw szy  projekt reform y został 
zw ró co n y  T -w u  w raz z odpow iedniein i w sk a ­
zów kam i dla p o czyn ien ia  p ew n ych  zmian. 
W ra z  z projektem  rad a  w y sto so w ała  do d e­
partam entu m em oryał, w y ja śn ia ją cy  istotę i 
przezn aczenie kursów . Po zatw ierdzeniu  p ro je ­
ktu przystąpion o do określen ia  term inu d o ro ­
cznych  w aln ych  zebrań człon ków  T -w a , w y ­
zn aczając ;e  n a d. 24, 25 i aó  b. m. P rogram  
zebrań uchw alon o n astępujący: W  d. 24 b. m. 
sp raw ozd an ia  z działa ln ości T -w a  i je g o  o rg a ­
nów  oraz w y b o ry  kandydatów- na członków  
rady.

I). 25 w yb o ry  czło n ków  rad y. O d czyt p. 
D em ezyńskiego o kulturze grząd ko w ej w R o- 
sy i i zagran icą , oraz odczyt p. W o io szyn o w - 
skiego o k oop eracyi. W  d. 26 referat p. A n ­
ton iego  U rbań skiego o serw itutach w  zw ią z­
ku z projektem  p ra w a  i zm ianam i, zapropono- 
w-anemi przez koinisyę serw itu to w ą zjazdu 
przedstaw icieli T o w a rzy stw .

P o ustaleniu porządku d zien n ego w al- 
nych zebrań p. C . P o p ła w ski odczytał sp ra w o ­
zdanie z działa lności T - w a  za r. 19 10 , n a stę­
pnie p. D aw yd o w  podniósł kw-estyę organ iza- 
cyi w  K ijo w ie  banku ro ln ego. P. D aw y d o w  
zarządził w  tej sp ra w ie  ankietę w śród  ziem ian, 
ro zsy ła jąc  2,000 kw esty  on a ry  uszy- w  sp raw ie 
banku i kredytu  ro ln eg o . D o ty ch czas otrzym ał 
on 500 odpow iedzi, za w ie ra jących  p rzych yln ą  
odpow iedź dla projektu o rga n iza cyi banku i 
w sk azó w ki, iż naw-et zam ożni ziem ianie oplaca- 
j l  za pożyczki 1 2 — 24 proc. roczn ic. O sią g n ię­
te ankietą rązu ltaty  p. D aw yd o w  u w aża  za  
nader sp rzy ja ją ce  dla projektu. U ch w alon o  
zw ró cić  się do je d n e g o  z in ieya to ró w  a n a lo ­
g iczn eg o  projektu, u ch w alon ego  w  r. z. przez 
T -w o  w zajem n ych  ubezpieczeń od og n ia  z ie ­
mian gu b . podolskiej, k ijo w skiej i w ołyń skiej, 
p. Peczkow-skiego, z prośbą o odczytan ie n a 
ostatniem  zebraniu referatu w sp raw ie banku. 
P. P eczko w skij p o siad a  o p ra co w a n y  przez spo- 
ry.tlną l.om i-yę projekt banku . O n e go, niezą

J 1 E N N  K  K I J Ó W

w ierają cy  jedn ak w szystkich  rod zajów  kredytu, 
potrzebn ego dla rolników ,, jak  np. zaliczek na 
przyszły- urodzaj.

W śró d  w n io skó w  bieżących uchw alon o 
przezn aczyć na w ysta w ę przem ysłu dom ow ego, 
która ma się odbyć jesien ią  w K ozie lcach  gub. 
czernińow skiej, 5 listów  p o ch w aln ych  i 3 m e­
dale b ron zow e k ijo w skiego  T -w a  rolniczego.

— Konfiskata pisma „Sowremiennik11.
Z  rozporządzenia petersburskiego kom itetu do 
sp raw  cen zu ry p o licya  k ijo w ska  skon fiskow ała  
w czoraj 17 egzemplarzy- Ni 1 czasopism a „ S o ­
w rem iennik" w księgarn i Idzikow skiego i 1 
egzem plarz w kiosku na rogu  K reszczatyku  i 
L uterańskiej.

OSOBISTE.
—  W czoraj zran a pow rócił z W in n icy  

d o w o d zą cy  w ojskam i k ijo w skiego  okręgu  Wo­
je n n e g o  gen.-ad. Iw anow .

Z A  B E Z P R A W N Ą  S P R Z E D A Ż  W u D K I  
zatrzymano w czo raj  w  noc_v na M eryngowskiej  R 
Zelichow>kiego.

—  Z G U B A .  Żona Uyaka A . T k a c zc n k o w a  
znalazła onegdaj na schodach domu kontraktowego 
portmonetkę z 91 rb. i kartkami, pisanemi do Kaba- 
tyńskiej.

Portmonetkę oddano policyi.
— N I E S Z C Z Ę Ś L I W Y  W Y P A D E K .  Onegdaj 

w ieczorem  w ic h e r  ze r w a ł  duży szyld sklepu L ip ca  
i S-ki w domu Ni 7 p rzy  K reszczatyku, jaki spada 
jąc  ranił jedn ego z przechodniów  w  nogę. W ł a ś c i ­
ciela  sklepu pociągają do odpowiedzialności  za złe 
p rzym o co w anie  szyldu.

U S B  O W A N I E  S A M O B Ó J S T W A .  P r z y  
ul. D ym itrow skiej  Ne 74 otruła się w czo r a j  zrana 
kursistka Marya N.— „Pogotow ie"  ją  uratowało.

- -  Z L E  W A G I .  Na rynku Żytnim w  czasie 
rew izy i  znaleziono złe  i nieostem plowane w a g i  u 
n astępujących handlarzy: A . i Ch. Bogdano.wych, 
M. Jakubeńki, F Iwochnienki, F. Stachorskiego  i F. 
Mokienki. Spisano 6 protokółów.

—  „ S A M O Z W A N I E C " .  W c z o ra j  w  n ocy na 
Kreszczatyku policya z atrz y m y w a ła  cm y  nocne. Do 
czynności jedn ego  ze stójkowych, aresztującego dwie 
kobiety, w m ieszał  się jeden z przechodniów , który 
się podał za agenta ochran y  i zażądał uwolnienia 
zatrzym anych. S tó jk o w y  o dm ów ił  i rozpoczęta  się 
kłótnia, która zakoń czyła  się tern, że „agenta" aresz­
towano i o d p ro w ad zo n o  do cyrkułu.

O kazało  się, że jest to niejaki F. Prużan ,,Sa 
m ozw ańca"  pociągają do odpowiedzialności.

—  UJĘCI ZŁ O D Z IE J E . Na rynku Żvtnim  kil­
ku w y ro s tk ó w  ukradio ro z w o z ic ie lo w i Gribaczew o- 
w i parę butelek w ód ki  i uda w szy  się na Głuboezy- 
cę zaczęli  je  sp rzeda w a ć. S tó jk o w y  z a u w a ż y w s z y  
to, zatrzym ał całą  bandę.

—  Na sali kontraktowej policya  zatrzym ała 
onegdaj 4 złodziei kieszonkowych.

- P O Ż A R Y .  Onegdaj w  cytadeli  w  m iesz­
kaniu zajm ow anem  przez  N. Olchc w sk ieg o  w szczął  
się pożar, któ-w został stłumiony p rzez  p rz y b y łą  
straż o g n io w ą . ’  Straty  w yn o szą  1,500 rb. W  domu 
Ns 78 p rzy  W .  W a s y lk o w s k ie j  w yn ik ł  pożar w  sk ła ­
dzie spirytusu denaturowanego. O gień zdołano 
prędko stłumić. S p a l i ły  się jedyn ie  3 beczki sjtiry- 
tusu, pozostałe w yniesiono z aw czasu  ze składu.

—  K R A D Z f E Ż E .  W  domu N? 13 p rz y  ul. 
Maryino - B łago w ieszczeń skie j  z mieszkania Ka- 
ninera skradziono paltot studencki. Z  pensyi p. 
Skoropadzkiej  (Zjazd A ndrzejew ski 2) skradziono 
d w a  futra, n ależące  do uczeń c i czap kę  ka ra ku ło ­
w ą  jednej z nauczycie lek. P rzy  iff. T r z e c h  Ś w i ę ­
tych Ni 3 okradziono mieszkanie A b ra m o w icz a .  W  
piekarni F. Zade (Mikolajowska 7) dokonano kra­
dzieży pieniędzy oraz różnego p ie cz y w a  na sumę 
10 rb.

—  W  „ A p o l lo "  p rz y  M eryngowskiej  o k r a ­
dziono mieszkanie 9 służących.'

—  A R E S Z T O W A N I E  R O Z B Ó J N IK A . W  no­
c y  na 15 grudnit w e  w si Rokitnie (p o w  owruekie-  
g o j  dokonano zbrojnego napadu na dom  w ła ś c ic ie ­
la masarni J. Frantczaka. Polic.va m iejscow a w y ­
kryła, iż sp ra w ca m i napadu byli: O panasenkó i ja ­
kiś „Iwan", który następnie zb ieg ł  z Rokitnego. Po- 
licyi kijow skiej  udało się  w y k r y ć ,  iż ó w  „ K v a n “ 
jest  piekarzem  P e rekresto w ym , którego onegćai 
a reszto w an y p rz y  uL Koźemiackiej Ns 20. A re sz tc  
w a n y  przyznał się do zbrodni i zeznał, iż uczynił 
to za nam ow ą Opanasenki.

—  W Y K R Y C I E  K R A D Z I E Ż Y .  P a . ę  tygodni 
temu okradziono sklep  b ław atn y  • Niernirowśkiego 
na 3,000 rb. fG. W a ł  14 1. Jak idę obecnie  okazuje, 
w  krad zie ży  p rz y jm o w a ł udział po zba w io n y  p ra w  
Degtiar, który część  kradzionych . zeczy  zawiózł J j  
z łodzieja  Anfirejenki p rz y  ul. W .  Iżorohożyckiei 
Nb 9. W c z o ra j  obu złodziei zatrzymano

—  S Y S T E M A T Y C Z N A  K R A D Z J E Z .  W  fa ­
b ry ce  c u k ierk ó w  Gersztejna <D. W a ł  T3J za u w a żo ­
no, że ktos dopuszcza  się system atycznie  kradzieży 
cukierków . O ka za ło  się. że sp ra w cz y n ią  kradzieży  
jest jedna z robotnic —  O. Gorltńska, którą areszto­
wano.

Z SĄDÓW.
Grabież.

Dnia 3 lutego roku zeszłego  około  godz. 8-cj 
w ieczo re m  na p o w raca jące go  na P a d ó ł  przez  górkę  
św. W ło d z im ierza  T. K arskiego  napadło czterech 
drabów , którzy p o w a liw s z y  g o  i zdu siw szy  z a  g a r ­
dło odebrali mu zegarek, portmonetkę ż  30 kop. 
i kalosze, poczetn zbiegli  w  stronę ulicy W ło d z i­
mierskiej.

Karski n iezwłocznie  zaw iadom ił o napaści 
komisarza cyrk ułu  starokijowskiego, który zarządził  
poszukiwania  napastników. Poszukiw ania  te uw ień­
czone zostały pom yślnym  skutkiem, g d y ż  na ulicy 
T rz e c h  Ś w ię ty ch  zatrzymano 4 podejrzane -osobi­
stości, p rz y  których znaleziono p rzedm ioty  zabrane 
Karskiem u podczas napaści na g ó rce  W ło d z im ie r­
skiej. B y li  to: Mikołaj K o w alew , F ed or Charcij, 
A lek s a n d er  Czuruszyn i P. W e re szczag in .

W c z o r a j  s p ra w ę  ich ro z p atry w ał  kijowski 
sąd o k r ę g o w y  p rzy  udziale sęd z ió w  p rzysięgłych .

Bronił  póm. adw. przys. Kulersztejn.
Po  rozpatrzeniu s p ra w y  sąd skazał K o w a l e ­

wa, Czuruszyna i W e rc s z c z a g in a  na pozbaw ienie  
w szystk ich  szczegó lnie jszych  p ra w  i p rz y w ile jó w  
i 3 lata rot aresztanckich, Charcija  zaś na 1 rok 
i 3 miesiące rot. aresztanckich z zalic leniem w szyst  
kim skazanym  ri  m iesięcy i 25 dni w ięzien ia  ś led­
czego.

Z sądu wojennego.
W  ciągu 3 dni ub ie g ły ch  kijoWski sąd wo- 

jen n o-okręgow y ro z p atry w ał  s p r a w ę  d o w ó d c y  1 ba- 
teryi 5 b ry g a d y  arty leryi  oufkow nika K un ickiego  
i zarządzaiącego  w yd zia łem  go sp o d arczy m  tej że 
bateryi kapitana R agozy, oskarżonych o defrau dacye  
i fałszerstw a. O skarżon ym  inkrym inowano, iż w  
1906 i 1907 roku fikcyjnie w yd a tk o w a li  i w pisa li  do 
ksiąg ra ch u n k o w y ch  około  2,000 rb., zap łacon ych  ja 
k o b y  firmom Dimand, Milecki etc , i sum tych fir­
mom w sk azanym  nie zapłacili,  ani też n ie 'w n ieś l i  
do kasy

Po rozpatrzeniu s p ra w y  sąd skazał p u łk ó w  
nika Kunickiego  na 3 miesiące, kapitana zaś Rago- 
zę na 1 miesiąc aresztu na odw acbu.

TEATR I MUZYKA.
Teatr Po^ki w „Ogniwie

Jak w iadom o, nasz tcażr zakań cza sezon 
w dniu 20 b. m.

W  dniu ?8  zjeżdża do K ijo w a  teatr Ł ó d z­
ki z dyr. p. Z e lw e ro w iczem  na czele na szereg  
przedstaw ień.

D o sk o n ały  ten zespól rozpoczn ie przed­
sta w ien ia  od jed n e g o  z u tw orów  k la sy czn y ch  i 
w ysta w i cykl n ajn o w szych  arcydzieł, niem al 
w yłączn ie  polsk-ego repertuaru  za ró w n o  z d zie­
d zin y tragedyi i dram atu, jak  i lżejszego  ro ­
dzaju.

■ł> . >
D o w ia d u jem y się, że na czas kon trak tów  

ma zjech ać g ło śn y  kab aret W a rsza w sk i „M o- 
m us“ .-

„M om us" stara  się  m ieć gn iazdko  w  sali 
U dnej 7  p ie r w s z o r z ę d n y c h  i r r s ta w a e y i  inD
scówyi-h.

S K I 

PRZYJECHALI DO KIJOWA-
Jlotul Cnnthtcnlnl. L eon  hr. L edóchow ski.-
U  di Sil lH adym uka. Pp.: M. A . Babkin; F. Ko- 

robiejnikow, dyr. cukr. Stepanów ka; W ł .  Rcit  z No- 
worosyjska; A l.  W w ed eń s k i ,  inżynier; N. Kałjżr.i-  
kow. adw. prz. z W o ro neża;  B. T itow , kap. z Pro- 
skurowa; M. B a rb a s zo w  z W o ro neża;  W .  Kow ańko; 
Ferdynand \Yolnik, inżynier z Kaukazu.

'  H otel E m utagc. Pp.: E. K rzyżan o w ska;  M.
Lubińska; M Kunicka z Żytom ierza; M. l s a je w  z 
gub. czem ih ow skię j.

h o te l  F m i.ro is . Pp., T ad eu sz  i A n ie la  Pa- 
w l o w s c ”  z W a rs z a w y ;  Stef. Jokisz; Eoss; B r z o ­
zowski.

WYJECHALI Z KIJOWA-
h o te l  Conthtcnfnl. Pp.: gen. Putiłow  do K r z e ­

mieńca; I. A  Jurowski, ob., do pow. b erdyczow - 
skiego.

h o te l h łud i/n hiL o. Pp.: Z w ie c e w ;  Katicri-
nicz; L a w r o w ;  A d r ia n ó w  zagranicę: Po p o w a; D ę ­
bicka; Kostkiewicz; Podpriatow; Czornyj;  Herba 
niewski; Błochin. kap.

H otel Franęois. Pp.: P aw łow ski;  G r a b o w ­
ski; P ietkiew icz  do Kastowa; A . Bojarski,  ob., do 
majątku.

KRONIKA POLSKA.
—  Konkurs Handlowca- N a ogło szo n y  

przez „H a n d lo w ca" konkurs na artykuł n ad e­
słano ogółem  1 7  prac, z których  p ierw szą  n a ­
grod ę otrzym a! p. Ig n a cy  G liicksm an za p racę  
p. t. „B y le  p ręd ze j", drugą adw . przys. p. Lu- 
eyan  S e w e ry n  S zw a c k i z R adom ia, za  artykuł 
p. t. „K ilk a  u w a g ".

N adto za szczytn ie  w yró żn io n o  i za kw a lifi­
kow an o do druku prace pp. E u gen iu sza M o ­
raw sk ieg o  z K ijo w a  („Biali, m urzyn i"), Stani 
sław a O len d zkiego  z L u b lin a  („K o le g a  Jaś"), 
Juliusza R ab ik a  z P odola  („P o m o cy!"), S tato- 
riusa („P ro jek t kontraktu  najm u usłu g") i W a ­
cław a . Jeziorow skiego  („Tłusty- czw artek" i 
„W o d za  im dajcie!").

— Nadzór nad funduszami klasztoru-
D zienniki częstochow skie don oszą z p ew n ego  
źródła, iż na m ocy postan ow ien ia  gu bern ato ra  
p iotrkow skiego utw orzon o z łon a m iejscow ych  
ob yw ateli kom itet n ad zorczy  d la  sp ta w  fin an ­
so w ych  klasztoru K om itet ten składają  pp.: 
szantbelan M alkov’ski, Ign acy T o m czyk  i D o ­
minik K lep ack i

—  Sam obójstw o uczniów gimnazyum. Z  C z ę ­
stochow y donoszą: T rz e j  w yd alen i  z gim nazvum  
rz ą d o w e g o  w  C zęsto ch o w ie  uczniow ie  8-ej kt=isy: 
Turski,  S a k o w ic z  i Szurin ow , zebrali się w  c z w a r ­
tek o godz. 10-ej w ieczo re m  na pijatyką w  ga bin e­
cie  restauracyi Ś w id ers k ieg o  na ul S iedm iu  Ka 
mienie. Pijatykę  urządzono na uspokojenie  rozpa 
cz y  z p ow odu w ydalenia . Do to w a rzy stw a  ich p rz y ­
był  Jarocki, b y ły  uczeń, syn sędziege pokoju, cz ło ­
w ie k a  c ieszą ceg o  się ogólną sym patyą, a obecnie 
chorego. \Vk--ulce S a k o w ic z  z Jarockim w ysz l i  na 
p iać  1 asnogórski; S a k o w ic z  w y ją ł  z  kieszeni r e w o l­
w er, m ów iąc, te. odbierze  sobie życie. C h łop iec  
jednakże  strzelał w  pow ietrze .  T y m c za s e m  w y ­
szedł z restauracyi T u r sk i  i p r z y ło ż y w s z y  lufę r e ­
w o lw e r u  do czoła, strzelił  w  czoło. Sa ko w icz , 
s trw o żo n y  upuścił  sw ój re w o lw e r .  Podniósł go 
w ó w c z a s  Jarocki i strzelił  do siebie, m ierząc w  
piersi. R ann y m iał jeszcze  tyle sił, że w ró c ił  do 
gabim tu 1 tu, s iadłszy  na kanapie, skonał. Ztnąrł 
też w k ró tce  i drugi sam obójca  Turski. K o led zy  
ich w  przerażeniu zbiegli  z m iejsca w y p a d k u . 
A re sz to w a n o  ich  w szy stk ich  v mieście. O jc ie c  Ja­
ro ck ieg o  jest zrozpaczony. C a le  miasto poruszone 
jest  fatalnym w yp adkiem

O F I A R Y .

W  K e d ak cy i  „Dzień.. KĘ." z łożyli:
Na instytucyę Koła kobiet polek: p. Otolin 

Rus^ez'-cka (pamięci najukochańszej córki Magyi 
W e rb skie j)  i~o rb.

Na biedne dzieci p rzy  Tow. Dobr.:' p. D y . uiz> 
R a s zc z y c k i  (pamięci najukochańszej córki Maąyi 
W e rb sk ie j  > 100 rb. —  Zam icst w ień ca  na gró b  ś. p. 
Maryi W erbckiej:  pp. Ignacy Fudakow skt 5 rb.
Dr. Czarn ecki 5 rb.

NaWpi83Ł' do uznania T o w .  -D >br.: pp. N. N. 
przez W P . D. C h o jtck ie g o  25 rb .— M arya Mprguled 
tpamięci B o le s ła w a  M orgulcai  50 rb.—  Z o f ia  i C z e  
s ław  J an uszew scy  (zam. w ień ca  na gró b  ś. p. M a­
ryi Douglas) 25 rb.— Antoni Bukow iński 5 rb .— Sta 
tuslaw W u sz cz y ń s k i  10 r b .—Julian Żyliński 5 rb. —  
Mieczysł. Bron iko w ski  5 rb. —  Stefan \ń ęgliński 
5 rb. ' Z ygm unt K ulikowski 3 rb — Józef W iecz-  
fiński 3 r b . - J ó z e f  lakubow ski 10 rb.— R om u ald  D o ­
brzyński 5 rb.

Na opal dla ubogich, do uznania Redakeyi:  
p. C e za ry  Moszyński 10 rb.

Na" najbiedniejszych, do uznania Redakeyi: 
p. Julia R o śc iszc w sk a  (zam. w ień ca  n? gró b  ś. p 
Emilii Zw olińskiej!  5 rb

Na szpital dla ubogich do rozporządzenia 
kijowsk. polsk. T o w .  lekarskiego: dr. Jan W e rb s k i  
^najdroższej pamięci ukochanej żony Maryi) 100 rb.

Na Tow. polsk. kolon, letnich: pp. J ózefow ie  
N ow iń scy (pamięci ukochanej siostry Maryi W e r b ­
skiej;  tro  rb.

Na Tow. pomocy stud -poi. uniw ersyt. kijowsk. 
na w p isy  pp. S e w e ry n o w ie  N o w iń scy  (pamięci 
ukochanej siostry M ary W e rb skie j)  100 rb.

Na biednych, p rz y  T o w .  Dóbr.: p. L udw ik  
Malaszyński (zam. w ień ca  na gró b  nieodżałow anej 
ś. p. Maryi W e rb skie j)  3 rb.

Na odrestaurowanie kościoła Matki Boskiej 
w  Berdyczowie: Zamiast w ień ca  na gró b  ś p
E dw ard a  Newlin - Mazarakiego: pp Rrunonootwo
B a rto s ze w iccy  5 rb. —  K sa w era  C h ojecka  20 rb. —  
Jaroszyńscy 15 rb.

Dla rajtiedniejszych przy Tow. Dobr.: pp. L u ­
dw ik ostwo P r z e s m y c c y  (zamia st w ień ca  nu grób 
ś. p. Maryi Douglas) 3 Jb.

Dla sparaliżowanej 1. S.: p. W .  C. 1 rb.
Ns T ow . Dobr.: pp. W ilh c lm o stw o  2 a łęscv

(zamiast w ień ca  na gr ó b  ś. p. z R a w ic z  Kosackicfi  
Maryi Douglas) 10 rb.

Na kolonie dla przepracov.anycł'L kobiet przy 
Kołe kobiet: p Marya D yako w sk a  (pamięci męża 
Henryka) 10 rb.

Telegramy.
(Od korespondentów własnych).

Proces akademików ruskich-
LWÓW - W  dalszym  ciągu o d b yw a ją  się 

ro zp ra w y  w sp ra w ie  napadu akadem ików  ru ­
skich na u n iw ersytet lw ow ski:

(Zeznaje w  dalszym  ciągu R e szcty ło . O - 
sk arżo n y  tw ierdzi, żc broni przy- sob ie nic p o ­
siadał i że w o g ó le  broni n ig d y  nie używ a.

O sk arżo n y  L ęo n to w icz  ośw iad cza , że do 
un iw ersytetu  przyszedł p rzyp ad ko w o. P od czas 
strzelan in y otrzym ał postrzał w n ogę. Z ran ił 
go  student polak. O sk a rżo n y  w idział w ielu  
strzela jących  lecz, n azw isk  ich nie zna.

O sLarżom - S u m yk  zapew n ia, tż udziału w 
b ójce nie brał. P o licy a  zdaniem  o sk a rżo ­
n ego , n aum yślnie w puściła  rusin ow  a o  u n iw er­
sytetu , b\- d ać im nauczkę.

Pobyt króla Piotra w  Rzymie-
Rzym. —  P obyt w  R zym ie k ró la  P io tra  

posiada ch arakter ściśle  po lityczn y. C hodzi 
m ian ow icie o przeciw działan ie w pływ om  austry- 
ackitn na B ałkan ach. Z w ra c a ją  na siebie p o­
w szechn ą u w a gę g lo sy  prasy, k tó ra  żąda r o z ­
ciąg n ięcia  p rzrz  rząd w ioski opieki nad Serbią, 
oraz serdeczność, z ja k ą  przyjm o w an o króla 
P io tra  w  sto licy  W łoch .

R/ym —  K ról P io tr prz3'jął u siebie na 
posłuchaniu m inistra Sari G iu lian o. A u d y c n ry a  
trv\ula giH znię. N ustęp u ic  m inister spraw  z a ­

g ra n iczn y ch  k o n fero w ał przć2 d łuższy  czas 
z M ilow an o w iczrm . R o zm o w a  d o ty c zy ła  g łó w ­
nie b u d o w y kolei A d ry a ty c k ie j M ilow an o w icz 
będzie jeszcze  ko n fero w ał z prezesem  gab in etu  
L uzzattim .

Rzym. —  P o d o b n o  rząd w ioski ma za ­
m iar p o p rzeć  pro pozy c y c  n ą d u  serb sk iego  
w sp ra w ie  k o lei a d ryatyck iej.

Mowa Delcasse’go-
Paryż- —  N a najbliższem  w torkow em  po­

siedzeniu parlam en tu  z pow odu za żąd a n ia  przez 
rząd k -e d y tó w  n a b u d ow ę dw u n o w y ch  pan 
cern ik ów  D elcasse  w ystą p i z  ostrą  k ry ty k ą  rz ą ­
du w  sp ra w ie  p o lityk i i p rogram u  b u d o w y  o- 
krętó w  w o jen n ych . Istn ieje  o b a w a , iż  m o v a  
D e lc a sse ’go  sp o w o d u je  upadek gab in etu  B rian d a.

Choroba kardynała-
Rzym. —  K a rd yn a ł R am p o lla  za słab ł c ię­

żko n a influenzę. C h orob a  je st n iebezpieczn a.

Z sejmu pruskiego.
Berlin -  N a w czorajszem  posiedzen .u  se j­

mu p ru sk ieg o  ksiądz Ł o siń sk i w y g ło sił m owę, 
w  k tórej p iętn o w ał n ad u życia  w ład z p odczas 
spisu ludności w  p ań stw ie. M ó w ca oznajm ił, że 
ze spisu ludności, w skutek zabiegów- „O stm ark- 
vere in u “ , u czyn io n o  a k c y ę p o lity c z n ą , sk iero w a ­
ną p rzeciw ko polakom . P rzy ta cza ją c  ca ły  sze­
re g  faktów  n adużyć, m ó w ca  pom iędzy innem i 
o św ia d czy ł, iż urzędnicy, w m yśl życzeń  „O st- 
m arkverein u “ , fa łszo w ali listy.

W  końcu poseł za p ytu je  m inistra sp ra w  
w ew n ętrzn ych  D aliw itza , czy  mu w iadom e «ą 
te n ad u życia  i czy  istotnie u rzęd n icy  o trzym ali 
od rządu sp ecya ln e  in stru keye, n a  p o d staw ie 
k tórych  d o k o n yw a n o  fa łszerstw .

Strajk  bierny.
TryesL.— O p ó r b iern y o fie ya listó w  k o le jo ­

w y ch  w y w o ła ł p rze rw y  w  kom u n ik acyi n aw et 
za gran icą . U rzędnicy po czty, te legrafu  i k o ­
m ory celnej przez w ykonyw -anie p rzestarza łych  
p rzep isów  p rzerw ali ruch h a n d lo w y  i k o le jo ­
w y. D o  b ezrob o cia  p rzy łączają  się w oźn ice 
tran sp o rto w i i zw iązki robotn icze.

K w arartanna.
Paryż. •— R a d a  zd ro w ia  pu b liczn ego  uzn ała  

za w y sta rc za ją c ą  kw aran ta n n ę okrętów , p rzy b y ­
w a ją cych  z A z y i  W sch o d n iej do p o n ó w  fran ­
cuskich

Napad-
Madryt N iezn an i n ap astn icy  obrzucili 

kam ieniam i sam ochód p rezesa  izb y S am an o n i- 
sa, a g d y  ten zaczą ł strzelać z rew o lw eru  —  
zbiegli.

Telegram gubernatora Kamerunu.
Berlin.—  W  urzędrie kolon ialn ym  o trz y ­

m ano telegram  od gu b ern ato ra  K am erun u, do 
nosząc}-, iż sekretarz K ern er B exu  w  n apadzie 
szalu zastrzelił k iero w n ika  okręgu  B ie rn a ck ie­
g o  i sek reta rza  G n iesza , oraz zran ił sek retarzy  
N a g ła  i S ch n a b la , poczem  popełnił sa m o b ó j­
stw o.

Dżuma w  Chinach.
Paryż..— D o p a rysk ieg o  „N e v -Y o rk -Ile ra l-  

da" don oszą z P ekinu, że n ieb ezp ieczeń stw c 
za w ieczen ia  dżum y do E u ro p y  n arazie  niem a.

W  C h a S in ie  ilo ść  ofiar epidem ii zinniej- 
TSZyła się. D zien n ie  um iera 150 ludzi. R atu n ku  
dla ch orych  p ra w ie  niem a, g d r ż  b ak terye d żu ­
m y w y k a zu ją  w ielką  żyw o tn o ść.

L ek a rze  o b aw ia ją  się w y b u ch n ięc ia  n a 
w iosn ę epidem ii w  całej potędze.

Podróż Wilhelma II.
Berlin.—  S ta n  zd ro w ia  cesa rza  W ilh elm a 

zn acznie się po lepszvł. C e sa rz  w y je d zie  w  m aju 
do L on d yn u  n a odsłon ięcie pom nika k ró lo w ej 
W ik to ry i. N atom iast n a k o ro n a cyi k ró la  Jerzego , 
W ilh elm a rep reze n to w a ć  będzie n astęp ca  tronu 
niem ieckiego. P od czas w ycieczk i po m orzu 
Śródzicm nem  cesarz W ilhelm  zabaw i, przez 
trzy  dni w  R zym ie  i z łoży  pow tu szo w an ia  k ró ­
ló w : w łoskiem u z pow odu 50 -letn icgo ju b ile u ­
szu z jed n o cze n ia  W ło ch .

Opinia izwolskiego
Paryż-— Pism o „L ib rę  P a ro le "  zam ieściło  

n a  sw y ch  szp altach  w y w ia d  z am basadorem  
rosyjskim  w P aryżu  Izw olsLim , k tó ry  o św ia d ­
czył, że przym ierze fran cu sko -ro syjsk ie  n ie  u- 
traciło  ani na jotę sw ej mocy-. U m ow a p o cz­
dam ska d o tyczy ła  li ty lko  in teresó w  sp ecyal- 
n ych  rosyjsko -p erskteh . C h od ziło  m ian ow icie  o 
uznanie tych  in teresów  przez N iem cy.

Zatarg rosyjsko-chiński-
Petersburg — „N o w . W r e m .a d o rad za  r z ą ­

dow i zam iast p o syła n ia  rząd o w i chińskiem u 
ultimatum w y sła ć  k ró ta i ro zk az d o w o jsk a  r o ­
sy jsk ie g o  w  T u rkiestan ie.

P etersb u rg  — W e d łu g  o b ieg ają cy ch  p o g ło ­
sek w krótce n astąpi zerw a n ie  sto su n k ów  d y ­
plom atyczn ych  pom iędzy K c s y ą  a Chinam i.

Petei^bus-g.— M in isterstw o sp-aw  z a g r a ­
n iczn ych  n aleg a  n a  w y k o n a n ie  przez C h in y  z a ­
ciągn iętych  zob ow iązań , g d y z  inaczej trzeba b ę­
dzie uciec się d o  rad yk aln ych  ś r o d ló w .

Paryż- —  N a g ie łd ach  za gran iczn ych  n ota  
ro sy jsk a  do rządu chiń skiego sp o w o d o w a ła  o- 
słabien ie usp osob ien ia  i spadek ku rsó w  w a lo ró w  
rosyjskich .

Paryż- —  w  P aryżu , B erlin ie  i L o n d y n ie  
sleazą  bacznie przeb ieg  za ta rg u  lo sy jsk o -ch ió - 
sk iego. W  tej sprawne P ich on  k o n fero w ał z 
Izwolskitn, am basador zaś francuski w L o n d y ­
nie z m inistrem  sp ra w  za gran iczn ych  G reyem .

W poszukiwaniu żony d t  Lussy’egti
Petersourg-— Z a rzą d zo n o  en ergiczn e  śro d ­

ki w celu odn alezien ia  żo n y  d e -L a s s y ’ego .
Petersburg.—ż o n a  d e -L a ss y ’e g o  p rzyszła  

n a p o d w ó rze  sadu o k ręg o w eg o . Z d rad za  ona 
w ielki rozstrój p sych iczn y.

W itte  contra Sticzlnskij.
Petersburg .- O b ieg a ją  p o głork  o m ożli­

w ości n o w ych  starć pom iędzy hr. W itte  a r e ­
ferentem  kom isyi sam orządowe,. R a d y  P a ń stw a  
Stiszinskira.

W wyższych uczelniach.
Petarsburg. —  „ Ś w ie t"  n aleg a  na rząd, 

b y  za sto so w ał w zględem  studentów  i p ro feso ­
ró w  jak n ajo strzejsze  środki.

„R o ss ija "  gro zi, iż  w  r a r i“  n iezan rzesta- 
nia strrjk u  na op orn ych  spadnie ca ły  ciężar 
o d p ow ied zialn ości.

Petersburg. —  W c zo ra j nz. u n iw ersytecie, 
tak sam o, ja k  i w  dniu on egdajszym , studen ci 
p rzeszkad zali w j-kładom , p ro feso ro w ie  za ś n a ­
m aw iali ich  do z a p r z ą ta n ia  strajku . O hktnik- 
ćyi iiitr sto so w a n o .
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Petersburg.—  w u n iw ersytecie  z audyto- 
r y ó w  w y co fa n o  oddziały  po licyjn e. S tuden ci 
u d arem n iają  w yk ła d y; p ro feso ro w ie  p ra gn ący  
w y k ła d a ć  są w y g w izd y w a n i. O  godz. 2 w  ku- 
ry ta rzu  ro zlan o  p łyn  g r j  zą cy . R ekto r, prorektor 
i' p ro feso ro w ie , k tó rzy  pospieszyli, by uspokoić 
s tu d e n tó w , nie m ogli w ejść  do k u ryta rza  z po 
w o d u  tru jących  ga zó w . N a kursach  żeńskich 
czę ść  w y k ła d ó w  o d b yła  się w  ob ecn o ści n ie­
liczn e g o  g ro n a  słu ch aczek, cześć za ś  w ykła d ó w  
zo sta ła  udarem n ion a. 392 studentów  w yd alo n o  
z  .un iw ersytetu  za  udział w zaburzen iach  w dn. 
31 styczn ia .

W arszaw a.— T r z e j p ro feso ro w ie  u n iw er­
sytetu  podali się do dym isyi.

Petersburg. —  W  T om sku  i D orpacie w 
w y ższy ch  zakładach  n au k o w ych  nie zaszło  ża ­
d n y ch  zm ian.

M o s k w a . —  Z ło żyło  p o d an ia  o d y m isyą  
je szc ze  8 p ro fe so ró w  u n iw e rsy te tu  m o sk iew ­
sk ieg o . W ie lu  z nich otrzym ało  p ro p o zy cy ę  o b ­
ję c ia  k atęd r p ro feso rskich  na u n iw e-syteta ch  
z a g ra n io zn y ch .

P e te r s b u r g . —  W śró d  d ziała czó w  sp o łe ­
czn ych  p o w sta ła  m yśl w j^ a n  a do D u m y P a ń ­
stw o w e j zb io ro w e g o  protestu  p rzeciw ko  p rzym u ­
so w e m u  usuw aniu  się p ro fe so ró w  z u n iw e r­
sytetu .

Petersburg —  O b stru k c y o n iści ro zsyp a li 
w u n iw ersy tecie  g r y z ą c y  oczy  p roszek, w sk u ­
tek  czeg o  część s tó jk o w y ch  zm uszon a b yła  do 
otłuszczen ia  u n iw ersytetu .

Petersburg. —  W  in stytu cie  e lektrotech ­
n iczn ym  u ch w alo n o  nie brać udziału w  strajku.

W  in stytu cie  g ó r n i c z y m  s tu d e n c i  ogłosil i ,  
s tra jk .

Dorpat. —  W  u n iw e rsyte cie  w ejśc ia  do 
a u d y to ry ó w  strze żo n e  są p rzez p o lićy ę ; b y ły  
p ró b y  urządzen ia o b stru k cy i chem icznej. P r z y ­
b ył tu k u ra to r ok ręgu  n au k o w eg o , P utczen ko.

Noriibfacya.
P e te r s b u r g . —  M a ry a w icc y  b iskup i P -ueb- 

n ie w sk i i G o łę b io w sk i N a jw y że j m ianow ani. 70- 
stażi pom ocnikam  ad m in istratora  gm in m arya- 
w ickich  b iskup a K o w a lsk ie g o .

Protest.
Petersburg.— P o sło w ie  z o p o zy cy i w n ieśli 

d o  D um y P a ń stw o w e j p rotest p rzeciw k o  stron  
n iczo śc i i su b jek tyw n o ści referatu  B o b rin sk ieg o  
w  sp ra w ie  in terp eła cy i, d o ty czą ce j za jść  w  w y ż ­
szy c h  za k ła d a ch  n au k o w ych .

Interpeiacya.
Petersburg.—  P o sło w ie  z p ra w ic y  w n oszą  

do D um y P a ń stw o w e j in terp eła cyę, d o tyczącą  
n ie p ra w id ło w e j d ziała ln o ści k ijo w sk ie g o  o d d zia ­
łu banku p a ń stw a  i  ju ry sk o n su lta  tego ż banku 
w  sp ra w ie  udziela  lia- k re d ytó w . <

Zwiększeni^ szybkości ,
Petersburg. —  P o cią g i p o śp ieszn e, k u rsu ­

ją c e  p o m ięd zy P ete rsb u rg  em  a  K ijo w e m , będą 
o d b yw a ty  tę' p o d ró ż o 7  go d zin  prędzej.

Samobójstwo
Petersburg. —  W  karęerze liceum  p e te rs­

b urskiego, zap om ocą w ystrza łu  z rew olw eru ,. o . 
debrał sobie ży cie  sy n  gen . Z a ru h in a .

Konfiskata.
-ił u ciii h ir.iiy -C : i

Petersburg. — S k o n fisk o w a n o  ostatni nu­
m er pism a „ Z w ie z d a " ,

''Od Agencyi Petersburskiej.

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 5 lutego

P rzew o d n iczy  Re- l& ołonskti.
N a porządku" ozien n ym  ro zp a tryw a n ie  p ro ­

jek tu  p ra w a  o środ kach  w a lk i z  p ijaństw em . 
W  sp ra w ie  artyku łu , o k reśla ją ce g o  po jęcie  o 
ta jn e j sp rzed a ży  w ódki, o raz k a r y  za  ta ­
k o w ą , p rzem aw ia  Kłopom tlńcz, k tóry  w n osi 
p o p ra w k ę , n a  m o cy  k tórej żyd z: , m ieszk ający  
p o  w sia ch , skazan i po raz  w tó ry  za potajem ną 
sp rzed a ż w ódki, p o zb a w ian i b yli p ra w a  zam ie­
szk iw a n ia  w  danej w si.

K u zn ieco ic  nie w id zi ra cy i do sk ie­
ro w y w a n ia  tjmh zarządzeń  w yłą czn ie  p rzeciw ko 
żydom .

G itlk in  zn ajd u je, iż p ra w ica  chce w y k o ­
r zy sta ć  p ro jek t p ra w a  w  celu w ysied len ia  ż y ­
d ó w  z tych  m iejscow ości, w jak ich  m ają oni 
ob ecn ie  p ra w o  zam ieszkiw ać.

R e feren t bar. Meyera, o r f  od czytu je  w  re-- 
d a k cy i k o m isy ’ an tyaiko h oliczn ej artykuł 5 1 13 
u s tz w y  o karach , n ak ład an ych  p rzez sędziów  
p o k c j j ,  w ed łu g  -którego oskarżo n ym  o za jm o ­
w a n ie  się ta jn ą  sp rr-d a żą  n a p o jó w  w y sk o k c-. 
w ych  g ro zi w ięzien ie  od 3 m iesięcy d o 1 roku, 
a lb o  g r z y w n a  od 50-— 100 rb: A rty k u ł ten
projektow an y' je s t  zam iast art. 1 1 1 2 1 3 7  14 u sta­
w y  o podatkach  a k cy zo w y ch . R e feren t -wska­
zuje n a to,' że t a j n i '  sp rzed aż riie ty lk o  p rzy ­

n osi s tra ty  fiskusow i, ale je s t ró w n ie ż  n ieb ez­
pieczn a d la  zd ro w ia  publiczn ego.

Lcnche uw aża, że n ależy  k ara ć  nie tylko 
stale za jm o w an ie się ta jn ą  sp rzedażą w ódki, 
ale i po jedyn cze w yp a d ki podobnej sprzedaży. 
M ó w ca  w y p o w ia d a  się za  tein, aby za ch o w ać 
art. 1 1 1 2  i 1 1 1 4  u staw y o podatkach a k cy zo ­
w ych , p o n iew aż skasow an ie  tych  artykułów  
utrudni w alkę z ta jną sp rzedażą w ódki.

W icc-m in ism ’ finansów , N o ićick ij w s k a ­
z u ją c  n a  to, iż w a l k a  z t a jn ą  s p r z e d a ż ą  w ó d k i  
n a le ż y  i o b e c n ie  r ó w n ie ż  d o  o b o w i ą z k ó w  pcli  
cy i  o r a z  u r z ę d n ik ó w  a k c y z y ,  w y r a ż a  w ą t p l i ­
w o ś ć ,  a b y  w a lk a  z  p o d o b n ą  s p r z e d a ż ą  s ta ła  się 
s k u te c z n ie js z ą ,  j e ż e l i  z o s ta n ie  z e ś r o d k o w a n ą  j e ­
d y n i e  w  rę k u  p o k . y i .  Z e  w z g l ę d ó w  p ra k ty  
c z n y c h  w ic e m in is te r  w y p o w i a d a  się  z a  tern, 
a b y  n a d z ó r  n ad  t a jn ą  s p r z e d a ż ą  w ó d k i  n a le ża ł  
i n a d a l  d o  o b o w ią z k ó w -  u r z ę d n ik ó w  a k c y z y .

Harkormnko  podaje w n iosek, a b y  ta jna 
sprzedaż w ódki za  p ierw szym  razem  po d legała  
karze 100 rb., albo aresztow i do 6 m iesięcy, 
następnie zaś grzy w n ie  do 1,000 rb. albo w ię ­
zieniu do 1 roku.

CzełyszeiP  w y p o w ia d a  się za  tem, aby 
n ad zór nad tajną sp rzedażą w ódki oddać w ręce 
policyi.

P o  przem ów ieniach  Z a cha rjeim , p o p iera­
ją c e g o  red ak cyę  kom isyi reform  sąd ow ych , i bar. 
Czerkasowa, p o p ierają cego  p ro jek t w red akcyi 
k om isyi fin an sow ej, D um a, u ch y liw szy  w szy st­
kie p opraw ki, przyjm uje artyk u ły  1 1 1 2  i 1 1 1 4  
u sta w y  o p odatkach  a k cy zo w y ch  w  red ak cyi 
kom isyi do reform  są d o w y ch  i, zg o d n ie  z w n io ­
skiem  L erch e , w n o si te a rtyku ły  do u staw y 
o karach , n ak ład an ych  przez sęd zió w  pokoju.

P o  J łu ższtj d ysku syi p rzy ję to  art. 51 (16) 
ze w szysiLiem i popraw kam i

P o d cza s .b alotow an ia  art. 51 ^17) w skutek 
braku ąuorum  posiedzen ie zostało  p rzerw an e 
n a  pól g o d zin y .

P o  p rzerw ie  art. 51 (47) odrzucono, po- 
czem  d y s k u s ję  nad projektem  p ra w a  ódroczo- 
uo do n astęp n ego  posiedzen ia.

P o za  porządkiem  dziennym  zabiera  g ło s 
Gegeczkori. M ów ca ozn ajm ia, ż e  już przeszło 
od m iesiąca w  całej gubc-rnii ku laiskiej oraz 
okręgach  suchum skim  i batuniskim  sza leją  z a ­
m iecie śn ieżne, po łączon e z w ielkim i m ro za ­
m i, w sku tek  czeg o  cierpi ludność. K ie d y  n a­
stąpi odw ilż i g ó r y  śn iegu  zam ien ią  się w  p o­
toki w odne, ludności g ro zi jeszcze  w iększa  k lę­
ska. Z w r a c a ją c  n a to u w a g ę  D um y P a ń stw o ­
w ej, frak eya  so cy al-d em o k ratyczn a  konstatu je 
b ezczyn n o ść kau kaskich  w ład z a d m in istracy j­
n ych  w sp ra w ie  o rg a n iza cy i po m ocy dla lu d n o­
ści i całą od p ow ied zialn ość za  skutki tej b ez­
czyn n o ści sk ład a na adm in istracyę.

O g ło szo n o  treść w n iesion ej przez trudo- 
w ików  in terp eła cy i w sp raw ie kom unikata r a d y  
m in istrów  z d. 11  styczn ia , k tć r y , zdaniem  in ­
terp elan tów , sp o w o d o w a ł zaw ieszen ie  w yk ła d ó w  
w w ielu  w y ższy ch  zakładach  n au k o w y ch  i g ie -  
m ialne op uszczenie sta n o w isk  p rzez w ielu p r o ­
fesorów .
t;. D ufatr  -uzasa iniąjąc nagłość intęrpełjaęjii,: 

naznacza, że OKólnik rady ministrów nie tylko 
gw zlci istniejące prawa, lecz, W yw ołał zajścia, 
{podkopujące byt «;yżs^ych uczelni.
. . JY1W ie l X gi w y p o w ia d a  .s ię  przeciw ko-
n ag ło ści, g d y i  js s t .  to,„-zdaniem  m ó w cy , uprawa,, 
p o siad a jąca  tak d on io słe  zn aczen ie, że n ałeżało- 

r .o z y a ż y ć  w jto jp & y j. . O skąr- 
źac „v danym  w yp ad ku  m łoćzicż n iepodobn a. 
C a ła  w in a  sp ad a n a p o d żega czj', k tórych  część 
za sia d a  n a le w ic y  D um y P ań stw o w ej. M ów pą, 
p rop on u je  D um ie o p ra co w ać sp ecya ln e  p ra w o  
p rzec iw k o  podżegaczom .

Lachnic/fij w ystęp u jąc."w  ó h ton ie . n agło- 
śij» in terp eła cyi, oznajm i.-, iż R ozporządzenie 
•«ąfla łp ą a ila ' godeuJść w y ższe j szk o ły  1 stw arza 
atm osferę, w której ludzie tracą  m ożność peł 
nier.ia sw y c h  o b o w ią zk ó w .' • ■

Skoropadskij ośw iad cza , iż je s t  przeciw ko 
n ag ło ści. W  tej don iosłej chw ili, k ied y izą d  
za b rał s ię  do w y ru g o w a n ia  z w yższej szkoły 
p ó lltykt '1 anarchii oraz gw a łtó w , ilok on y wa- 
n yrh  przez m n iejszość n ieu kó w  nad w ię k szo ­
ścią, D um a p o w in n a  z całą  sta n o w czo ścią  p o­
tępić o b u rzające za jścia , k tórych  w id ow n ią  s ta ­
ły  się u n iw ersytety .

Gegeczkori tw ierdzi, i i  p rzy czy n y  o b ecn e­
g o  w rzen ia  w śród  m łodzieży k ry ją  się w  so- 
cya ln o -p o lityczn ym  ustroju n aszego  życia . S tu ­
den ci pow in n i re a g o w a ć  na ostatn ie zarząd ze­
nia rad y  m inistrów .

N ag ło ść  in terp ełacyi odrzucono w ięk szo ­
ścią  g ło só w  155  p rzeciw k o  95.

P o sied zen ie  n astęp n e odbędzie się w p o­
n iedziałek .

Cłtarbin- —  N arada . w sp ra w ie  środków  
p rzeciw  zaw leczen iu  dżum y do R o sy i zapom ocą 
p rze sy łek pooztow yuh w y d a ła  n astęp u jące p o­
stan ow ien ie: W szy stk ie  p rzesy łk i, w y sy ła n e
z kolei ch iń sko-w sch od n iej, p o d lega ją  zew n ętrz­
nej d e zy n fe k cji; p rzesy łk i tran zy to w e , d ezy n fe­
k o w a n e  w" m iejscach, skąd są w y s y ła n e ,' ora?

k o resp o n d en eya  d ezyn fekcyi nie podlegają; po-, 
sy łk i, za w ie ra ją ce  odzież, g a łg a n y , chińskie obu­
w ie  i w ło sy  p rzy jm o w an e przez pocztę nie b ę­
dą, pieniądze p ap ierow e p o d legają  d ezyn fek cy ’ 
zapom ocą g o rą c e g o  p o w ietrza, m etalow e —  za- 
pom ocą form alin y, karbolu  i sp irytusu .

P e te rs b u rg . —  R a d a  m inistrów  w y p o w ie ­
działa  się za  tem, a b y. w  celu zap ob ieżen ia  z a ­
w leczeniu  dżum y p rzyjm o w an i byli do robót 
b u d o w lan ych  w W łady w ostoku jed yn ie  koreań- 
c zy c y  m iejscow i. R a d a  orzek ła  ró w n ież, aby 
do robót b u d o w lan ych  w P etro p a w ło w sk u  nie 
b yli dop uszczan i cudzoziem cy.

H eljd n gfo rs. —  M iodolitiow ie, szw edom a- 
n i a graryu sze  w nieśli do sejm u p rojekt ad re­
su. S carofin o w ie nie p rzy łą czy li się i n ic w n ie­
śli swro jeg o  adresu. M lod u fin ow ic, szw edom an i 
i a g raryu sze  w n ieśli p ro jek t pety c y i o za p ro w a ­
d zen ie porządku p ra w n eg o  w  kraju . S zw ed o- 
inani i m lodofinow ie w n ieśli projekt p ra w a  
o w o ln o ści p ra sy  i zw iązkó w .

K azań - —  D n . 4 lu tego  w  u n iw ersytecie  
od b yły  się w y k ła d y  za jęcia . N a w y ższy ch  
kursach żeńskich  w y k ła d y  o d b yw a ją  się n o r ­
m alnie.

Petersburg. —  K om itet ta ry fo w y  p o sta ­
n ow ił p o zo sta w ić  bez zm ian y ta ryfę  na p rze ­
w ó z budulca i drzew a.

Petersburg. —  R a d a  m inistrów  za a p ro ­
bow ała do w n iesien ia  do D um y w n io sek  m ini­
sterstw a m aryn arki o .v3 asygr.0 w ar.ie  129250004 
rb n a  budow ę n o w ych  sta tk ó w  lin io w y ch  „ S e ­
w a sto p o l" , „P e tro p a w ło w sk ", „G a n g u t"  i „Poł- 
ta w a “t» B u d ow a ma się d o k o n yw a ć  od 
r. 1 9 1 1  —  19 15 .

Petersburg. —  N ałożo n o  areszt n a  34 
num er „ R ie rz i"  z  dn. 4 lu tego . R e d a k to ra  p o­
ciąg n ięto  do o d p ow ied zialn ości z punktu 3-go 
art. 1034 kodeksu k arn ego .

Petersburg. —  W y d z ia ł urządzeń ro ln ych  
w n osi dq ra d y  m inistrów  projekt p ra w a  o o tw o ­
rzeniu  nstycutu a gron o m iczn eg o  w  W oron eżu .

O ttesa. —  W y k ła d y  w  u n iw ersy tecie  od ­
byty się sp okojn ie.

Berlin. —  M tniśter m aryn arki odczytał 
w  parlam en cie telegram  adm in istracja  C indao, 
d o n o szą cy  o w ypadkach  śm ierci w L a n n ie  i C»- 
n a a -F u . N a połudn .o kolei T ien tsin  —  P ekin  
i w chińskiej części C iao  —  D żou  p o w sta ły  
o g n isk a  zarazj-. B rak rąk do p ra cy , sp o w o d o ­
w a n y  pan iką i po głosk am i o w ojnie, sp o w o d o ­
w a ł p o d w yższen ie  za ro b k ó w .

Berlin. —  W  od p ow ied zi na in terp eła cyę  
so c ja lis tó w  w  sp raw ie zw rotu  C ;ao-D żou  C hi­
nom , m inister ośw ia d czył, że niem a teraz pod­
sta w  d o obaw aania się zaw ik łań  w ojen n ych . 
C h in y  są przekun an e, że N iem cy nie p ra gn ą  
n o w y ch  za b o ró w  i uTważają, że ku ltura  niem iec-, 
ka je s t  n ajo d p o w ied n iejsza  d la  C hin. Z w r ó c iw ­
szy  C iao-D żou , zrzek łyb y  się N iem cy sw e g o  
sta n o w iska  p o lityczn ego  wi C hinach. ■ ,

B u tia n a szt. —  D e le g a c ja  w ę g ie r s k a  p r z y ­
ję ła  budżet m inisterstw  w sp ra w  aagram czn yeh ' 
i u ch w aliła  rętU/iU zau fan ia  dla A eh ren th ala .

Budapeszt, N a cze ln ik  sek cy i E sterb a zy  
ośw ia d czy ł w  im ieniu ia jn isterstw a, że kom uni­
k at „ D ii ly  T etyg i ąp li] $  sojpszu >*itętyp-bułg^r‘ - 
sfcim ijitjsł zn^ślony," jjK lkreśH l, że *ttsn ister nlt* 
m ów ił o 4  o Lei a d ry atyck ie j, p o n iew aż pyojekt, 
nit 'WSżedl W g p w ą  fazę i ośw ia d czył, ż e  09* 
kom p letow an ie  arm ii ii flo ty  je st koniecżń e, 
jędn&k-ęjudjHLe- ty lk o  w  celu zap ew m ierie  bez­
p ieczeń stw a m onarchii.

BefłilTi' —  W  szkole rzem ieśln iczo-artysty- 
Cznej w s z c z ą ł  się  w ielk i p o żar, k tó ry  zm sż'ćżjń 
rozm aite w arsztaty  i cen ne p m .3 ifńoty.

Jaku h am t!.—  P rzed staw icie lo w i jap oń skię- 
ffiU w  itykin ie, ża ld co n o  dzittfać W: p o kiie  i  
am basadorem  rosyjskim  w  celu p rzyśp ieszen ia  
wp; owtadzęnia środków 1 przeciw ko dżumie na 
g ra n ic y  rosyjsko -efu n skięj.

P e k in .--A m b a s a d o r  ro syjsk i zażąd ał,, b y  
w ładze chińskie p o w zięty  w sp óln e z  w ładzam i 
rosjijsl ięm i środki przeciw ko dżum ie w  kraju  
nadaniUrskitn. P ro jek to w an e są n astępujące za ­
rządzen ia; u tw orzen ie  pun któw  o b serw a cy jn y ch  
na chińskiej stronie g ra n ic y , za sto so w an ie  
śro d k ó w  san itarn ych  n a statkach  k u rsu jących  
po A m u rze, U suri i S u n gari i oględG nj- sa n i­
tarn e w  portach chińskich Ś lą c y c h  do W lady- 
w ostoku  m orzem  rob o tn ik ó w  chińskich. A m b a ­
sadorom  zagran iczn ym  p o leciły  rząd y  poprzeć 
żąd an ia  ro syjskie . N ota d o ręczo n a  została  dn. 
3-go  lu tego przez am Dasacloia ro sy jsk ieg o  k an ­
clerzo w i N atupow i.

P a ry ż  —  „M atip" pisze, że żąd an ia  R o ­
sy!, w y sto so w a n e  do C hin, są racyona.lnc 
i um iarkow ane; zostaną one pojparte p rzez F r an- 
cyę  i inne m ocarstw a, które p rzek o n ały  się n a ­
m acalnie, ja k  tru d n o  je s t zm usić C h in y  do sp eł­
nienia d a n ych  zo b o w iązań . „M a tm " o św ia d ­
cza, iż, w  kołach  d j p lom atyczn ych  tw ierd zą, że 
przyp u szczen ie, ja k o b y  R o s y a  ro zp o czyn a ła  
aw an tu rn iczą  p o lityk ę w  A z j i ,  je s t n ieu zasad ­
nione; za p rzecza  temu ro zsą d n a  i o strożn a  po­
lity k a  gabinetu  S to ły p in a.

P aryŻ .~ —  P om iędzy M on tó-C arło  a Niceą

n a  ja d ą ceg o  pociągiem  S zala p in a  6 r o s y js k ic h  
an archistów  dokon aio  n apadu. S za la p in  zdołał 
obronić się.

W a s z y n g to n .— K o n iisya  kongresu  odrzu­
ciła w n iosek  B o n n etsa  w  sp raw ie K a n a d y

Sofia.— S o b ran ie  p rzyję ło  w  drugiem  c z y ­
taniu p rojekt zm ian y k o n stytu cja  ze zm ianam i, 
w n iesion em i przez kom isyę.

K onstantynopol—D ym isya  E m rułly z o ­
stała  p rzyjęta . N astępcy' je g o  jeszcze nie n a­
znaczono.

Konstantynopol- —N a d zw y czajn y  kom isarz 
Jem enu, Izzat-b asza  w yru sza  dn. 5 lutego 
do C h o d tjd y  z oddziałem , złożon ym  z dw óch 
k rążow n ików .

Berlir. — N a posiedzeniu rad y  ro ln iczej c e ­
sarz zakom un ikow ał rezu ltaty  sw y ch  d o św ia d ­
czeń nad u p raw ą torfow isk  w  m ajątku „K ad i- 
n en “ . C esa rz  oświp.dczjd, żc  ro ln icy  n iem ieccy 
pow inn i d ą ż y ć  w szelkim i środkam i do rozw oju  
h odow li bydła, p o n iew aż N iem cy p o w in n y się 
stać pod tym  w zględem  zupełnie sam odzielne.

Budapeszt -— w  kom isyi w ojen n ej delega- 
c y i austryackiej m inister w o jn y  Sch ón aich  po- 
ruszj-ł sp raw ę u żyw an ia  w ojsk  austryackich  do 
utrzym yw an ia  porządku podczas w yb o ró w . 
SdfiOnaich ośw iad czył, żc środek ten je st zu­
pełnie u p raw n ion y, p o n iew aż w o jsk a  ob o w ią za ­
ne są za p ew n ia ć  b ezpieczeństw o obydw um  czę­
ściom  m onarchi .

Berlin.— z  pow odu noty ro syjskie j prasa  
w y ra ża  zdanie, że C h in y  będą skłonn e do u- 
stępstw , p o n iew aż nie są dość silne, by w al­
czyć za  R o sy ę , i uw aża, że R o s y a  przem aw ia 
tak  en ergiczn ie  z o b aw y, a istn iejąca  różn ica ' 
w o jsk o w ej o rg a n iza c y ' pom iędzy R o s y ą  a C h in a ­
mi nie zn ikn ęła  w  n ajbliższej przyszłości. D la- 
tego  R o s y a  stara  się, dopóki to m ożebne, p o ­
stępow ać z C hinam i -według starego  system u.

Londyn.— „M o rn in g  P o st"  uw aża, że C h i­
n y n ieby nie w y g r a ły  n a  konflikcie z R o syą . 
Z a rzą d zen ia  R o sy i tłó n aczą się w a żn o ścią  h an ­
dlu z C hinam i i w ątphw em  jest, czy  m ają być 
nazw ane p rzejaw em  po lityk i zab o rczej. „D a ily  
N ew s" u w aża n otę ro sy jsk ą  za  akt za b o rczy  i 
m a nadzieję, że A n g lia  n ie odm ów i R o s y i sw e ­
g o  poparcia  w  tej sp raw ie.

Teheran — N aib  G u ssein  K a sza ń sk i zjaw ił 
się w  pobliżu D am gan u, ograb ił jed n ą  osadę i 
zajął sta cye  na kolei T e h e ra n — M echszedzkiej, 
w ob ec tego ruch n a tym  d ystan sie  został 
p rzerw an y,

R zy m .— U rzęd o w a  „ C o rr ie re  c!’Ita lia “ o- 
św iadcza , iż w iadom ość o rozsy łan iu  przez W a ­
tyk an  n oty  z  protestem  p rzeciw ko p rzyja zd o w i 
w  r. 1 9 1 1  m on archów  do Rzj^mu je s t zm y ­
ślona.

Paryż —  „T em p s" przypom in a, iż k ażd e­
mu zbliżeniu R o s y i z N iem cam i to w a rzyszy ła  
czyn n a p o lityka  w  A z y i, i rad zi o/ia łać  w tyJn 
kierunku, a b y  C h in y  p rzestrzega ły  trak tatów , 
n ie zapom jpając w szakże V  terb, -że z fy c ie s tw a , 
w A z y ; k o szto w ały  za w śże  d ro go  zw iązek  ,fra.n-, 
ko-ro syjsk i. „Jo u rn al des D yb ą ts" i „ S ię c le " ,  
zw ra ca ją  u w a g ę  n a  to, że ifitekesy ' n aro d o w e, 
hspnkm ę p ę je s  Ropmę’, są joiadef . w ażne, i że
HTfltgty roiędzyąjjapjnią ta . Anglią oraz mę-, 
dawne porozumienie w Poczdamie wytwarzają, 
waritń^ki ppżźyjające do urzeczj’W’3tnienia żądań 
posfawionycti przez R osyę. ;

Sofia. — - S o b ra n ie  p rzy ję ło  w trzeciem  
czytaniu  projekt zm ian y k o n s ty tu c ji.

Budapeszt. —  K o m isy a  w o jen n a  d e le g a ­
cja  au stryackie j p rzy ję ła  budżet w o jen n y  i, m a­
ryn a rk i. D e le g a c ja  w ę g i e l k a  p rzy ję ła  budżet 
m in isterstw a sp ra w  za g-a n ięzn y ch  i w yraziła  
zau fan ie  A e h i enthalow i.' ■

Giełda Petersburska.

Unia 5 lutego 1911
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U sposobien ie  z w a lo ra m i p ań stw o w ym i i pre- 
m iów kam i spokojne, z papieram i d y w id en d o w y m i 
ospale.

G IEŁD A ZBOŻOW A.

(T e le g r a m  specyaln y).

Saratów . —  Usposobienie  chw iejne. Pszenica  
rosyjska  82— 85 kop , żyto 58 60 kop., m ąka pszen­
na 1 rb. 05 kop.— 1 rb. 75 kop.

W oroneż. -U sp o so b ien ie  z pszenicą spokojne, 
z żytem stałe, z o w s e m  mocne. Z y to  59 kop., p s ze ­
nica g a rn ó w k a  r rb. 07 kop., g irka  98 kop.

W arszaw a. —  Usposobienie  z o w se m  stale, z 
pozostałem  zbożem  spokojne. P szen ica  t rb. 04—
1 rb. 06 kop., żyto 70— 72 kcp., o w ies  82— 92 kop.

R ostów  nad D onen.—Usposobienie  stałe P s z e ­
nica g a rn ó w k a  1 rb. c8 —  1 rb. 10 kop.,  ozim a 99 
kop.— 1 rb. 05 kop., żyto kaukaskie  67 -68 kop., j ę ­
czmień p astew n y 64 kop.

R O Z b f I A I T O & C C .
D laczego luty ma tylko  5 # d n i?  P r z y  zam ie­

rzonej reform ie kalendarza, z którą się ma łą czy ć  
d ozw olone  p rzez  S to licę  A po sto lsk ą  ustalenie świąt 
W ie lk a n o c n y c h  i Z ie lon ych, stanowi m iesiąc luty 
tw a rd y  orzech do zgryzienia; o usunięciu tego p i ­
sali już p ow ołani i n iepowołani ca łe  strony. W in ę, 
że luty ma tylko 28 dni, ponosi, zdaje się, drugi 
król Rzym u, Numa Pompiliusz; on zastąpił rok 
trw a ją cy  354 dni 1 10 m iesięcy  rokiem z 12 m iesię­
cy o 29, w zg lę d n ie  30 dr.iach; a por, e w a ż  liczby 
nieparzyste  uchodziły  jako  szczęśliw e, dodano je s z ­
cze jeden dzień, by mieć jak najw ięcej  n ie p a r z y ­
stych miesięcy. Potem miało cz tery  miesiące po 
31 dni, siedem innych po 29 dni, a b:ednv luty, 
który  był w ó w c z a s  ostatnim, dostał tylko 28 dni. 
G d y  później przedłużono rok słoneczny o 10 dni, 
został luty z jrrtyy w y  czajenia kopciuszkiem  ka len ­
darza. ale dostał przynajmniej raz na 4 tata jeden 
dzień przestępny. To naturalne tłóm aczenie  nie 
w ysta rcz a  fantazyi ludowej, która n azyw a  ostatnie 
dnie tego miesiąca ,;dniami czaro w n ic"  albo „po ży­
czonymi". W  krajach p ołudn iow o - słowiańskich 
istnieje legenda, że stara c z a r o w r ic a  szydz iła  ze 
stycznia, iż nie zdo ła ł  jej żadnej k r z y w d y  w y r z ą ­
dzić. R o z g n iew a n y  styczeń p o ży cz y ł  sobie bd lu ­
tego d w a  dni i przez ten czas gnębił  babę śniegiem 
i mrozem. T o  samo o pow iadają  w  Macedonii i 
Rutnuhii, ty lko  że tam p o ży czają cy m  nie by ł  s ty­
czeń, ale marzec. L ege n d a  norm andzka opow iada, 
że luty Dył w ie lk im  lampartem i karciarzem ; raz 
pi zegral  ca łą  go tó w k ę  do stycznia i marca, ale  g ra ł  
dalej i w  rezultacie  p rz eg ra ł  do każdego  z p artne­
r ó w  jeszcze  po jed n y m  dniu.

Kongres .nuzyków id R zym ie  ma się o d b y w a ć  
od 4 do 11 Kwietnia b. r. n. st. O db ędą  się też 
w ie lk ie  uroczyste  prodtikeye m uzykalne. P r z e w o d ­
niczącym  komitetu w y k o n a w c z e g o  jest hr. San  Mar- 
tino do m ię d zy n aro d o w e go  kemiretu ho n o ro w ego  
należą: z B e lg i i  —  Kdgar Tinel;  z N iem iec — Hum- 
perdink, Maks R e g e r ,  R y s za r d  Strauss; z A n g l i i  —  
E. Elgf” -, A .  Mackenzie  H ubert P arry, E. B. Stan- 
fort; z F r a n c j i  —  A . Debussy, Y in ccn t  ć ’Tndy, T .  
Dubois, 1. Massenet, Saint-Saens; z ^  ło ch — A . 3 oi- 
to, G. Puccini; z A ustry i  —  G w ia o  A d le r ,  K aro l  
G cldm ark; z R o syi  — M. A  G łazun ow , A .  Skriabin, 
L .S ib e lin s  ;r r a ż  zaliczony  p o m ięd zy  rosyjskich  mu- 
ŁVkow 'Ign acy P aderew ski,  je d y n y  polak; z  H isz­
p anii—  F. P<-d2ell. U czestn icy  kongresu składają  po 
ro fr., za cz łon kó w  rodziny po fi fr. i ko rzysta ją  
z e : z p a c z n y c L  zniżek cep b i letó w  k o ie io w y c li  .'ffc 
W łósifcch. Z g ło sz en ia  p r z y jn Ł ie  śek że tśry ąt  fc$n- 
g r tk u  :w  R zym ie. A ecd d em ia  d_l StaBCećifta, :Via : 
dei Greui 18.

N A D E S Ł A N E .

Z kor, lit atu budowy kościoła w  Zmierzynce
L ista  ofiar, z ło  toi.ydh n a 1 budoWę kościo ła  w  Z m i e ­
rz ’ nce: pp. Noskolski rb. i, AodzińsKi rb. 2, W o -  
jucka  kop. ^ó, U s ta śz e w s k i  rb. i,'  ‘SadkoW skf rb. 5, 
G iżycki rb. 1, D y b o w sk i  koji. 50, S ir k a ć k i  rb. 1, 
S łu p s k i  ^op 25, R a ty ń s k i  kop. 50, M akarm vicz 
i.09. 50, K iu w p  kop. 50, G ra b o w s k i  idj: 2, fBjossmdn 
ro  5, S a d k o w s k i  rr  9, Kuropa>wą ,rb 2, K o w a łk ie -  
w ic z  rb. i ,  Olszewski- kop. 50 P  isżktewioz 'top. 30, 
Z a ją c z k o w s k i  rb. 1 kop. 50, M a rkó w  kup. 50, 
S z c z e p k o w s k i  kop. 50, Ostrowski kop. 50. Dobro- 
w o ls k i  rb. 3, W o ju c k i  rb. r, T. Humińsk. rb. 2, Ż ó ł ­
ciński rb/ 3, G o łem b lo w sk i  rb. 1, Unicki 1 op. 25 
H a b o w ic z  rb. 2, M aliszew ski rb. 1, S a d o v Tśki rb. 2, 
P io trow ski  rb. 1, T y s o w s k i  kop. 50, G iżvcki  kop. 50 
Y/yję to  że skarbonki k o ś c io ła  zm ierzyhieckiego  rb. 
39 k o p .  50, ze skarbonki kościoła  b ra h iło w sk ieg o  
rli. 20 kop. 30, ze skarbonki k o ś c io ła  zm ierzyniec-  
k iego rb. 7  kop  80 B ie ń k ie w ic z  rb. 18, Bodnar 
rb. 8, K o łtu n ow śki  rb. 3, Pargouski rb. 5, R a k o w ­
ski rb. 6, L im p e r g  rb. 3 kop. ho, S o ch a cz ew s k i  rb. 1, 
Cem ent rb. 47 kop. 50, Manila rb. 5 K r y m k i  rb. 1, 
H o lo w k o  rb. 1. A n k u d o w ic z  rb. 1, H a d z e w icz  rb. 2 
W y ję t o  ze skarbonek: 279 —  lir. C zosnow skiegc
rb. 25, Jó 424— M atuszew skiego  rb  7, Nś 42^— Dro- 
w a n o w s k ie g o  rb. 15, Ni 129 —  W ieezfrńskiej  rb. 4, 
Ni 94— T uszyń skie j  rb. 7 kop. 6r, Ni 426A — Mcirtelis 
rb. 1 kop. 76, .Ni 225A — L o b a c z e w s k ie g o  rb. 12 
kup. 47, Ni ó 8 A — W ro ń s k ie g o  rfc 6 kop. 57, >£> 355 

B o ro w s k ie g o  rb. 3 kop. 18, Ni 36- K a s p e ro w icza  
rb. 2 kop. 12, Ni 26- -D o b ro w o lsk ie go  rb. 10 kop. 77. 
Ni 147 —  T o liarze w sk ie j  rb. 5 kop. 38. O fiarow ali:  
p A le k s a n d e r  D o b ro w o ls k i  rb. 300, ks. M ańkowski 
rb. 1,000.

Z  poprzedn iem i zebrano razem  rb. 31,664 
kop 12.

P reze s  komitetu: W ł .  ^ad.cowsKi.

R E D A K T O R Z Y  i W Y D A W C Y

T O A 5Z  MICHAŁOWSKI 

ANTON! CZERWlNSKti

R r e s t c k f t t y k  31
(O bok m a ga zyn u Ludm era).

I

w sz y s tk ich  zn a jdujących  się w  
m: guzynie  to w a r ó w  po nad­

z w y c z a j

nizkich cenach.

P otrzebni d ośw iadczen i i zdolni 
agenci do ro zp ow sreeh , polskich 

i niemieckich książek \vvd2\v. i art ’ ’ 
stycz. M B U g o w ie szcz eu .  133 ni. u .

57*

T ele fo n  1913, 21042
Ni 34 Pasaż K reszcza tyk  Pasaż Ni 34.

M r m ] m, i ssbi:
B« N . L if s z y c a

nabyte OKAZYJNIE w  mająt., bog.
tv!ko domach, sprzed.

i ficytacyach
daje możność spt zedaw. najrozmait-

sz-vch 7  o  h f i ^ r p n  ^  wsZy st-rz e czy  » < t  Ł l ł J i t l / C I l  stylach od 
najłańśtych  do w sp a n ia ły c h  snało- 

oiżyw an yeh  n ajre im a itszy ch

luster, o b ra z ó w  d y w a n ó w , portyer, 
bronzu, kryształu, serw isó w , r o w e ­
r ó w  i tysiąca najrozm aitszych rze czy  

do użytku do m o w ego .
Nb 34. Kreszczatyk , Pa.^-ż Ni 34.

JA R D S Ł Ś W S K IE  i K D S TB O M S K IE
Płótna

G .  S O K O Ł O W A
K r e a z O z a s“ k  S 4 .

Otrzjrmano v/ w ielkim  w y b o r z e  
ro żm ałtc  płótna, bieliznę stołową, 
p ończochy, skarpet., p rześcieradła , 
gbt. ‘b ieliznę męską, to w a ry  b a ­
wełniane: i w ie le  in. przedm iotów . 
C e p y  z a w s ze  srało i niższe od 
w szy stk ich  w  Kijowie , ó erem  p ro ­
szę się osoiiiśełf: przekonać.,  65T

Najstarsza w  Połudn. Zachód. Kraju

3P E C YA LN A  FA BR YK A
Ż e la z n y c h  i Sta lo w o -P a n ccrn ych

K a s  O g n i o t r w a ł y c h

S, ZWIFfiZCHOWSKiEGO
w  K ijo w ie  20958

Fabrykn: W . - W a s \ j k  77 d. w ł.,  tel. 
15-31. B iu ru  i Skład: k r e s z c z .  14, tel. 
17 51. Cenniki i kosztor. na żądanie.

Z a k ła d  zegarm istrzow ski

ftiecip isk ip g o i 
Jagodzińskiego

w  K ijowie . T e l .  i 388.

P o le c a  zegarki i zegary  
n rc e ln ic js z y rh  fabryk. 
N a jw ięk szy  w yb ó r .  Geny 
realne. Z u pełna  gw aran-

r o w a  p r a c o w n i a  
m i s t r z o w s k a .

zegar-
7*9

I

i i

Kijów, w  pobliżu Dumy, Kreszcza- 
tyuki zaułek 5. T elef. 828 . 

Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę. 
M ie s ię c z n y m  - u ctę p e te ro .
Na kaź. poc. powóz. W v n .  n a g o d z .  
Z  szacunk. Tadeusz M roczkowski,

n ie b y w a ły  ś r o d e k

do prania bielizny
gdyż, u ż y w a ją c  go  
n iepotrzeba prać  
biel zny, a 'y ik o  
w y m ie s za ć  i p rze­
płuka ć  w  zimnej 
w od zie  Objaśn. na 
etykiecie. Ząd. w  
skiad. apt. i mydl. 
SprzWiaż w  Roł.- 
i^os. T -w ie  Handlu 
T o w a r  ihpiccz. w  
K ijowie . 162

ogrodnicze, k w iato w e, gosp o d arcze  
i inne, w y s o k ie g o  gatunku 

 C e n y  u m i a r k o w a n e . — - ■

Spocyalny magazyn nasion

Kijów, Bibikov.'8Ki-Bffwar Nr Ił, róg 
Kre8zczatyku. ilustrow ane katalogi 
w y sy ła  s!ę bezpłatnie. 446

![Uwadze Pań!!
w  n ow o o tw o rzo n ym  m agazyn ie

RSód i Galantei*yi ■ -  — .

p & O Ż K O
Kreszczatyk  Ni> 41. 

O trzym an o z zagra  ticy w ie lk i  w v b ó r  
dodatków  do damskich strojów . C e n y  
nader um iarkowane. ' 558

1 0 1 1  O R - f l  dzies. ziemi mąią- 
I d u l i  tek separat. b u d y n ­

ki, w oda. Kijów., Podoi., Besar.  gub. 
polak chce  nabyć. W ie lku-Ż yto m ier-  
ska Nr 24 m. 7. K. D. 407

Ogrodnik
poszukuje  p o sady  w  w ię k s z y m  
majątku, posiada ś w ia d e ctw a  2 a, 
3, 4., 6 i 9 lat w  A ustry i  i Rosyi, 
żonaty, bezdzietny. W a ru n k i  po- 
d iug  um ow y. O ferty  proszę  n ad­
syłać: Poste-restame A . F. N. Ku- 
blicz  gub, podoi. 482

P rzy  m łynach i s ‘ awacti
poszukuję miejsca albo robót( znam 
się na urządzaniu i p ro w au ze m u  m ły ­
nów, go sp o d arstw  rybnych, ą r ó w ­
nież ry b a ctw o  na w o d ach  dzikich, 
pow iększa m  do cho dy z  takowych. 
A d re s:  p oczta  Starokonstantynów  g. 
w olvńsk., m. Kuźmin J. Malczvński.

555

ka w a le r ,  lat 21, z p ięcioletnią p ra k­
tyką p t  szokuje p o sa d y  w  leśnictwie 
od dn, ł-grr kw ietnia  ż ę r i  roku. Ł a s ­
k a w e  oferty: Połotme, w o ły ń sk .  gub 
Stasiu, dia  „ W ła d y s ła w a " .  320

RityflBwaiy
bucłtalter-korespondent poszukuje po­
sady w  m ieśc ie  lub na p ro w m cy i.  
R e fere n cy e:  Biuro. R a ch u n k o w e  K i ­

j ó w —-K reszcza tyk  42 m. 29. 427

D i i k n i l f i  W m e r t Ł i M r y sprzei3.B t i n S j K I  folw. Dj-bińce nr. K. 
Bt -n ick ićg o  st. “K. Ż. O lszanica  —  ń. 
tel. M edwm , kij. g. 468

Technik leśny
z w yk szta l.  fach ów , (w  'Rosyi), zna­
jący  grunt. m iernictwo, pragnie  ?:rhie- 
hić  posadę; obecnie  pra w  je­
dn ych z w ię k s z y c h  dóbr Kr. P. Y.. 
Ł a s k a w e  oferty  do red. „Pz. Kijów."  

d la  technika i.eśnfcgo. 548

w  ozdobnych w a z k a c h  terak o to w ych

T O R T Y
na tacach terak o to w y ch  (od 2 rubli) 
beż żadnej d odatkow e ' dopłaty  t y l k o  
W  i s u k f o l f i i  Mm A « a U : S F  , W ł o ­
dzim ierska ró g  Prorcżn ćj.  ■ 96

mb u t o  T » i r N r t ; e * n
Sffio&rćzędz? każdy k u pu jący  
tyłku w  Pe ters ł  tirsk. Skla- 
cłzle A pteczn . K reszcz.  t3  
ljpe.1 gd zie  na w sz y ft .  106]  
»rj |o tow  srały rabat 'IG j« 
O trzym ano najuow. perfu m y

P ie rw szo rzę d n e  K a u cv ó n o w an c 
BIU RO  K ł t U r . Z Y G I E L & K I E

LEOKAOYI MAX
W arszawa; M arszałkowska Nr 148.

1 e lc fo r i N*; 124-38.
Poleca: n auczycielki, nauczycie li ,  fre 
blówki, bony notki. Francuzki, an­
gielki, liieinici, sproti a d za  z w ła s n y  di 
biur zag ra ricz i i  ch. 10
l i a j r o i m a i t s z o  h z e o z y  S t a r o -  

ż y t n e
a także drogió  kam ienie  i p e r ł y  k u ­

puje po cen a ch  w y s o k ic h

w  roi- 
gazy- 

nte

2 3

275

K ijó w , iC re s zc za ty k
W P R O S T  P O C Z T Y

listownie lub 
i °5

* n f o r n i a c y e ,  b f i e n a
osobiście T e le fo n  386.

Kamieaiec-Podolck*
P ren um eratę  i o głoszenia  do

^Dzienr.lkaKtjowsk/*
przyjm ują 353

p. P-rusiflowShe / S it a !  fo to g ra f1̂ n y )  

i  K s i ę g a r n i a  P o l s k a  

p. S aniutycz-Kuroczvckfego.



g m a g a z y n  j n m  e r s k i  p o l e c a

Wy bór Biżutcryi .zwrotną poczta.
K r a k o w s k i e  f l r z e l i n i e ś c i c j  N r  1.9 •

n io;ir w Iu n i h i .
P ra co w n ia  p r /*• iimąązęiHC 

telefon ,\L T-Jjo.

Na żądania 
sim ki, nsfwrnt 

' W y s ik a  za za U e ^ciism .

Agronomicznym %SLa} ^  % *L Ł
wstępna będą : y i.tir-ja i czt rw ęą  i afl sierpnia nowego stv!u. 
Na w/dzial egrr.tńomłpzin; j>r*vjjn.;iv.' \ię uczniów po skooęzt - 
isiu  ̂ kl:» szkól ś m h  i cii. Język angiclskt i łacina dla ży- 
czącwh. Popis 20-gu czerwca. I -c kcy rozpoczną sit; 31-1:0 
sierpnia nowego stefu. l ’i gram na żądanie. 1

P iecyki pokojowo Ł ó ż k a
spiiyfus9W8 i n a l t o R  bez dymu i zapeciiu. a n g ie ls k ie .

i TśS* '■ •'>

m sM m sg^^

a h i } 6— 2 f l?p v t  i1. w  iJrli-C0.0 me wary, aluminiowe i kamienne- 
F c o «  i r n t n  j '(■: i - c | a s z l : h n o  niklowe. 
I t d U y i i l d  aluminiowe i kamienne.
lecitnr w - V,-1 c i f  n i c  p o h a j a ę c  :ia|kvnia

i i J S r  Łyżwy od 50  K. i drożej.
P O L E C A  P O  C i N A L I i p r z y s t ę p n y c h

N YAtrt?£śS3R

p g e - s k s  K t J u n t z Y w '

St. pewrozińskiego
K r c s z c z a ł y k  4 5 .

B r z y t w y  IGwaransya! J E S B * , .  (te mięsa-
k l i r h n i A  ■'Pil'.vluSf,W(-' i naftowe. Z E & . A Z K A  1 wiele innych przod- 
n U l i l i i l l o  lujntów -Aę ubytku .domowego yo^ntaitycji systemów. _  125

Ceny przystępniejsze niż na wszelkich wyprzedażach!

•X B

BiUfip FflZEM YStO W O -TECH fiiCZN E
Kijów,, Kreszczatyn .41, Tch1oip'2'3-9l.

OśWietlcnse elektryczne ,
z  k o m u n i j n i e  ą  j>--^cycc.ti<.w: t ,  > z n n f o w . t  n a z e w n ą t r z ,  p o d  t y n k i e m  
w  r u r k a c h  i z ł l a e y i n y r h ,  ( . K . u i c c r z S n Y t - l i  h l a c l i ą  p p ę y u k t A f l a n ą

:.y;;itch!' S ; , ^ '  Św ietlne elektryczne w o d o t r y s k i
i M i n r l n c r t ó r i w  w  a u r o t i a c h ,  s a l a c h  r e s t a u e a c y j -  
.  W U u U b f i d U y  n y c h  « k o n a e r t M > C M . ,  •----------

Świąflng aęlo inat.-elektryczna reklama, św ietlne  szyldy, 
f i o e n t g c r t i i w s k f i e  ę a i r i  i e t j .

Telefony domowe i sygnallzacya dzw onkow a 
560 P r c j t k t y i  k ę s z ż o r y s y  n a  ż ą d a ń ; ? .

B < »  w v m » -

j ę c i a

przestrzeni około bą _k' ’. sążni, 3. cle piętro donm i 
Krtszczatyk 2y, dom AśeRiraeyjiiego T-wa „Rossija".

frontowego. W inda.
óyś

w  R o l n i c t w i e  i P r z e ­
m y ś le  R o l n y mD la Osób p ra su ją c yc h

R. S a n d e c k ie g oH u i ą z ń s l t i  Kait> 
tp.*  R o n t t e p u e y

w Kijowie am fa
G o d z in y  p r z y ję ć  ja d  i  nfe. Kr telefonu - K8— óą.

R o k  X X X  U l  ■ S T N - r r ^ ' . .

N A J T A Ń S Z Y  I N A J O B F I T S Z A  I L U S T R A C Y A  T Y G O D N I O W A  

D L A  R O D Z I N  P O L S K I C H

„B IE S IA D A  L IT E R A C K A ”
D A  J E  Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E .  R R E M t U M  N A Ó Ź W Y C Z A J N E

B0 T  (2  D U Ż Y C H  TO M Ó W  ^
N i j r l i L K u Ę J S Z y C ! ? ' !  p | 1| n ' * | C 0 f ł f p M ^ > Ó W  

Z  N A  r  r  M D  T C H  A U T  9  H Ó W i * l  O B C Y C H

R e d a k t o r  i MAyijawcą: M i U H A c .  S t H Q R A D Z | C ! .

Biesiada L item tka  o b e j m i j ;  pięknej
chwile bieżącą, wszechświatową wTeiffij grdnrownśf 'w ió rn u c 1 popular 
nej, słowem wszystko, co stanowi nieodzowną potrzębfi umysłu inteli. 
gentnego.

Biesiada L iteracka  zatem umieszcza; -'U roczystości  Kościo ła  katolic-

... ~    ~  —  ’  * i— ---- “ “ i r * - * ■*- tt
żym ictw o ; heraldykę: ro zw ó j  stosunków  iuiąrizyxiąrodowvcb; postęp n au­
kowy; fi lietorn społeczne; ż y c io r y s y  z.aslyżónych ludzi; p rzeg ląd  pism i 
k tiążc-k; w yn a lazk i  najnowsze; p ra ce  ziemiańskie; p rzem ysł  i handel; p a ­
miętniki; korc-.-pondęneye z czytelnikami; hum ory stykę, rebusy, s za ra d y  i 
inne ro zryw ki.

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, zwłasz­
cza poruzbiorowe i pamiątki narodowe.

Biesiada Literacka wszystkie a rty k u ły  obficie ilu
"z-Biesiada Literacka daje i cjjj;udukeye o b ra /ó w  Matejki, S iem iradz

kiego, tiroltgera, Hramlta, Kossaltow, i  data, < ihclinońskiogo i innych mi 
strzów  polskich, ri także najcelnie jszych mi.-trzó\v cudzoziem: kici;

Biesiada Literacka um ieszcza w izerunki polsk ich  zabytków ; g m a ­
chów , m ie jsco w o śc i  historycznych, pom ników , zdarzeń dz ie jo w ych , zna 
kom itcch mężipw i t. p. jest wnęc jjonieka.d Iłluzeitin Pamiątek Naro­
dow ych.

Biesiada Literacka szczyci  się sp ólp ra co w n ictw : m autorów  pier- 
w szorzęd i cli z I I K N itY K iE M 'S IK N K IE \ V !(  NEM na czele.

   i'  R E M I U  M ił V. Z  R L A T  N E. ________

12 dużych tomów wyborowych powieść; i romansów
o t r z y m u j ą  b a z p ł a t n i e  w s z y s c y  y r e s u m e r s t o r z y  c a ł o r o c z n i .
W  ROKU BIEŻĄCYM DAMY ZNAKOMITA -POWIEŚĆ BOLESLA W I T \  
i i I U L . C Z F 1*, osnptą na tle dziejów od Konfederacyi Barskiej, a koń­
czącą się ru-hetn narodowym 1830 31 r. Powieść ta ukaże “  j>». raz
ltśerwszc w zupełności bez Żadnych skróceń; poprzednio ogłoszono zale­

dwie jej iragmentc.

*  W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y .
w  W a r s z a w i e : n a  p r o w i n c y i :

rb. 3 
» 4 
„ 2

R o czn ie  : . . . . rb. 6  : R o c z n i e ......................................
A ó l r o c z n i c .................... , 3  ! PWłlrocztiie......................
Kwartalnie . . . .  „ ł  kop 3 0  . K w a r t a l n i e .................................

ż ą g ra n ic ą  rocznie rb. xo.
Oprawą dodawanych jako proiniuni powieści: 3 tom ów  50 kop., 6 tomów

t rb., ia  tom ów  2 rb.

N a  ż ą d a n i *  a i t « i n « a t r a G y a  s y s j ł a  n u m e r  a k a s o w y  t e e c p ł a t n f e .

A tlres  re d a kcy i  i adminiĄtracyi: W a r s z a w a ,  P l a c  W a r e c k i  JVb 4 .
jM: T e le fo n u  78-26. yg.y

Corffow r d e  j ja m e s
T k n s  K « ] ; \ o d a

dipJoir.ć dc K f ć J a i t t e  t l j o r  c r a i x  d o  
P r p t e s ą ę u r .

Kt<v. K u c  Nicolas, Maison Na 6 vis  a vis 
l ’hott-1 ConlinA tii l .

w ^ s n yc h
majątków

T-wa wM  !55iciarjf
i) paoR ęaK A  m  id ; 1

2) I a d * ; ,  A leksandr, pice, w  paw ilonie  n ap rz ec iw k o  ni. A lek sa n d r  
31 P e c z e r s k ,  M o sk icw sta  Ab i-j. ^

wJdjoWic.
^ y h o w  w / ^ o s k w i t

Deserowa czekolada mleczna
.w  w i e l k i m  w y b o r z e ,

r. l ’ p. zamiejsc. w ys y ł .  za zalicz.' poijZt. Op.akow. i cen. gratis.

F a b r y k a  W p r o l i e w  M e t a l p w ^ G l i

Miclia! Bukowiński
w  ' i j o w i r ,

i i  iarawo - b
LUNA

Niijnowszej kmiNtrąkcyi.
IMektowny wygląd 
I Li/ti sita iwjżłtjar 
Mały rozchód u itv.
Nader Intwa obsługa.
I )ługotrw.da sprawność. -0077

Cenniki gratiś - franco.

Ł d ł - c f  5 . T e i .  S -2 7  i 2 5 -1 3 .
ł - » v i l  O O . Teiguraffirztw „Ertibu -  K ijów 1 .

H o w o o tw c rzs n ; M a ga iyn

S T Y L O W Y C H  M E B L I
Dninu i lantflsw can

S. i f .lo to w cz
Kijów , W -W a.śylkowska ,Vj 10, telefon 509, 

dom F ak L -ra ,

Całkowite u ra d ze n ia
Salonów, synialni i jadalni

. .Ęśjiecyaine o d d z ia ły  aiKgicIskicli

łóżek 1 wiedeńskich mebli.
Przyjm uje  się ob.siaiunki w e d łu g  w iasn ych  

FCsunków i-modeli.  773

Ceny dostępne.

M O S K I E W S K I  F A B R Y K A N T  H A F T U  .M F.CIIANICZNEOO

s *  k a

K i j d w ,  K r e s z c z a ż y k  t &  3 8 .
1 > g f ł ' ł  yD bielizny i s t a t i i c u t k ó w

d a m s k ic h  n a jn o w s z y c h  w z o ­
rów.

TJ.nLąite - dairrska 'i dziecinna v* o l-  
d llllfc ilH  b p z.ym itn  w y b o r z e .  ‘

I D  stlkićnki, kd!nierz\'ki. 
j nattowane na p t d t n S e  5 b a -  4/ A l w ę i l m t  fartuszki i kapturki'.

ę t a m r l z f o  kołnierzyki, żaboty, cltu- 
haftowaut' do damskiclt » ste.cjki j e M w s b n c . ,  p ł s .

c i u P i  .* i b a ty s to w e .i dziecinnycli u b r a ń  

do  damskich bluzek.

1 oałk«r*wite wypp-awyr.
V a n v  i  *1**»n5r.* p o ś c i e w w e  batv- 

I »* j i i u  stoVB| i koronkowe.

• '■‘śpPfżfdai jedydie t w  u a s ry m  magazynie, K r e s z c z s ty k  ,Ys 38. F i l i i .m aga­
zyn  w  K ijo w ie  « 5e  p o s i a d a . '  762

U RY
m i e d z i a n e  i q > 9 « l f * n ^ j  a ł w i e t s k i e

fabryki:

i i W

WĄ 9 999,91 99 9M  H f  H ^ O H S  hamie
•?1 1.1# ^ ^  &. 

je d yn i reprezen tan ci na K re le s tw a  P e is ile  i Cesarstw o

: #  '■!' X  t i
»  W a r # * * * ) . * ,  p l a c  T e a t r a l n y ,

skład t o w a r ó w  ż .  i • K a y o b -  ' n a r z ę d z i ,  artvku! iw  ro in icw cli  
i k a c z y d  k a o b o M s y ó b  

A d re s  w  K i j o w i e  podomr K eptaddO w : 'K /cszczatyk, Orand-llóte l
      -  Ń: ' 66c

O h a n d e l  Ziem ią.
Odezwa „W si ilustrow anej”

111 L. ’̂ 11 ■ • A" « j  » -»--acs-.-.-ś»r:a- — -r r; 7>rtu|s vr r-   — -
z iem skich ,H a n d e l  z ie m ią  u n a s ,  j r k T ^ S ćt .d łT ja j^ tk w

d z i e r ż a w y  i t. cl. od n a j d a w n i e j s z y c h  c z a s ó w  -Sh' dzi.ś o d b y w a  się 
z inaiy mi w y j ą t k a m i  z a  p o m o c ą ,  p o w ie d z m y  o t w a r c i e  fa k t o r ó w .  P o ­
ś r e d n ic t w o  to k o s z  to y n ę , w  w telu  w y p a d k ą c ł i  szk o cł l iw e  d la  s tro n  
obu. C a ły  trud f a l t o i ą  o g t a n i c z a  się  do  w i a d o m o ś c i ,  ż t  d a n y  m a ­
ją t e k  jest d o  s p rz e d a n ia ,  a c a ły  w y Y i c k  z m ierza ,  rz e cz  p ro sta ,  ty lk o  
d o  w y z y s k a n i a  o b u  k o n t r a h e n t ó w .

P r a g n ą c  p r z e c iw d z ia ła ć  temu ze  w s z e c k m ia r  n ie p o ż ą d a n e m u  
o b j a w o w i ,  ku  u ła tw ie n iu  b e z p o ś r e d n i e g o  z e tk n ię c ia  się  i n t e r e s o w a ­
n y c h ,  z a r o w n j  k u p u ją c e g o  j a k  s p r z e d a ją c e g o ,  z a p r o w a d z a m y  n a  la ­
m a ch  „ W s i  i lu s t r o w a n e j "  O a t ' ą ł  i n f o ^ m a o y  i n o ^ o p i i o w y
k upna i uprzc<!9 « y  m ją f t łS w  z ie m s k ic h , d z ie r*
ł w w  c t i  d .  w lor mie i ii A warunkach uatóępujących:- **$pvzcd<t- 
jm j  ecćfcę nadtyM  do Kcdakcyi opisy tzc&sjplokc' m jqthów do 
sprzedania, a wi/tntem^Hteni: obniżam, ceny, tcamhkóio -wypiai-j. 
z wyszczególnieniem inwentarza, jako też gleby komimikncyi i do­
kładnego adresu i t. p„ z dJac-żaniem 1 rb. w markade na kosz­
ty ewentualnej hore-upmderu-gi — posznkitjacy kupua stosowne 
oferty z żądaniem.

W y c i ą g i  '/. n adsy ia n y c . l i  o ter l  b ę d ą  p o m ie s z c z a n e  w e  ,,Wrs' i lu­
s t r o w a n e j "  w  fo rm ie  o g ło s z e n ia  zu p e łn ie  b erriłatflie . S z c z e g ó ­
ł o w e  z a ś  opir-y i i u f o r m a c y e  p r z e c h o w e w a n e  w b i u r z T ' r e d a k c \ ' i __
d la  o k a z a n ia  s tro n o m  z g ł a s z a j ą c y m  się.

O p i  o cz  teg o ,  w i uzie ż y c z e n i a  w iaśeic ibn , b ę d z ip m r f^omiesz- 
czali  opisyj i lu s t r o w a n e  m a j ą t k ó w  z iem sk ich  d o  s p rz e d a n ia ,  z a  zvvr«o- 
tein jedynie kosztów druku i kliszy^ ja k  to się p r a k t y k u je  w  p is­
m a c h  z a g r a n i c z n y c h  ty p u  „Wsi ilustrow anej1',

M a m y  n adzie ję ,  że z g r o m a d z o n y  w ten s p o s ó b  w  b iurze  
n a s z e j  t e dal cyj  mąterynil, u ła tw i  i n t e r e s o w a n y m  z a w a i c i e  n i e ­
je d n e j  t r a n z a k c y i  b 5Z p o ś r e d n i c t w a  o só b  t r z e c i c h .  B l iż sz e  
s z c z e g ó ł y  o d z i a l e  i a f o r m a ę y j n o - o p i s o w y m  z n a jd ą  C z y t e ln ic y  
w  najbliższymi (zą luty) z e s z y c i e  „ W s i  l l u s i r o w a p e j " .  ’

7 6 9

telalcya „Wsi ilastrdwafie)*1
Koa sykpwrai l ( .

F o r te p ia n y  i pistiiffiif

fabryki „fl. STS0BL‘ w Kijowie
S p rzep a ż  po cenach 3 7 S d o  5 GC r u b l i  i drożej, w y n a j u i r  o d  8  r u b l i .

Ż y l a ń s f c a  M  2 7 .  T e l e f o u  185 .  ię.271

& p e c y a l n , ' i  p r a l n i a  c h e m i c z n a  i  f a r b i a r n i a

I k
H f * ’ ’ - 
p- "- * . »A*<f -l

K ljjw sM  -Z a rt^ i 

M isjsk i h u h L -  
raiai

fcżT'.'

P iu rezu a  AL 2 . telefon 86- S 3 .

k i a j U a ń s s e p i s m ?

im-Ki
p a c h o w e

181 ( T Y G O D N I K ) .
Jed yn e polskie w y d aw n ictw o , p o św ięco n e w yłączn ie  spraw om  
przem ysłu ro ln iczego , jak o  to: cu krow n ictw u , górze lnictw u, 
m łyn arstw u, krochm alnictw u, torfiarstw u, suszeniu  produktów  
ro ln ycli, k o szyk arstw u , m leczarstw u, hodow b zw ierząt gos]X.- 
darskieh, m elioracyom  roln ym , budow nictw u wic-jskieint:, o g ro d ­
n ictw u i sad ow n ictw u , ryb a ctw u , jw zczelnictw u, ceglarstw u , 
m aszynom  i n arzędziom  roln iczym , o rg a n iza cyi go sp o d a rstiya  

ro ln eg o , rach u n kow o ści ro ln iczej t. p.

Co kw a-ta ł dodatek kfiąźkowy treści rolrićzo-irrzemysłowej

rb! 5, pó łro czn ie  rb. '2.30

Adres tedakcyi i administracyi: W arszawa, Wilcza Ni 45

S l a v i u i a > y & { y A
P e n s y o n a t  d l i  clior. j iiersiow ych 
D-r-a A .  T j r n a i t s k i ó g o .  U w a r -  
Łjr , c a l y  r « k .  Sezo n  k u m y so w y  od 
d n u  i-go  l i i ą u  do ctn. i-go p aździer­
nika. C e n y  ąmiarkpiyarie. 17651

Biuro Nauczycielskie 
HELENY K0P 0K3K1EJ

L u b lin ,  K r a k o w .* P r (e d m . 2 2 .
P o le c i  i i™ czycie! i ,  nauczye.,  franc., 
incinki, 1 reblanki,  gospod. 2011Ó

P l ł k l f l l M n i *  S1{; w kijów. gub. L CJ0Z1’ l i t  l i j  Kj tacjyby z do n nm ,
w od ą, budyń., parkiem ilo 30 dzies. 
ziemi or., b liżko  kolei. Z g łaszać ,  jio-
tal Franc iski 19. 619

Do ‘̂ Iripszaw y
p r z y j a z d y  z te y te n z n e .

Załatw ian ie  s p ra w u n k ó w  w  firmach 
rolniczych, haHdiavvycJi, przemysłt*- 
w y c h  interesów' w  biurach, z lc csń  u 
osób p ryw atn ych. W a rs z a w a ,  K a  
rnleniecki. K ru cz a  22. 21020

L e ś n ł a « j . | ^ ^ g t y k
dltigołetri w  p T ó lr fU ł ie ,  na Litwie 
i u k r a iń i j ,  gru m o w n ie  \vykvvaIifiko- 
W any zc i j s c y j j g j . i  znajom ością k u l­
tur oraz hkndlu leśnego i w yrobów ' 
tartakowyeb, a także w sze ik ieg o  ro ­
dzaju laksacyi, zamiłowany p r a c o w ­
nik $ pow ażn em i reko m end aeyam i—  
pngzukuje posady. 1'rosi o ła sk a w e  
oferty: W ilno, ul. Kazańska 13 m. 26 
Leśniczem u. 659

T o r * f i a r *
speeyalis^a, żonaty, katolik, poszuku­
je. prnćv p rzv  plrmtacyi to n u  za w y ­
nagrodzenie  umiarkowane. Pocz. Ku 
mew , g. w ołyńsk. mająt. Mała-Boro- 
w iczk a  Rizef Gieller. 067

łjp ic r i Moiator I,,.,.
Nujńp. iipr. Sz. pub!, o rdboń;, v  
sum., nki;r. i n i  czas. Kara\vajow.,ka 
35 1 1 2, T. (dęb- Mli. bb3

? r z e p is j iv ia » i ( ,  n a  m a s s y n a c h .

BllfPO RACHUNKOWE
K i j M ) K e c b z c i a t y k  4 2  m .  ° 9 .

  675.

Du sprzedania CPy

reproduktor czystej k r w ia u g ie i .  Buz- 
djpran, syn R u i e r ł  i I apuebii.  żfarząd 
majątku l u i n kowmc gub. podoi, poczt, 
st. S o ło b k o w c e ,  st. k<?l. 1’ loskinSw.

N A U C Z Y C IE L K A
Pśoba Sąiilsza zn. dobrze tjiuzykę. 
teor. i prakt. Iran., ros., poi. jęz  , po- 
SZąk. pu: <Jo dzieci od lat 7. Winni­
cą, D u ża-ąado w ą d. Rtuzańskiej m 
Saw ickiej.  68')

"^e/pośrednio  poszukuic rozmie-

25T  mzjąlkiiwASoS;;:
Kraj u 1 lepszych  pow. ]asn..'.vnie: 
Kiiów', Poczta Główna, .Skrzenkn 

AL yb. ' 638

Ogrodnik żonaty z długoletnią 
_ praktyką, p usiai

w sze lk ie  galę/ie  w  zakres ogrodni­
c tw a  w chodzące, poszukuje posadj 
zaiaz.  Bo cz  Jurkowcc uid,. kijów 
skicj, ogrodnikow i Chincicki unii. 635

M ii .

p»ś?uk'łj-i posftdy W miejscu lub nn 
j  i :ś. B ie r w s z o r ż ę ln c  rufereneye.
Kijów i l ir . -B la g o w ie sz c z c ń sk a  tai  
m. x. A . W ie lo gó rsk i .  529

Potrzebny rzącea
ro lny do sam odzie lnego prow adzenia  
fol w arku 300 dz. p r z y  y o rż e ln i  na 
W o ły n iu .  P o żą dan y  kapita! ciioćhy 
niewn-11 i na jno cen ta  z zysku tytu­
łem  e w ik e y i  O;erty:  A dm iuistracya  
„Dziennika" sub „O b y w ato l" .  7

Majątek
(5 0 0  r , O C O  d i i s e i ę c i n )  pragr.ie 
nabyii z rąk poDkicii  polak. CEpD.y 
w ra z  z dokładuem  ojCjsam adrt s>i- 
wae: Petersburg, KamicrmoostrowSki 
p rospekt 59 111. 14. 725

M-me Władysława 

C H U D Z I Ń S K A  =£7

by ła  kroji z\ ni E. Hersc 

p r z y j* u j e  obstulunki. 

O lgiń sk a  Nr 3 d. Dcnnt.enko m. 20.

K i i r w t  i o j  s z k s ł y  ż y d o w s k i e j ,
( m i e n i a  S .  J .  B r o d z K i e g o ,

P rzyjm u je  obstałunki od g. 2 i pół 
do 4 i pół p o-południu  na

M E B L E  S T Y L O W E ,
u r x q d x c n t a  b i u r o w e ,  s k l e p o »  
w e ,  m e b l e  o r k o t n e ,  m e b l e  p o ­
t o w e .  K ijó w , Kuźnierzna 6cp i  e- 
iefon 15-59. 2^0.13

Potrzebny student
sznający dobrze języki  starożytne 
matematykę. Z g ła s z a ć  do hot. „Fran ­
cuskiego '1 AL 5  od 11 do 3 pp. 704

D i j l a r  iii#; rasv „Simcnthhaler- do
O U l I k J A k  sprzeHau.L: w  OJsz;m-
ce. poer. tei. stae. kol. II a la-C erk iew  
12 vvioi st. R j r\ cs 1 zti*+ *1 l im k tu .y  

T am że  P a S ! 0 t : c l  p astew ­
nych Kekemlcfff żolic, uiejiszone von 
Arnim  Kri\ ( r.skc po 4 ri). ;m j/tid, 

.■ypiodukowane w  19:0 r. / 01 rgi
V . - , , v  :r.atnyełi Nowiński.

P i a n i n a
situ 3 111. 742

f7" n p h  n r 7 "  ”i ^ ukuJ 'T ~ p ó ^ d '-r *  IX.LI4Cl l  /j zn  ̂ dosk. poi , tran 
i ros. kuchnię. Ma św isd. może n i 
i w j .  M.-Wlodzim. 70 m. 18 dla S  G.
V  _____ ______________
M l t - k H o  int. osoba p osz . ' 'p osady  
• I  Ja  biurowej, k is y e r k i .  Re-
kem na żąd- osobiste. K reszcratyk  
AL 3.3 m ig .  Keru.topta. -  .4

N a  c z a s  k o n t r a k t ó w  pokój, T-- 
lektr., telęion. K r e s z c z a .f k  .(5. 

zapytać szwajcara. 753

O O T D f l i ą i l r  2 dlui:o!ttn. prak- ( - . 'D U  111 Jv lvp., ;;na prowad.
ogrod. owące, w a ż y w .,  lf.viaciar.,  po­
siada dobre świad. i rekom cim . po- 
szuk. posady. A dres: JYliów, AN":!Tr_- 
K ą r a w r j tw a ,  1 lania  AL ąó. 701

Sąccyainv magazyn 3trojów damskich

„ S Ł H ^ A «
przer.ieskm yu 1 Krcsz-łzil.  ę8 w prost 

-IWsarablu

W ielki t ^ a r  uGrań dla dzlsci
Mągftiyn zaw iązał stosunki z  Tr-wa- 
r z ja w  msin spoźyW czem P. 7. IC. Ż, 
prącuiacyę-lt w ' instytueyat.U rządo 
w yc h .  Dlugo-terminówe raty, 772

W > d x ia ; fe e d o - 
w l a n y .  ł . icyr it  <■:
1 ) Ib. 8 lutego . .pa 
dostaw ę ło jto o p u- 
tjłiw doniec, w ę g i i  
kamiemit go dra 
w y d z :ału kotłów  
<r!ów. kucdini szpi­

tala A leksa n d ro w sk iego , al Dnia 1.3 
hiteąo - na zap ro w ad ze n ie  o g r z e ­
wania  p a ro w e g o  w  koszarach 2 ba­
talionów pułku Bender.-kiego. 3) P 
16 lutego 111 urządzenie szm eznego 
oziębienia w  suterenach krytych  hal 
na rynku Btłsarabskirn. H ie n y ,  p ro ­
jekty  i kosztorysy  będą p rz y jm o w a ­
ne w  ko p ertu  li zapioczętowanyHi. 
K-.:ucva i o j  od ogólnej sunry.

W y d z i a ł  k m  J t  U u i k o w y .  A 
zbę Ine są k w a te ry  dla w ojska  w 
i q i  1 r .

A\'arucki można oglądać w Z a r z ą ­
dzie codzienie w  dnie p o w szedn ie  
od 10 — 2 po południu. 776

H A N D E L

Ręczna Praca
K ijó * .  K re s rc z a iy k  4 ?  X  podw órzu

T elefon 2833 ,

Dp ufzgteia warsztatem
w  z a k ła i ia c li  n a u k o w y c h

angielskie, frgncu skie  i am eryka 
siiie, stojarskit, .«us4r.skję, tokarskie 
rzeźbiarskie, bednarskie, k a r e c ł i i  kkie, * 
ku-wmlskie, ;s7eyvek)c, rym arskie, o-- 
grodn,V'ze, telegraficzne, p szcz e la r­
skie i do urządzenia e lektryczności  

instrumenty.
Skrzynki gotowe 2 różnymi instru­

mentami dla' dzieci.
Sprawdzone i wyost-zone instru­

menty.
Dla amatorów ażurowe cirzcwo róż­

nych gatunków i przyrządy.
Sprzedają siq t a tu e  podręczniki do 

wrzystkicn rzłmiosT ' 774

r r z y  Kom lsyjno-P ośrećniczjffn  biurze

„IIDOBSTW O"
Kijów, Plac Ratuszowy AL 3, teł. 13 60 

Biuro mieszkaniowe: e o d zi m wiad.  
Poleca się usiuaę i nairozm. pracuj.

Otwarty oddział jurydyczny: ]Łd 
kierów, praki. prawnuća. Sjjrawy, 
posady iuformacye w sprawacli kry- 
ininalnech i cywdnye.ii Redagowa­
nie j)odan do wkżystkich instytućyi 
urzędowych

Pośrednictwo w sprzedaży i z a s u ­
wie ;;i. siadlośei miej^kieli i majątków.

Przepisywania na maszymc
i h in k o w ś i *

3 ni- 3

iedwab^e, muśliny 
gazy, galony 

Suknie odpasewane 
W achlarze z £ ;  °:’ Ś

do nu1 w y  k w i 11;; 1 ic■ isi  vci 1

Rękawiczki b a lo w e
i R guzików rij. 5.:^
i*; a Tl! u o ‘k W V IM-1 V 'J W \

P c n c z o c n y  b a !
m-nr-.Hc 0.1 o.c,o 
J'.łJ-wnbii-c j

4 Prorezna 4

B iuro pracy”
Żytom ierska  8, telcf. (788 P.ekoalend. 
nauczycielki, bony, ofieyał. , rzctuiieśhi. 
i w sze lk ą  s łużbę dom ow ą. 1 ‘W v biurze 
w sp ółm ieszkaiue  dia s zu kających  pra 
cy  m łodych  katoliczek p. n. „S ch r o ­
nisko św. J adw ig i" .  12774

M ło d a osoba Zilaj.
zyk jiolski, rosyjski, może na wyjazd. 
P ro zo ro w śka  36 m. 5. 495

Poszukuję miejsca
ta in e r d y n ć r a  lub tarszego ukaja tu 
lub a a  w yjazd. T y m o fic jo w s k a  Ni 
13 m 2 J. P. 723



polecają  n a jp ra ld y c z n ie js z e  m a s z y n y  ro ln ic z e

Lokom obiis i mlocarnie Hofherra i S chiantza .

, . > v.4r.- --.- ■-■-r7o Sfc - - - - t k .Z  ę -

'  / *’la  sa m o sr.arseh  picraoteniow ych. t.kshaustor do ^autom atycznego układania plew . B ęb n y do
iniAćby grochu i kon iczyn y. P r a s y  d o  s !o m y , sp rasou  u ją  w szystk ą  słom ę od m locarni p a ro w ej, 
pracując od lokom obiii razem  z m łocarnią. Sprasow ana słoma ' j e s t  zabezpieczona od pożaru. 
Asekurowanie zbyteczne. M lo c a r n i e  k o n ic z y n o w e  m o c n e  i b .  w y d a j n e .  7 0 7

M A C -C O R M IC K * A  znakomite m aszyny żniw ne.  C z ę i c i  z a p a s o w e .  " — -

PłUBi Bfia ń skie j f a b iy k l ,  typu S a s k a ,  Vontzkiego dwuskibowse
i ku ltyw a tory przerywacze £aas’a i Jłrynakowskicgs. B rony Leena, fgJSSS* 
WypietacTe planet i ? rzewieckicno. W a lc a Canfebgiła, jtoiona. Nawozy sztucme. 

woda kolońska L E M E R C 1 E R  w ! :d ł:;.£ y -, :s-
R ó ża , Konwalia, Bez:

on zyrnar.a w  składzie  aptecznym

M. LESZCZYŃSKIEGO, Pł'OE*ezna.

p c r i u n y

r fta Ja rm a rk u  JConiraktowym

lapońskieWnslyEililzieliiini!
Jokojj z Jap^rsśs

D em  k o n t r a k t o w y ,  l - e  p i ę t r a , w  o a ta in ic n  p o k o ju ,  o b o k  b u f e tu .
(C J ły  pokój udekorow any w  japońskim  .steli').

W  roku bieżącym przywiozłem  ra  jarm ark olbrzym ie par- 
tye nowości —  to w a ry z Japonii.

t y T - f . m l "
* . e h  ‘, r. .

\ ' I P  ' *■k 1 A —■ —' “* “■ “ ■“ “

» t u ; " r  t , .
iiit1®  i i t t t p  ji

Ł « » U f > . - W f , ' , ę u  Ksiow M rti y i w I r A l * ^  m a g a z y ę ,  w Ł t o r jt ą p -  a h a j i i u j e . ^
to tfrre s w ją e y c Ą *  v i - w u « I n y ę ł t  : j I o u j o s " .  h r z e c z y  n a  p toćlarunki i  d o  u p  « .

^ -------------   ̂ _ i, _____.. .  ,Ł__  '

:«iif caiy rat WYSTAWA
m ajno\ :i i ity.u^czYLti.

I  n i D T U

D«ra Soleckiego
we Lwowie

Łyczaków  1. 107. ulica Zdrowa 2.
T e le fo n  K r 6 7 8 .

A d r e s  t e le g r a m ó w : S a n a t o r i u m  S o łe c k i L w ó w .

P r o m u j e  ch o ry ch  na stały pobyt iul) dochodzących, ce lem  le c z e ­
nia w sz e lk ie g o  rodzaju chorób z w yjątkiem  zakaźnych i um ysło w ych .

K aplica , pokoje dla chorych, sala porodowa, sale operacyjne, R e n t­

gen, kąpiele  e lektryczn e, kąpiel t r " d l  na od leży n y  i dla p o p a rz o ­

nych. Inhalatoryum, leżalnie  urządzone stosownie do najn ow ­
szych w y m a g a ń  nauki i publiczności.

O bszerny ogród, centralne o grzew a n ie  w  p-.k ijach i kurytarm ch, 
w od oc iąg i  z c iepłą  i zimną wodą, e lektryczn e  oświetlenie, e le k t r y ­

czna w inda  tl.ift). Bibliotekji, dzienniki, fortepian do użytku cho ­

rych i o> ib to w a rz y sz ą cy ch  oraz odw iedzający  cli.

Kom pletne  utrzymanie w ra z  z op ieką  lekarza  za k ła d o w e g o  p o ­

c z ą w s z y  od 10 koron dziennie.

Nakład można z w ie d za ć  codziennie m iędzy godzir.ą 4 5 b e z ­

płatnie. 518

w  wielkie j i:,iii, p r z y  ul. M io d o w e j  4, z n a k o i  l icie u ł at wi a  
r o ln i ko m  w y b ó r  potrzebne  j na  YC/.oii wiosc-tiuv m a s z y n y  c zy

u ł y z c u z i a .

Obejrzenie nic nie k o sztu je , a opłaci s ię  z pewnością.

Maszyn? Osterlanda
p o z w a i a j ą  2 1 , '  w i ąk z z ą  nr , vs l r; : rń  zasy.dzić - i Sc i nniakaim 
bez z w i ę k s z a n i a  i lości  rąk r ob o cz y c h .  N a j p r o s t s z y  rachun-  k

wykr./.ujc

trzy ruble zysku na morgu.
K o s z t  m a s z y n y  z w r a c a  się w p i e r w s z y m  roku p ra c y .  
B u d o w a  nii p o r ó w n a n i e  sulidr.a.

Nawfi/A- s z t uc z ne  w s ze l k i ch  r o d z a j ó w ,  n a w e t  w i l g o t n e  
i zg:  upiorną w y s i e w a  o cxcz ml 11 i<■, s z y b k o  i tanio.

Z N A K O M I T Y  ł ’< » T R X . \ S A C Z  L A X ( ‘ I .'Ci K > \ V V

I o w a  W est fa l ia
17. s i ed z en i em,  p at c nt ow ai i fr m odej i t^owanem d:u tn i d ź w i g n i ą

p ed a ło wa .
5

. i i

» t s
w ł a s n e g o  w\rui>u, o d z n a c z o n e  w i e l o m a  z ło t ymi  medal ami ,  
o  i 5 z ę b o w e .

N.niejszem  poda ję  do  w iadom ości W .  P. R o ln ików , ż*ź przedstaw i-

w’ Chyźnikacl), 1 WDłyUtl

Dwurzędowy sienn ik  do kukutydzy.

Bró ta talerzow a z sitw n k :cm.
11 , r ? r  #t t| a je n ?  z  g v « . -

r a n c / t )  l i e z w . -g ^ d n ą .

C zy  ma W -r.y Pan nasz 

n e w y  cennik illustrcw an  d 

AVys.y!atnv rdezu tocznie 

na żądanie w raz z n au ­

k o wo  o p ra co w an ą  książką:

, sUpravtra k u k u r y -  
I-Ł- cfzy s p o s a j e m  a -
' m ery fcań sk im * * .

hultyw ator do czarnego ugoru T a h rzo w y  stewnik „K entucky

W . C O O P E R  i S Y N O W I E  w Odesie.
743

i,

4  -•

To#.
Akcyjna

•<« w  Kijowie 
Kreszcz. Tl
G randTłotel w 

jiodwórzu.

P o l e c a ,  mając wyłączne przedstawicielstwo:

PŁUBI i SIEWNIK! - Rud. Sacka
i Uho

w  A rg lit  najnowszej konstrukcyi p rz y  10 A lm . ciśnienia dla 
b f t a : z ę d z e n l a  opalu.

Motory naftowe „Perkun”: ||V i7
Sieczkarnie i siekacze Beniala.

2-r-t

V yi-oby wlasnejj fabryki:
Ekstyrpatory, gryfy, „ A t a m a n y ” , brony francuskie i Lina, 
z r z y n a c z e  do oczyszczania paru, ugniatacze CAMPBELLA.

Różne maszyny i narzędzia fabryk krajowych I zagranicznych
C e n n ik i  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i f r a n c o .

:;ece
naftowe, sp itym  
so w c, do w ę g la  

kamlcii., koksu, 
d rzew a , zagrani­
czne patentow a­
ne ró żm  ch syste­

m ó w  
p o  l e c a  

Magazyn przed­
m iotów gospodar­
stw a domowego

I, Sokołowskiego
dawnie, ‘Łuczyńskiego
577 Kiiów, K reszczatyk 41

Przybory do podróży w alizy, n tsts
sery, Futerał- na broń i aparaty f-jtoęraficzne i t. p. 
N a jta n ie j '  LJonnfba U n u o ra  i b- w spółar. Nisse 
w  zakładzie nSHIJfKfl f l l i lC ld  na i W flrtrf i,S-w;e 

.w _ W iednia 1. K reszczatyk Nr 38 w  podwórzu. Przyj- 
muję rep a ra cje  i zamówienia. Robota elegancka i mocua. 202

9MF* Kto p r a g n i e
posiadać

piękne owoce, piękne kw iaty, 
piękne rolne produkty, ten nie­
chaj zażąda bez- „ o p i n n  
p.atr.ego katalogu ildoiUil,

za m ó w i nasiona
i przekona się, że w  n o o i n n ^  
n ajlep szym  gatunku 0 3 8 1 0 1 1 3

pod dew-izą 
1,ja k ie  z ia r n a  —  t a k i  p l o n «

dostarcza firm a 450

L. Galewska
I lan del nasionami i o gro dnictw o  

w  B e r d y c z o w ie
k ijow skiej gub . ”^ 0

j)«u le c z y łe m  firmie

L. Zdrojewski i K. Grabowski
K ijó w , K r e s z c z a t y k  2 5 .  214

S elekcya  nas ion ,  h o d o w a n y c h  w C hyżnikach,  pozosta je  sta le  
pod  k o n tro lą  K a te d ry  R olniczej A kadem ii D ublańskiej ,  w artość  
zaś  uź.ytkgLwa n a s io n  s p ra w d z a  s ta cy a  k on tro l i  nas ion  L)-ra Z. 
Januszev  'skiogo w K ijow ie . ^  j j ^ k i

D o k ła d n e  o p i s ;  > c e n n ik i b e z p ła tn ie .

TOWARZYSTWO AKCYJNE

W A R S Z A W A
.Miodowa 4.

WILNO
Sw. Jereka 32.

‘V*' buk's . -;-t -y,.

\ *
Hi, i  .  j  ■: ■ nr t . p ę  ■. ., _ - , -■
Ł*n, kto kupuje naczyn ia  e iualiov .ane,  niklowe, alutiiiuio-
we, ogn io trw ałe ,  szkło, fajans, noże, s a m o w a ry  i wszelkie sp rzę­

ty  f ltiso p d ą rstw a  tjo iiiow eao  . 279

w  r z e ś k i m  m a g a z y n i e

B. Eaoj@|iskie|S)
K ijów . JOttinski p lac Nr 3  „T o rg p w y je  riady" w  p odw órzu .

L. ZDROJEWSKI i K. GRABOWSKI
K ijó w , K r e s z c z a t y k  LtS.

Buraków
pasiew njcli

Grochu
rychliku

Gwsa
w  pięknym §a- 

tunku

Lucerny
i Innych zbóż 

i ‘ rew.

7°9

sztuczne

Superfosfa!

Sole
pasowe

To n ta sjw k a  

Saletra.

C e n n ik i na żą d a n ie .

i Niema le p s z e g o  ś r o d k a ,  ja k  n ie z r ó w n a n e

l y d f o  „ F L O R A "

a -
ACKZTN SYKARSB I

irp«a»rl> R.‘  t .

W

i | .  p o w o z y
rKsi« f BjtofBfywajte ~ =
Cm Uff b i l  trtj ja etsuUs. l ie?eł*crr. _ .

f
559

F J
D. H a r f m a n a  w  W iedniir!

p rz e c iw  [ ihgńm, suchym  i tnokrytn liszajom, w ą ­
grom, p rv łzc2 om , swędzeniu, łuszczeniu się i | e -  

czystóści skóry.

T y s i ą c e  p o d z ię k o w a ń !
To k i lk o razo w e m  użyoWi zadziw ia jące  rezultaty. 

S p r z e d a ż  w  aptekach . sk ładach apteauiycn.
P r a w d z iw e  tylko w  c z e r w o n e m  opakow aniu 

i z podpisem  w y n a la z c y  , , D .  H a r t n r u n ,  W i e n ”  
i z poYyyższynt rysunkiem.

C ena  k a w a łk a  w ysta rcza ją ceg o  na kilka tygo- 
godui 75 kop., nmie-j.'./y k a w ałe k  50 kop. H u rto­

w o  i detalicznie  w  m agazyn ach  l U J R t f i  V i w  innych \wększyeh 
składach aptecznych, p erfu m eryjn ych  i aptekach. 20107

MYfltOj FLORA
Ił HAKYWANN.

Z  dniem r-go stycznia r b. kam or fabryk', asfaltu, tektury stnolow  
cow cj,  beton ów  i A F L A M I T U

k i j o w s k i e  T -w o  A s f a l t o w e

S. J. Suski

Slyserofosfat ziarnisty |
R 0 3 I N ’A  ' 9ROBIN’A

G k y c e r o l o s i a t  w a p n i u  I  r o t ^ y  
STOSGttalT W SZfrTLUCw PARfSKiCH ?

TVj.m,Łcninj£cy system nerwo\ry |
■WiŁazicy przeciw arayw .-y, s:abnśo* k o id  ■w 

olurekl* roankfa.lsa ualeoł, pauczis »jirnu»fila 1 dąży.
ł przeciwko DeurasWłl, przeciążeniu urny-ło w emu 1 t. j> 

Przyjismnj w *m*ku zazywa sî  w maicj liosc! Cłî ka 
lub wody.

Ula dotkijięłyck cukrową choroba wyrabia «lł w formie 
P&*t7lc*k.
yfyttrKesat **ę bezicartnżaowych nai!adawniciv:

Sprzedaż w aptekach ! w w!ę«fszvch skalach apU.crnyćh.

T I O

Do nabycia we wszystkich aptekach, sk l e D a ch  perfunieryjnych i apteczn

Rok za> iżcuia w W a rs z a w ie  iGCf

Ł s o p e l d  l o c h
W a rsza w a  Senatorskiej 

J e d y n y  M a g a z y n  w  K r ó l e s t w i e

W Y K W IN T N Y C H  G O TO W Y C H

Ubiorów Męskich
i dl a 

m ł o d z i e ż y

SPECYALN Y D Z IA Ł  w sze lk ieg o  rodzaju

SPORTOWYCH UBIORÓW
O b sta ł  unk i ^

F i l i e :

W IE D E N -E U D A P E S Z T . 4c8

prze u 
do własrt e  aSS przy ulicy Pawlowsl iej łfs 28. 
T e l e f o n  Ki 265. E g S P S S ^ W l  (z U L  P « « M « j ) ,

W s k u te k  t r w a ł o ś c i  1 i sio£

7 B “i0 © s z e s ę d i i © ś c
r u ż y w a i ł i d  p r ą d u .  E lek try czn e  lampki ż a r o w e

^ ‘ - M i e s ł y c l i a p e i  t r w a ł o ś ć
t y ź T , . I ? " ; .  Ł” X 1 R .J D ą b r o w s k ie p u .

L c c a z c z a t y l r  W i G, t c i e f o n  7S 0 . 35

DruKOjrnia Tcdska w  K ijo w ie , ulica K re szcza ty k  Nr ąy.


